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ic mu nie brakowało. Świetnie 
prosperujące restauracje, fajny 
dom, dzieci. Piękny czas na ży-
cie emeryta - dziwi się Marek, 
znajomy pana X. Tak będzie-
my nazywać 74-letniego męż-
czyznę, znanego w Szczawnicy 
restauratora, którego niemiec-
cy śledczy wiążą z co najmniej 
56 kradzieżami z  włamaniem 
do mieszkań. Za dwie z nich zo-
stał już nieprawomocnie skaza-
ny. Pozostałe sprawy przekazano 
do właściwych prokuratur. - Nie 
wiem, po co mu to było na sta-
re lata. Wygląda na to, że już go 
nigdy w Polsce nie zobaczymy - 
mówi znajomy.

Znajomości w gablotach
Siwe włosy, ale mimo pode-

szłego wieku szczupły, o spor-
towej sylwetce. Pan X zawsze 
chwalił się szerokimi znajo-
mościami. Do swoich restaura-
cji lubił zapraszać osoby znane 
z telewizji: byłych sportowców, 
trenerów, celebrytów, a  na-
wet polityków. Do dziś zdjęcia 
z tych spotkań wiszą w restau-
racyjnych gablotach. Sąsiedzi 
twierdzą, że od wielu lat znikał 
na zimę. Mówił, że wyjeżdża do 
pracy do Niemiec. - Kiedyś po-
wiedział mi, że jedzie pomagać 
swojemu koledze w jego piekar-
ni - opowiada Marek.

Ten sam sposób
Niemieccy policjanci pierw-

sze podobne zgłoszenia 
dotyczące włamań i  kra-
dzieży w mieszkaniach za-
częli otrzymywać w 2016 
roku w  Bawarii. Według 
tamtejszej prasy ktoś 

NIEUCHWYTNY 

Miał nad Dunajcem dobrze prosperujące restauracje 
i wygodne życie. W Niemczech śledczy wiążą 74-latka 
z dziesiątkami włamań i łupem wartym kilka milionów euro. 

Reportaż śledczy 
miał włamywać się do domów 
i mieszkań podczas wyjazdów 
ich mieszkańców. Wykorzysty-
wał nieobecność rodzin. Z cza-
sem seria objęła kolejne landy: 
Badenię-Wirtembergię, Nad-
renię-Palatynat, Hesję, Nadre-
nię Północną-Westfalię i Dolną 
Saksonię. Późniejsze ustale-
nia śledczych wskazywały, że 
część przestępstw mogła zostać 
popełniona już w  2014 roku. 
Wszędzie sposób działania był 
podobny. Śledczy przyjęli więc 
hipotezę, że za włamaniami 
stoi ta sama grupa albo ten sam 
człowiek. Sen z oczu spędzał im 
brak przełomu. Włamywacz lub 
włamywacze wciąż pozostawa-
li nieuchwytni. Nie udawało się 
znaleźć śladów pozwalających 
ustalić ich tożsamość.

Sześć landów,  
dziesiątki włamań
Niemiecka prasa nie dawa-

ła spokoju śledczym. Stuttgar-
ter Nachrichten pisze o około 50 
włamaniach w sześciu niemiec-
kich landach. Ogólnoniemiec-
ki Stern podaje już co najmniej 
67 włamań, w tym 17 w regio-
nie Mainfranken. Podobnie do-
nosi SWR Aktuell. Niemieckie 
media zwracają uwagę, że to cią-
gle niewyjaśniona seria włamań, 
która obejmuje już aż sześć lan-
dów.

Trop prowadzi  
do samochodu

Do przełomu w sprawie do-
chodzi 14 lutego 2026 roku. Po-
licja kryminalna z  Heilbronn 
trafia na mercedesa pana X 
w miejscowości Kitzingen. Po-
licjanci już wiedzą, że ten sam 
samochód pojawił się w okolicy 
poprzednich kradzieży. Mężczy-
zna zostaje zatrzymany. Nie sta-
wia oporu.17 lutego 2026 roku 
policja i  prokuratura w  Heil-
bronn wydają komunikat. We-
dług śledczych przełom nastą-
pił po włamaniu w Möckmühl 
w listopadzie 2025 r. 

N ze Szczawnicy

Ilustracja wygenerowana przez AI
dokończenie 

str. 20 

Przy kempingu nad Dunajcem  
nadal straszy kąpielisko  
nad bagnem.  str. 4 

Ryszard Gajewski 
śrubuje niezwykły 
rekord.  str. 5

Tu nie tylko uczą podhalańskiego śpiewu, tańca 
i obyczajów, ale nieprzerwanie wychowują kolejne 
pokolenia górali.  str. 10-11

TATRYBLISKA KULTURA

Pocztówka 
z Krościenka 

700 razy  
na Gerlachu

Klimki  
to drugi dom
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mln zł będzie kosztować  
przebudowa części dawnej  
strażnicy przy kinie Sokół 
w Zakopanem.19,8 

Liczba tygodnia

Okiem reportera

Fo
t.:

 Ba
rtł

om
iej

 Ju
re

ck
i 

Fo
t.:

 Ba
rtł

om
iej

 Ju
re

ck
i 

W Kościelisku odbył się XXI Polaniarski Osod. Więcej zdjęć na str. 4.

Stare przedmioty ze złomowiska, wspomnienia z dzieciństwa i aktorzy, którzy na scenie pokazali, że najważniejsze jest to, co kryje się 
w człowieku – tak narodziły się „Ambalaże” w Teatrze Witkacego.

Wszyscy jesteśmy tacy sami

Było do śmiechu, ale i do przemyślenia! 

W ramach IV Fe-
stiwalu Kultury 
Wrażliwej na sce-

nie Teatru Witkacego w Zako-
panem zaprezentowano spek-
takl „Ambalaże”. Wystąpili 
w  nim podopieczni placówek 
wsparcia, rehabilitacji i aktywi-
zacji Polskiego Stowarzyszenia 
na rzecz Osób z Niepełnospraw-
nością Intelektualną.

Przedstawienie, wyreżyse-
rowane przez Grzegorza Brala, 
inspirowane było twórczością 
Tadeusza Kantora, zwłaszcza 
„Umarłą klasą”, oraz sztuką 
Władysława Hasiora. Wykorzy-

stano też teksty i  sytuacje po-
wstałe podczas prób.

– Poszliśmy na zakopiańskie 
złomowisko, gdzie każdy mógł 
wybrać jedną, dwie rzeczy, któ-
re chciałby ocalić. Aktorzy mieli 
też przynieść stare, niepotrzeb-
ne przedmioty z  dzieciństwa. 
I  z  tych rzeczy wspólnie two-
rzyliśmy – opowiada Maria Cu-
kier, koordynatorka sceny Ate-
lier w Teatrze Witkacego.

Spektakl pełen jest odnie-
sień do współczesności. – Pły-
nie z niego przesłanie, że wszy-
scy jesteśmy wewnątrz tacy sami 
– podkreśla Maria Cukier.

Na scenie wystąpili: Marty-

na Bryjak, Magdalena Gruszka, 
Natalia Kula, Dorota Kula, Alek-
sandra Sobich, Danuta Stoch, Jo-
lanta Suska, Sergiusz Dudecki, 
Andrzej Kin, Piotr Krawczyk, 
Kacper Kutyba, Kacper Mar-
duła, Bartłomiej Szczupalski 
i  Andrzej Węgrzyniak. Reży-
serowi Grzegorzowi Bralowi za 
pracę z  aktorami podziękował 
Andrzej Dziuk, dyrektor Te-
atru Witkacego.

Dokumentację filmową 
z  prób przygotował Stanisław 
Berbeka, opiekę wokalną prowa-
dziła Katarzyna Cukier, a przy 
scenografii współpracowali Ewa 
Bukowska, Ewa Kudła i Artur 

Jabłoński. Za współpracę me-
rytoryczną odpowiadały Daria 
Burzyńska i Agata Balcerowska-
-Całka, plakat przygotował Da-
riusz Burzyński, światło – Piotr 
Rusnak, a dźwięk – Jan Ryl. Do-
stępność spektaklu zapewniła 
Fundacja Kinematograf – Anna 
Czapnik i Janusz Olszyński.

Publiczność, wśród któ-
rej byli m.in. rodzice aktorów 
i przedstawiciele starostwa ta-
trzańskiego, nagrodziła wyko-
nawców owacją na stojąco.

Tomasz Włodarski, dyrektor 
Małopolskiego Instytutu Kul-
tury w Krakowie, odczytał list 
Iwony Gibas, członkini Zarzą-

du Województwa Małopolskie-
go. Podkreśliła ona, że Festiwal 
Kultury Wrażliwej pokazuje, iż 
kultura może być przestrzenią 
otwartą dla wszystkich, a osoby 
z niepełnosprawnościami mogą 
być nie tylko jej odbiorcami, ale 
także twórcami.

Za udział w  wydarzeniu 
dziękowała również Beata Za-
lot, związana z Atelier Witkace-
go. W imieniu rodziców i zarzą-
du PSONI słowa wdzięczności 
przekazała Agnieszka Basiorka.

Tekst i fot.: 
Jan Głąbiński 

region

Tatrzańska Agencja Rozwoju, 
Promocji i Kultury świętowała 
3 października, swoje 20-lecie. 

J ubileusz w  Domu Ludo-
wym Związku Podhalan 
w  Kościelisku był okazją 

do podsumowania dwóch de-
kad działalności, ale też do wrę-
czenia prestiżowych wyróżnień. 
Złote Krzyże Małopolski otrzy-
mali Helena Buńda, Iwona Ki-
wacka-Majerczyk i Krzysztof 
Król-Łęgowski, a sama TAR-
PiK została uhonorowana Brą-
zowym Medalem Polonia Minor.

Licznie przybyłych gości wi-
tała Iwona Kiwacka-Majerczyk, 
dyrektor Tatrzańskiej Agencji 
Rozwoju, Promocji i  Kultury 
oraz starosta tatrzański Andrzej 
Skupień. W spotkaniu uczestni-

czyli samorządowcy, partnerzy 
agencji, przedstawiciele środo-
wisk regionalnych oraz osoby, 
które przez lata współtworzy-
ły działalność TARPiK. Wśród 
nich Andrzej Gąsienica-Ma-
kowski, były wieloletni staro-
sta tatrzański, pomysłodawca 
utworzenia agencji i  jej sztan-
darowych imprez, które z  po-
wodzeniem rozwijają się do dziś.

Jubileusz stał się okazją 
do przypomnienia najważniej-
szych przedsięwzięć realizo-
wanych przez agencję w ciągu 
minionych dwóch dekad. Jed-
nym z jej najbardziej rozpozna-
walnych projektów są Tatrzań-
skie Wici, czyli cykl wydarzeń 
kulturalnych odbywających się 
w różnych miejscowościach po-
wiatu tatrzańskiego. Ich ideą 
było stworzenie przestrzeni do 

prezentacji lokalnych tradycji 
i  inicjatyw także w mniejszych 
miejscowościach. Z czasem wie-
le z tych wydarzeń wypracowało 
własną markę i na stałe wpisało 
się w kalendarz kulturalny regio-
nu, przyciągając zarówno miesz-
kańców, jak i turystów.

Ważnym elementem działal-
ności TARPiK jest także Mar-
ka Tatrzańska, przyznawana 
wyróżniającym się produktom, 
usługom i inicjatywom związa-
nym z  regionem. Do sztanda-
rowych przedsięwzięć należą 
również Międzynarodowe Targi 
Produktów Regionalnych, pod-
czas których swoje wyroby pre-
zentują wystawcy z Polski i in-
nych krajów Europy.

Podczas jubileuszu szcze-
gólne miejsce zajęła ceremonia 
wręczenia wyróżnień. Helenę 

To już 20 lat

Rafał Szkaradziński pozostaje wójtem Szaflar – wyniki 
referendum nie pozostawiają złudzeń.

Wójt nieodwołalnie

Buńdę, Iwonę Kiwacką-Ma-
jerczyk oraz Krzysztofa Kró-
la-Łęgowskiego uhonorowano 
Złotą Odznaką Honorową Woje-

wództwa Małopolskiego - Krzy-
żem Małopolski. Wyróżnie-
nia przyznano decyzją Zarządu 
Województwa Małopolskiego. 

Odznaczenia wręczał Witold 
Kozłowski, wicemarszałek wo-
jewództwa małopolskiego. 

rav

Szaflary

Ankieta
Na naszej stronie www.24tp.pl zapytaliśmy internautów, czy 
centrum Zakopanego powinno zostać zamknięte dla aut tury-
stów. W ankiecie wzięło udział ponad 1500 osób. Za zamknię-
ciem było 89% głosujących, 10% było przeciwnych, a 1% nie 
miał zdania.  

P aństwowa Komisja Wy-
borcza już w poniedzia-
łek nad ranem oficjalnie 

potwierdziła fiasko referen-
dum w sprawie odwołania wój-
ta Szaflar. Frekwencja podczas 
niedzielnego głosowania wynio-
sła zaledwie 8,78%, a to o wie-
le za mało, by referendum mo-
gło zostać uznane za ważne. To 
oznacza, że wyborcy posłucha-

li apelów wójta i  zbojkotowali 
głosowanie. Rafał Szkaradziń-
ski pozostanie na swoim stano-
wisku do końca kadencji.

Oficjalne zawiadomienie 
o zamiarze przeprowadzenia re-
ferendum dotarło do komisarza 
wyborczego w lipcu. To urucho-
miło procedurę, której zwień-
czeniem było niedzielne głoso-
wanie.

mk
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Blisko 20 mln zł będzie 
kosztować przebudowa części 
dawnej strażnicy przy kinie 
Sokół w Zakopanem.

W Starostwie Powia-
towym podpisano 
umowę z  wyko-

nawcą. Inwestycja ma przywró-
cić temu miejscu społeczne ży-
cie i  stworzyć przestrzeń dla 
mieszkańców, organizacji, dzie-
ci, młodzieży i seniorów.

Umowę na przebudowę So-
kolni przy ul. Orkana 2a podpi-
sał starosta tatrzański Andrzej 
Skupień z przedstawicielem ge-
neralnego wykonawcy. Obecni 
byli także reprezentanci Towa-
rzystwa Gimnastycznego „So-
kół”: prezes Adam Zaleski, wi-
ceprezes Paweł Para i naczelnik 
Tadeusz Szostak.

Wartość inwestycji wynosi 
blisko 19,8 mln zł, z czego ponad 
17,8 mln zł stanowi dofinanso-
wanie z programu Fundusze Eu-
ropejskie dla Małopolski 2021–
2027. Prace zaplanowano na lata 
2026–2028.

– Chcemy wyremonto-
wać ten budynek kompleksowo. 
Część została już zmodernizo-
wana dzięki staraniom Towarzy-
stwa Gimnastycznego „Sokół”, 
natomiast pozostała przestrzeń 
będzie przeznaczona zarówno 
na działalność statutową Towa-

rzystwa, jak i  na inne funkcje 
społeczne – mówi starosta ta-
trzański Andrzej Skupień.

W budynku znajdzie się 
m.in. siedziba Tatrzańskiej 
Agencji Rozwoju, Promocji 
i  Kultury. Część pomieszczeń 
ma służyć Tatrzańskiemu Cen-
trum Kultury „Jutrzenka”. – Ju-
trzenka w  swojej obecnej sie-
dzibie ma bardzo ograniczone 
możliwości lokalowe. Tymcza-
sem jest oblegana przez dzieci 
i  młodzież. Warto inwestować 
w to, aby miały lepsze warunki 
do rozwijania swoich zaintereso-
wań – podkreśla starosta.

Przestrzeń będzie przezna-
czona również dla seniorów i in-
nych grup mieszkańców. Sta-
rosta liczy, że po remoncie do 
współpracy włączy się także sa-
morząd Zakopanego.

– Zakopane nie ma własne-
go domu kultury, dlatego ta prze-
strzeń może stać się miejscem 
współpracy wielu instytucji. 
Chodzi o to, żeby po remoncie 
ten dom rzeczywiście tętnił ży-
ciem – dodaje.

722 dni
Zgodnie z umową wykonaw-

ca będzie miał 722 dni na prze-
prowadzenie prac. Zadanie jest 
wymagające, ponieważ będą one 
prowadzone w starym, istnieją-
cym obiekcie. Przedstawiciel fir-
my Altereco Lucjan Dziak za-

pewnia jednak, że wykonawca 
ma doświadczenie przy podob-
nych realizacjach.

Podpisanie umowy kończy 
wieloletni etap przygotowań. 
Konieczne było m.in. uregulo-
wanie stanu prawnego nieru-
chomości, zawarcie partnerstwa 
z Towarzystwem Gimnastycz-
nym „Sokół”, przygotowanie 
projektu oraz uzyskanie pozwo-
lenia na budowę.

W lipcu 2025 roku, po za-
kończeniu procedur własnościo-
wych, część dawnej strażnicy 
została przekazana przez Skarb 
Państwa Powiatowi Tatrzańskie-
mu. Otworzyło to drogę do inwe-
stycji i pozyskania unijnego do-
finansowania.

Lata oczekiwań
Dla Towarzystwa Gimna-

stycznego „Sokół” inwesty-
cja ma również wymiar histo-
ryczny. Organizacja działała 
w tym miejscu już na początku 
XX wieku.

– Po wielu latach ten budy-
nek może wrócić do tego, żeby 
służyć mieszkańcom nasze-
go miasta. Jesteśmy za to bar-
dzo wdzięczni starostwu, rad-
nym, staroście i  wicestaroście 
oraz wszystkim osobom, które 
przyczyniły się do realizacji tego 
przedsięwzięcia – mówi Adam 
Zaleski, prezes Towarzystwa.

Nowe życie Sokolni

Umowa na przebudowę Sokolni podpisana

Prokuratura zarzuca 
37-latkowi nieumyślne 
spowodowanie śmierci 
strażaka Pawła Ziętkowicza.

D o Sądu Rejonowego 
w  Zakopanem trafił 
właśnie akt oskarżenia 

przeciwko 37-letniemu Włady-
sławowi M. Mężczyzna będzie 
odpowiadać za śmierć Pawła 
Ziętkowicza, który po szarpa-
ninie w remizie OSP w Białym 
Dunajcu upadł i uderzył głową 
o  betonową posadzkę. Zmarł 
dziesięć dni później w szpitalu.

O sprawie pisaliśmy wielo-
krotnie. Teraz Prokuratura Rejo-
nowa w Zakopanem zakończyła 
śledztwo dotyczące tragicznych 
wydarzeń z  1 sierpnia 2024 
roku. Akt oskarżenia przeciwko 
37-letniemu Władysławowi M. 
został skierowany do zakopiań-
skiego sądu 30 września. Męż-
czyźnie zarzucono nieumyślne 
spowodowanie śmierci Pawła 

Oskarżony po śmierci strażaka

Po przeszło dwóch latach do Sądu Rejonowego w Zakopanem trafił akt oskarżenia 
po śmierci Pawła Ziętkowicza.

Po remoncie „Sokół” będzie 
mógł szerzej prowadzić działal-
ność sportową, kulturalną i spo-
łeczną. Organizacja nie zamierza 
jednak czekać na zakończenie 
inwestycji. Już podczas prac pla-
nowane są działania skierowane 
do mieszkańców powiatu.

Bogate plany
– Planujemy m.in. pikniki 

społeczne, spotkania z  miesz-
kańcami oraz wsparcie orga-
nizacji pozarządowych. Chce-
my podtrzymać działania, które 
Sokolnia już prowadzi, a jedno-
cześnie przygotować się do tego, 
żeby po remoncie wypełnić bu-
dynek aktywnością – mówi Za-
leski.

W obiekcie nie powstanie 
klasyczna sala widowiskowa. Tę 
funkcję ma nadal pełnić sąsied-
nie kino Sokół, które również 
czeka na rewitalizację. W straż-
nicy znajdzie się natomiast wie-

le mniejszych, wielofunkcyj-
nych przestrzeni.

– Jeśli mieszkańcy przyjdą 
do nas, do Tatrzańskiej Agencji 
czy do Jutrzenki z dobrym po-
mysłem, jestem przekonany, że 
znajdzie się dla nich przestrzeń 
do jego realizacji – podkreśla 
Adam Zaleski.

Paweł Para przypomniał, że 
Sokolnia ma służyć ludziom, 
podobnie jak przed ponad stu 
laty, gdy mieszkańcy przekaza-
li ziemię i pracę na rzecz „So-
koła”. Pierwszą, drewnianą sie-
dzibę Towarzystwa oddano do 
użytku w 1909 roku. W latach 
1952–1956 według projektu 
Anny Górskiej powstał budy-
nek nowej strażnicy. Po remon-
cie miejsce ma ponownie stać się 
ważnym punktem społecznego 
życia Zakopanego.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

REKLAMA

Budowa centrum obsługi 
autobusów na Spyrkówce 
oraz zakup nowych 
pojazdów, w tym autobusów 
elektrycznych dzięki 
pozyskanej dotacji. 

O nowych środkach po-
informował podczas 
konferencji prasowej 

Łukasz Filipowicz, burmistrz 
Zakopanego. Jak podkreślił, tylko 
we wrześniu miasto otrzymało 
ponad 15 mln zł dofinansowania.

- Serdecznie dziękuję mar-
szałkowi Łukaszowi Smółce. 
Ostatnią decyzją otrzymaliśmy 
kolejne 6 mln zł dofinansowania. 
Finalnie w samym wrześniu do 
Zakopanego trafiło ponad 15 mln 
zł - mówił burmistrz. Wcześniej 
miasto otrzymało 3,2 mln zł na 
przedsięwzięcia związane z zie-
lono-niebieską infrastrukturą. 
Kolejne środki mają być prze-
znaczone przede wszystkim na 
rozwój transportu publicznego. 
Jak poinformował burmistrz Fi-
lipowicz, łącznie Zakopane po-
zyskało 12 mln zł na inwestycje 
związane z komunikacją. Jednym 
z  najważniejszych przedsię-
wzięć będzie budowa stacji ob-
sługi autobusów na terenie tzw. 
lokomotywowni na Spyrkówce. 
- Powstanie tam z prawdziwego 
zdarzenia centrum obsługi na-
szej komunikacji miejskiej - za-
powiedział burmistrz.

Miasto zamierza rów-
nież powiększyć tabor. Jeszcze 
w 2026 roku na ulice Zakopane-
go mają wyjechać trzy nowe au-
tobusy z silnikami Diesla. Dwa 
z nich są już zamówione i mia-
sto czeka na ich odbiór. W przy-
szłym roku samorząd liczy nato-
miast na dostawę trzech nowych 
autobusów elektrycznych. Nowe 
pojazdy mają pozwolić nie tylko 
na obsługę dwóch dodatkowych 
linii, ale również na stopniową 
wymianę mniejszych autobusów. 
Popularne „dziewiątki” mają być 
zastępowane większymi, około 
12-metrowymi autobusami typu 
maxi, mogącymi przewozić oko-
ło 100 pasażerów.

Część pozyskanych pie-
niędzy zostanie także przezna-
czona na nowe wiaty przystan-
kowe oraz mniejsze inwestycje 
w zaplecze techniczne potrzeb-
ne do obsługi autobusów elek-
trycznych i spalinowych. - Ten 
nowy tabor jest nam niezbędny 
i znacząco wzmocni komunika-
cję miejską - podkreślił Łukasz 
Filipowicz.              rav

Miliony  
na komunikację

Ziętkowicza oraz spowodowa-
nie u niego obrażeń ciała - poin-
formowała rzecznik Prokuratu-
ry Okręgowej w Nowym Sączu.

Przypomnijmy - do zdarze-
nia doszło wieczorem w budyn-
ku Ochotniczej Straży Pożarnej 
w  Białym Dunajcu. Jak wyni-
ka z ustaleń śledczych, straża-
cy wspólnie spożywali alkohol. 
W pewnym momencie pomię-

dzy Władysławem M. a  Paw-
łem Ziętkowiczem doszło do 
sprzeczki, a następnie szarpani-
ny. Według prokuratury Włady-
sław M. zadawał Pawłowi Zięt-
kowiczowi uderzenia. Po jednym 
z nich pokrzywdzony przewrócił 
się i uderzył głową o betonową 
posadzkę. Oskarżony odprowa-
dził go później do domu, jed-
nak Paweł Ziętkowicz zdecydo-

wał się wrócić w okolice remizy.
Po kilkunastu minutach nie-

przytomnego mężczyznę, leżą-
cego w  zaroślach, odnalazły 
jego matka i siostra. Paweł Zięt-
kowicz został przewieziony naj-
pierw do Szpitala Powiatowego 
w  Zakopanem, a  następnie do 
szpitala w Nowym Targu, gdzie 
przeszedł operację. Zmarł 11 
sierpnia 2024 roku.

Opinie biegłych
Sekcja zwłok wykazała m.in. 

ostry krwiak podtwardówkowy 
oraz masywny obrzęk mózgu. 
Według biegłych obrażenia te, 
w połączeniu z późniejszą nie-
wydolnością wielonarządową, 
doprowadziły do śmierci męż-
czyzny. Stwierdzono również 
inne obrażenia, m.in. rany war-
gi, urazy kończyn i  złamanie 
nadgarstka. Prokuratura poda-
je, że na podstawie monitorin-
gu, dokumentacji medycznej 
oraz opinii specjalistów usta-
lono, iż obrażenia głowy, które 

doprowadziły do śmierci Paw-
ła Ziętkowicza, powstały w wy-
niku upadku i uderzenia głową 
o twarde podłoże.

Oskarżony nie przyznaje 
się do winy

Władysław M. został zatrzy-
many w czasie śledztwa. W Pro-
kuraturze Rejonowej w Zakopa-
nem przedstawiono mu zarzuty 
nieumyślnego spowodowania 
śmierci oraz spowodowania ob-
rażeń naruszających prawidło-
we funkcjonowanie organizmu 
na okres przekraczający siedem 
dni. Jak informuje rzecznik pro-
kuratury, 37-latek nie przyznał 
się do popełnienia zarzucanych 
mu czynów i odmówił składa-
nia wyjaśnień. Prokurator zasto-
sował wobec niego dozór poli-
cji, zakaz opuszczania kraju oraz 
poręczenie majątkowe. Jak in-
formuje Prokuratura Okręgowa 
w Nowym Sączu, mężczyzna nie 
był wcześniej karany sądownie.
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Przy kempingu nad Dunajcem nadal straszy zbiornik z brudną wodą. Na tę inwestycję samorząd 
województwa przeznaczył 255 tys. zł. Kto odpowie za zmarnowane publiczne pieniądze?

Pocztówka 
z Krościenka  

Na Siwej Polanie w Witowie odbył się 
w niedzielę XXI Polaniarski Osod. 
To jeden z redyków o najdłuższej tradycji 
na Podhalu. Choć w ostatnich latach 
podobne wydarzenia organizuje 
niemal każda gmina w regionie, 
w gminie Kościelisko tradycja 
uroczystego zakończenia sezonu 
pasterskiego ma już długą historię. 

Zdjęcia: Bartłomiej Jurecki

XXI Polaniarski Osod

Unikalne filmy z Podhala, nagrywane przez emigrantów wracających z kamerami  
do rodzinnych miejscowości, można było zobaczyć podczas pokazu „Filmowe powroty: Podhale”,  
który odbył się 4 października w Domu Podhalańskim w Ludźmierzu.

Filmowe powroty

Dr Agata Zborowska opowiada o projekcie związanym z dawnymi filmami. 

N a ekranie pojawiły 
się m.in. Chochołów, 
Czarny Dunajec, Dłu-

gopole, Dzianisz, Miętustwo, 
Nowy Targ i  Ostrowsko. Wi-
dzowie mogli zobaczyć nie tyl-
ko dawne krajobrazy, ale przede 
wszystkim ludzi – mieszkań-
ców Podhala, ich codzienne ży-
cie, spotkania i rodzinne uroczy-
stości.

– Osoby migrujące za wiel-
ką wodę, najczęściej z powodów 
ekonomicznych, rzadko wyjeż-
dżały z Polski z kamerą w ręku. 
Jednak wiele osób kupowało ka-
merę w Stanach Zjednoczonych 
i powracało w rodzinne strony, 
by zarejestrować na taśmie fil-

mowej rodzinę, znajomych, 
miejsca wciąż bliskie ich sercom 
– mówiła dr Agata Zborowska.

Jak podkreślała, takie mate-
riały przez lata pozostawały nie-
mal niewidoczne. Nie trafiały do 
oficjalnych archiwów, lecz były 
przechowywane w prywatnych 
domach.– Tych obrazów i tej hi-
storii próżno szukać w oficjal-
nych archiwach. Całkiem nie-
spodziewanie zachowały się one 
jednak w prywatnych zbiorach 
– często przechowywanych na 
strychach, w piwnicach i gara-
żach – wyjaśniała dr Zborowska.

Podczas swojego pobytu na-
ukowego w Chicago udało jej się 
dotrzeć do ponad dwóch tysięcy 
filmów. Duża część z nich zosta-

ła nagrana właśnie przez góra-
li i osoby pochodzące z Podhala. 
Wśród materiałów znalazły się 
dziesiątki filmów dokumentują-
cych powroty emigrantów do ro-
dzinnych miejscowości.

Szczególnie interesujące 
okazały się nagrania wykonane 
w kolorze. Niektóre filmy posia-
dają również dźwięk, choć więk-
szość zachowanych materiałów 
powstała bez ścieżki dźwięko-
wej. Dlatego projekcji towa-
rzyszyła muzyka wykonywana 
przez zespół Podhalanie, dzia-
łający przy ludźmierskim Od-
dziale Związku Podhalan.

Jednym z  najcenniejszych 
elementów przedsięwzięcia była 
możliwość wspólnego rozpozna-

wania osób i miejsc widocznych 
na ekranie. Organizatorzy liczą, 
że dzięki mieszkańcom Pod-
hala uda się przywrócić imio-
na i nazwiska osobom, które na 
zachowanych taśmach pozosta-
ły anonimowe. – Istnieją jed-
nak wciąż miejsca, chociaż te, 
jak państwo doskonale wiedzą, 
przez ostatnich kilkadziesiąt lat 
uległy znacznym przekształ-

ceniom, nieraz zmieniając się 
nie do poznania. Nie do pozna-
nia dla nas, ale wierzymy, że dla 
państwa wciąż mogą one uru-
chamiać wspomnienia – mówi-
ła dr Zborowska, zwracając się 
do publiczności.

Pokaz miał na celu zainspi-
rowanie do szerszych poszuki-
wań kolejnych starych filmów 
i nagrań dźwiękowych znajdują-

cych się w prywatnych zbiorach. 
Jak podkreślano, wiele takich 
materiałów może nadal znaj-
dować się w domowych archi-
wach, szczególnie wśród rodzin 
związanych z Podhalem i Polo-
nią w Stanach Zjednoczonych.

Podczas pokazu zaprezento-
wano archiwalne nagrania z lat 
1949–1976, a oglądała je liczna 
publiczność, wśród której był 
prezes Związku Podhalan Ju-
lian Kowalczyk, siostry pracu-
jące w  ludźmierskim sanktu-
arium, regionaliści, członkowie 
rodzin osób pokazanych na ekra-
nie, nauczyciele, artyści.

Dr Agata Zborowska po-
dziękowała wszystkim osobom 
i  instytucjom, dzięki którym 
było możliwe zorganizowanie 
pokazu z archiwalnymi filmami.

Tekst i fot.: 
Jan Głąbiński

D wie młode osoby przy-
siadły na betonowych 
schodach prowadzą-

cych do wody. Za nimi przebie-
ralnia z piękną panoramą Kro-
ścienka i  Pienin. Przed nimi 
rzeczywistość: strome, wyło-
żone płytami brzegi i  resztka 
zielonkawej wody na dnie. Tak 
wygląda wypoczynek nad kro-
ścieńskim „kąpieliskiem”. Pocz-
tówkowy widok udał się na prze-
bieralni. Z samym kąpieliskiem 
poszło znacznie gorzej. Minę-
ły dwa lata, a problem pozostał. 
Zamiast letniej atrakcji mamy 
pomnik fuszerki. I  nie chodzi 
o usterkę, która ujawniła się po 
latach użytkowania. Wady były 
widoczne jeszcze przed odbio-
rem inwestycji.

Pompy zamiast odpływu
W sierpniu 2024 roku na 

miejscu zastaliśmy pracowni-
ków usuwających brudną wodę. 
Pracowały cztery pompy. Zbior-

nik trzeba było opróżnić i umyć 
jego dno przed zbliżającym się 
odbiorem. Ktoś, kto to projek-
tował, chyba zapomniał o  lu-
dziach, którzy mają z tego korzy-
stać - usłyszeliśmy wtedy. Lista 
problemów była długa. Strome 
brzegi nie nadawały się do le-
żenia. Próba rozłożenia się na 
nich groziła zjazdem na pupie do 
wody. Grysem wysypano chod-
nik wokół kąpieliska, po którym 
trudno chodzić boso. Na piasko-
wą plażę przeznaczono niewiel-
ki skrawek.

Najpoważniejsza wada do-
tyczyła jednak samej wody. Od-
pływ znajdował się dopiero na 
wysokości 1,5 metra od dna. Nie 
pozwalał więc całkowicie opróż-
nić zbiornika. Stojąca woda bru-
dziła się, pojawiały się glony, 
a jej usunięcie wymagało pom-
powania. Już wtedy pytaliśmy: 
pracownicy posprzątają przed 
odbiorem, ale co będzie za kil-
ka tygodni?

Dwa lata i ta sama 
fuszerka

W lipcu 2025 roku znów 
opisaliśmy to miejsce. Nadal 
były strome brzegi, gnijąca woda 
i groteskowa plaża. Dziś zdjęcie 
pokazuje, jak niewiele się zmie-
niło. Jesień może tłumaczyć brak 
kąpiących się ludzi. Nie tłuma-
czy jednak błędów projektu ani 
tego, dlaczego przez dwa lata nie 
rozwiązano problemu, o którym 
pisaliśmy jeszcze przed odbio-
rem. Kto zatwierdził taki pro-
jekt? Kto odebrał inwestycję? 
Czy od wykonawcy żądano po-
prawek? I  kiedy mieszkańcy 
oraz turyści doczekają się miej-
sca, z którego można normalnie 
korzystać? Kolorowe przebieral-
nie nie załatwią sprawy. Władze 
Krościenka powinny wreszcie 
wyjaśnić, jak zamierzają napra-
wić tę fuszerkę i kto za to za-
płaci.

Jurek Jurecki
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Ryszard Gajewski śrubuje 
niezwykły rekord.

R yszard Gajewski, jeden 
z  najbardziej znanych 
polskich himalaistów 

i  przewodników wysokogór-
skich, po raz 700. stanął w mi-
niony weekend na Gerlachu. 

Ryszard Gajewski przez 
lata zdobywał znacznie wyższe 
i trudniejsze góry, dlatego - jak 
nam powiedział - początkowo 
na Gerlach zaglądał stosunko-
wo rzadko. Z czasem najwyższy 
szczyt Tatr stał się jednak nie-
mal jego drugim miejscem pracy.

Dziś Gajewski ma 72 lata 
i  właśnie zaliczył wejście nu-
mer 700. Z okazji jubileuszu na 
szczycie pozował ze specjalnie 
przygotowanym banerem.

Żaden Polak nie może po-
chwalić się taką liczbą wejść 
na Gerlach. Więcej mają ich na 
koncie jedynie niektórzy sło-
waccy przewodnicy. Gajewski, 
mieszkający na co dzień w Brze-
gach, nie traktuje jednak okrągłej 
liczby jako momentu na zakoń-
czenie swojej przewodnickiej 
przygody. 

Tempo, w jakim w ostatnich 
latach śrubuje swój rekord, robi 
wrażenie. Jesienią 2019 roku, 
mając 65 lat, Gajewski zano-
tował 400. wejście na Gerlach. 
W lipcu 2023 roku było ich już 
500. Na kolejne dwieście potrze-
bował niewiele ponad trzech lat.

700 razy na Gerlachu

Ryszard Gajewski na Gerlach wyszedł po raz 700.

Pościg za motocyklistą zakończony kolizją z radiowozem.

Pirat na baterię
Pościg zakończył się u zbiegu ulic Do Pociesznej Wody i Podhalańskiej.

Rabka-Zdrój

S ceny niczym z  sensa-
cyjnego filmu rozegrały 
się w niedzielny wieczór 

w Rabce. Rabczańscy policjan-
ci odebrali zgłoszenie o  mło-
dym człowieku na elektrycz-
nym motocyklu, który bardzo 
niebezpiecznie poruszał się alej-
kami Parku Zdrojowego i trakta-
mi spacerowymi na Bulwarach 
nad Poniczanką. Funkcjonariu-
sze sprawnie namierzyli mo-
tocyklistę i  dali mu sygnał do 
zatrzymania. Młody człowiek 
przyspieszył i  zaczął uciekać. 
Jak dowiedzieliśmy się nieofi-
cjalnie, elektryczna maszyna 
gnała podczas pościgu pełnymi 
pieszych alejkami z prędkością 
przekraczającą siedemdziesiąt 
kilometrów na godzinę. Pościg 
zakończył się u zbiegu ulic Do 
Pociesznej Wody i  Podhalań-

skiej, gdzie motocyklista stra-
cił panowanie nad maszyną i się 
wywrócił. Na miejscu doszło też 
do kontaktu motocykla z prowa-
dzącym pościg radiowozem.

Jak się okazało, za kierow-
nicą motocykla siedział… pięt-
nastolatek, mieszkaniec gminy 
Raba Wyżna.

15-letni mieszkaniec gminy 
Raba Wyżna nie posiadał wyma-
ganych uprawnień, a motocykl 
elektryczny nie był dopuszczo-
ny do ruchu i nie posiadał obo-
wiązkowego ubezpieczenia OC. 
O dalszych konsekwencjach wo-
bec 15-latka zdecyduje sąd ro-
dzinny – relacjonuje asp. szt. Łu-
kasz Burek z nowotarskiej policji.

W czasie policyjnych czyn-
ności ruch ulicą Podhalańską od-
bywał się wahadłowo.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

REKLAMA

Od Himalajów  
do Gerlachu

Gajewski to jednak nie tyl-
ko rekordzista Gerlachu. Jest 
przewodnikiem tatrzańskim 
oraz wysokogórskim UIAGM/
IVBV, a przede wszystkim jed-
nym z najbardziej doświadczo-
nych polskich himalaistów swo-
jego pokolenia.

W młodości wspinał się na 
trudnych drogach w  Tatrach, 
a później uczestniczył w wiel-
kich polskich wyprawach w Hi-
malaje. W 1984 roku wspólnie 

z  Maciejem Berbeką dokonał 
pierwszego zimowego wejścia 
na Manaslu. Dwa lata później, 
wraz z Maciejem Pawlikowskim, 
wszedł nową drogą na Cho Oyu.

Co ciekawe, na Gerlachu 
po raz pierwszy stanął dopiero 
w 1984 roku. Uprawnienia prze-
wodnika tatrzańskiego miał już 
od siedmiu lat. W tamtym czasie 
bardziej interesowało go wspina-
nie – m.in. na Małym Młynarzu 
czy Kazalnicy Mięguszowiec-
kiej – oraz wyprawy w góry naj-
wyższe.

Przez lata jako przewod-

nik prowadził klientów nie tyl-
ko w Tatrach. Od połowy lat 90. 
dużo czasu spędzał w Alpach, 
gdzie wprowadzał ich m.in. na 
Mont Blanc, Gran Paradiso, 
Jungfrau, Dufourspitze czy Mat-
terhorn. Organizował także trek-
kingi i wyprawy w Himalajach.

Z czasem coraz mocniej 
koncentrował się na Gerlachu. 
Jak opowiadał Apoloniuszowi 
Rajwie w  2023 roku, najwyż-
szy szczyt Tatr jest popularnym 
celem, a każda tura – mimo tej 
samej góry – wygląda inaczej. 
Zmieniają się pogoda, warun-
ki i  przede wszystkim ludzie, 
których przewodnik prowadzi 
na szczyt.

Bezpieczeństwo zawsze po-
zostaje najważniejsze. Gajew-
ski podkreślał, że zdarzało mu 
się zawracać z trasy, gdy warun-
ki stawały się zbyt trudne albo 
klient nie był w stanie kontynu-
ować wejścia.

Sam skrupulatnie zapisuje 
swoje wejścia. Trzechsetne za-
notował w 2015 roku, czterech-
setne w  2019, a  pięćsetne – 9 
lipca 2023 roku. Wtedy Apo-
loniusz Rajwa pisał na łamach 
„Tygodnika Podhalańskiego”, że 
Gajewski po jubileuszu nie za-
mierza spocząć na laurach.

Jak widać, słowa dotrzymał. 
Dziś licznik wskazuje już 700. 
A za kilka dni prawdopodobnie 
znów trzeba będzie go przesta-
wić.
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Modernizacja  
lokomotywowni

P onad 5,85 mln zł dofinansowania z Województwa Mało-
polskiego Zakopane otrzymało na rozwój infrastruktury 
transportu publicznego. Dawna lokomotywownia zosta-

nie przebudowana i przystosowana do obsługi autobusów elek-
trycznych, a w obiekcie powstanie niezbędne zaplecze technicz-
ne, socjalne i sanitarne. Zamontowana zostanie również stacja 
umożliwiająca jednoczesne ładowanie dwóch autobusów elek-
trycznych. Projekt obejmuje rozwój biletu elektronicznego, dzię-
ki któremu za przejazd będzie można płacić kartą, telefonem lub 
zegarkiem. W różnych częściach Zakopanego pojawi się ponadto 
9 nowych wiat przystankowych.

15 MILIONÓW DOFINANSOWANIA  
DLA ZAKOPANEGO Z WOJEWÓDZTWA MAŁOPOLSKIEGO 

TYLKO WE WRZEŚNIU

T rwa budowa nowego mostu w ciągu ul. Walowa Góra, 
który zastąpi dotychczasowy obiekt. Stary most został już 
rozebrany, a wykonawca zrealizował konstrukcję nośną 

nowego obiektu wraz z kapami chodnikowymi. Obecnie prowa-
dzone są prace związane z przebudową sieci infrastruktury tech-
nicznej, wykonaniem izolacji, podbudowy oraz kolejnych warstw 
nawierzchni. Całkowita wartość inwestycji wynosi ponad 5,57 
mln zł, z czego 2 435 926 zł stanowi dofinansowanie z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg. Zakończenie inwestycji planowane 
jest na pierwszą połowę listopada 2026 roku.

Most  
na Walowej Górze

Trzy nowe autobusy 
elektryczne

M iasto Zakopane otrzymało blisko 6 mln zł dofi-
nansowania na zakup trzech nowych autobusów 
elektrycznych. Całkowita wartość inwestycji wyno-

si 9,963 mln zł. Nowe pojazdy będą przeznaczone do obsługi ko-
munikacji miejskiej i pozwolą zwiększyć udział transportu zero-
emisyjnego w miejskiej flocie. Każdy autobus będzie wyposażony 
m.in. w system informacji pasażerskiej, nowoczesne kasowniki 
oraz udogodnienia dla osób z niepełnosprawnościami. Pojazdy 
będą mogły przewozić co najmniej 85 pasażerów i pokonać mi-
nimum 100 km na jednym ładowaniu.

Więcej zieleni i lepsza 
gospodarka odpadami

B lisko 3,2 mln zł dofinansowania przeznaczono na dwa 
projekty środowiskowe realizowane w Z akopanem. 
Miasto otrzymało prawie 1,6 mln zł na rozwój zielo-

no-niebieskiej infrastruktury, obejmujący m.in. nowe drzewa 
i krzewy, łąki kwietne, park kieszonkowy oraz rozwiązania po-
prawiające retencję wody. Zaplanowano również montaż 100 bu-
dek lęgowych dla ptaków i pięciu domków dla owadów zapylają-
cych. Częścią przedsięwzięcia będzie rozszczelnienie powierzchni 
przy ul. Bronisława Czecha oraz budowa systemu nawadniania 
w Kuźnicach. Pozostałe środki trafią do TESKO na moderniza-
cję i częściową rozbudowę zakopiańskiego PSZOK-u, w którym 
powstanie także miejsce umożliwiające ponowne wykorzysta-
nie przedmiotów.
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Mieszkańcy Małego Żywczańskiego protestują przeciwko 
planom budowy nowej drogi przez ich dzielnicę.

Nie dla nowej drogi

Orientacyjny przebieg nowej drogi 

REKLAMA

T o piękna, spokojna dziel-
nica, a teraz władze chcą 
poprowadzić przez jej 

środek nową drogę – mówi jed-
na z mieszkanek Małego Żyw-
czańskiego w Zakopanem.

Chodzi o plany połączenia 
ul. Tetmajera z  ul. Strążyską, 
które pojawiają się w miejskich 
dokumentach planistycznych 
już od dziesięcioleci. Miesz-
kańcy obawiają się, że ich reali-
zacja oznaczałaby powstanie zu-
pełnie nowej trasy przecinającej 
spokojną, w dużej części zieloną 
część miasta.

– Nie chodzi wcale tyl-
ko o powiększenie mostku dla 
pieszych na końcu ul. Tetma-
jera i przebicie drogi do Małe-
go Żywczańskiego, jak mogło-
by się wydawać. Plan zakłada 
poprowadzenie zupełnie nowej 
drogi na wprost aż do ul. Strą-
żyskiej – tłumaczy mieszkanka.

Zakopiańczycy z tej części 
miasta pokazali nam teren, któ-

rym miałaby przebiegać plano-
wana trasa. To obecnie pas zie-
leni należący do miasta, którego 
fragmenty są dzierżawione przez 
okolicznych mieszkańców. Dziś 
trudno wyobrazić sobie w tym 
miejscu ulicę, tym bardziej że te-
ren stanowi zieloną przestrzeń 
pomiędzy istniejącą, głownie 
jednorodzinną zabudową.

– Ta droga podzieli wszystko 
na pół. To głównie tereny zielo-
ne. Mieliśmy nadzieję, że skoro 
należą do miasta, pozostaną nie-
zabudowane i ochronione przed 
deweloperami. Tymczasem ko-
lejny raz słyszymy o  planach 
przeprowadzenia tędy drogi – 
mówi jeden z mieszkańców.

Sprawa powinna wró-
cić podczas konsultacji spo-
łecznych dotyczących nowego 
miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego dla ob-
szaru Bogdańskiego – Strążyska 
– Małe Żywczańskie. Spotkanie 
odbędzie się w czwartek, 8 paź-
dziernika, o godz. 17.30 w sali 

obrad zakopiańskiego Urzędu 
Miasta. Podobnie jak we wcze-
śniejszych dokumentach plani-
stycznych, również w  nowym 
projekcie uwzględniono prze-
bieg drogi łączącej rejon ul. Tet-
majera z ul. Strążyską.

Tematem zainteresował się 
także zakopiański radny Tymo-
teusz Mróz.

– Złożyłem niedawno inter-
pelację w tej sprawie. Z rozmów 

z przedstawicielami władz wy-
nika, że w ostatnim czasie nie 
podjęto żadnych formalnych 
kroków zmierzających do budo-
wy takiej drogi. Jej przebieg, po-
dobnie jak w dotychczasowym 
planie, znalazł się jednak rów-
nież w nowym – zaznacza radny.

Samo umieszczenie dro-
gi w projekcie planu nie ozna-
cza jeszcze, że inwestycja zosta-
nie zrealizowana. Jak powiedział 

nam wiceburmistrz Zakopane-
go Bartłomiej Bryjak, obec-
nie opracowywana jest wstęp-
na koncepcja budowy drogi. Na 
tym etapie nie ma jednak decy-
zji o jej realizacji.

– To wstępna koncepcja i na-
wet jeśli powstanie, może zostać 
odrzucona – podkreśla wicebur-
mistrz.

Urzędnicy z  Biura Plano-
wania Urzędu Miasta zwracają 

uwagę, że przygotowanie nowe-
go planu dla obszaru Bogdań-
skiego – Strążyska – Małe Żyw-
czańskie ma szerszy kontekst. 
Dokument został opracowany 
m.in. w odpowiedzi na wnioski 
mieszkańców ul. Bogdańskie-
go, którzy domagali się ograni-
czenia możliwości realizowania 
w tej części Zakopanego dużych 
inwestycji deweloperskich.

Obowiązujący plan nie za-
wierał bowiem części ograni-
czeń dotyczących wskaźników 
zabudowy. Nowy dokument ma 
takie ograniczenia wprowadzić, 
a tym samym lepiej chronić ten 
rejon przed nadmierną intensy-
fikacją zabudowy.

Dla mieszkańców Małego 
Żywczańskiego jednym z  naj-
ważniejszych punktów pozosta-
je jednak planowana droga. Oba-
wiają się, że inwestycja, która od 
lat istnieje przede wszystkim 
na papierze, może kiedyś stać 
się rzeczywistością i na trwałe 
zmienić charakter ich dzielni-
cy. Dlatego zapowiadają udział 
w czwartkowych konsultacjach 
i chcą przekonać władze miasta, 
by jeszcze raz przeanalizowały 
zasadność pozostawienia plano-
wanej trasy w dokumentach pla-
nistycznych.

pp

Fo
t.:

 Ju
re

k J
ur

ec
ki

Społecznicy wyszli  
do ludzi. Pierwszy taki piknik 
w Zakopanem

P ark miejski w  Zakopa-
nem wypełnił się w so-
botę stoiskami, wystę-

pami i rodzinną zabawą. Po raz 
pierwszy w mieście zorganizo-
wano Piknik Organizacji Po-
zarządowych, podczas którego 
mieszkańcy mogli z bliska zo-
baczyć, czym zajmują się lokal-
ne stowarzyszenia, fundacje, in-
stytucje i grupy społeczne.

Przy pięknej, słonecznej po-
godzie, punktualnie w południe, 
rozpoczęło się wydarzenie, któ-
re przez kilka godzin zamieni-

ło park w miejsce spotkań ludzi 
zaangażowanych w życie Zako-
panego.

Na stoiskach można było 
porozmawiać z przedstawicie-
lami organizacji działających 
na rzecz dzieci, seniorów, osób 
potrzebujących, sportu, kultury, 
edukacji czy integracji miesz-
kańców. Swoją działalność pre-
zentowały także miejskie jed-
nostki, instytucje oraz służby. 
Swój sprzęt prezentowali stra-
żacy z Olczy i zakopiańscy po-
licjanci, o pracy i Tatrach opo-
wiadali przewodnicy górscy, 
w swoje szeregi zapraszali har-
cerze. Swój namiot rozstawiło 
także Wojskowe Centrum Re-
krutacji z Nowego Targu. 

Nie brakowało atrakcji dla 
całych rodzin. Były warsztaty, 
zajęcia sportowe i edukacyjne, 
a na scenie występowały dzieci, 
młodzież i seniorzy. Zaprezen-
towały się m.in. zakopiańskie 
szkoły i przedszkola, Frajdowa 
Akademia Baletu i Tańca, Pod-
halański Uniwersytet Trzecie-
go Wieku oraz Polski Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów.

Piknik miał także ważny 
wymiar charytatywny. Podczas 
wydarzenia prowadzono zbiórkę 
pieniędzy na leczenie dziewię-
cioletniego Andrzejka Bednarza. 
Zbierano również fundusze na 
budowę Domu Marzeń PSONI 
Koło w Zakopanem.

Podwójnie charytatywny

Wielu chętnych korzystało z licznych atrakcji w trakcie pikniku

Po frekwencji i atmosferze 
pierwszej edycji wszystko wska-
zuje na to, że wydarzenie może 
powrócić. Organizatorzy już za-
powiadają, że chcieliby, aby pik-
nik na stałe wpisał się w kalen-
darz miasta.

I trudno się dziwić. Przez 
kilka godzin w jednym miejscu 
można było zobaczyć, jak wiele 
osób działa w Zakopanem spo-
łecznie,  nie dla zysku, ale z po-
trzeby pracy dla innych.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

Choć program był rozbudo-
wany, najważniejsze okazały się 
spotkania i rozmowy. Mieszkań-
cy mogli poznać osoby, które na 
co dzień pracują społecznie, po-
magają innym i organizują lokal-
ne inicjatywy. Dla samych orga-
nizacji była to z kolei okazja, by 
wyjść ze swoją działalnością sze-
rzej do mieszkańców i pokazać, 
że w Zakopanem społeczna ak-
tywność ma wiele różnych twa-
rzy.

Pierwszą edycję Pikniku Or-
ganizacji Pozarządowych zorga-
nizowało Miasto Zakopane przy 
współpracy licznych partnerów, 
służb, wolontariuszy oraz miej-
skich placówek. Jak podkreśla 
Łukasz Filipowicz, burmistrz 
Zakopanego, to sami mieszkań-
cy przyczynili się do organiza-
cji pikniku. 
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Wyśpiewana i wytańczona góralszczyzna

REKLAMA

region

Góry nie potrzebują dodatkowej reklamy, a zasłanianie 
tatrzańskich widoków to niszczenie nie tylko wspólnego dobra,  
ale własnej tożsamości. 

Panorama Wspólna

W pierwszy weekend października obywała się XXXVIII Przeziyracka Młodych Toiniecników 
i Śpiywoków Góralskich w Czarnym Dunajcu. W wydarzeniu wzięło udział ponad 30 zespołów, 
łącznie około 400 osób.

Wyśpiewana i wytańczona  
góralszczyzna

Na scenie przedstawicielki zespołu „Siumni” z Chochołowa. 
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MUZEUM
Jerzy Popielak - twórczość

Zbrojownia
Figury świętych
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pon. - piątek
od 10.00-18.00

w sobotę 
od 10.00-16.00 

Tel. 18 20 64 406
+48 601 464 133

III piętro SDH GRANIT
OgłOszenia 

drObne i reklamy
do Tygodnika Podhalańskiego 

w Czarnym dunajcu 
przyjmuje codziennie

kanTOr  
„U bObka”
Usługi turystyczne

Czarny dunajec, rynek 7

W dniach 3 - 4 paź-
dziernika w  sali 
w i d ow i s kowe j 

Centrum Kultury i  Promocji 
Gminy Czarny Dunajec odby-
wa się XXXVIII Przeziyracka 
Młodych Toiniecników i Śpiy-
woków Góralskich. W wydarze-
niu bierze udział około 400 mło-
dych uczestników z ponad 30 
zespołów. Na scenie prezentowa-
li się zarówno tancerze zrzeszeni 
w zespołach, jak i młodzi arty-
ści występujący indywidualnie.

Celem Przeziyracki jest nie 
tylko wyłonienie najlepszych 

wykonawców. - Równie waż-
ne jest stworzenie dzieciom 
i młodzieży możliwości zapre-
zentowania swoich umiejętno-
ści, porównania różnych stylów 
wykonawczych oraz skorzysta-
nia z cennych uwag i konsultacji. 
Szczególne znaczenie ma pielę-
gnowanie tradycyjnych form 
tańca i śpiewu góralskiego przy 
jednoczesnym ukazywaniu ich 
różnorodności na terenie całego 
Podhala – komentuje Anna Ja-
kubiec, wieloletnia nauczyciel-
ka, regionalistka i instruktora ze-
społu regionalnego, która zasiada 
w jury. Występy oceniali także: 

Marcin Kudasik, Anna Jakubiec, 
Katarzyna Chowaniec-Trebunia 
oraz Stanisław Trebunia.

Komisja artystyczna zwra-
cała uwagę m.in. na wierność 
tradycji i zasadom wykonywa-
nia poszczególnych tańców, po-
prawność prezentowanych pie-
śni i nut, dobór repertuaru do 
wieku uczestników, prezentację 
wykonawców oraz ogólny wyraz 
artystyczny i różnorodność pro-
gramu.

Młodzi tancerze prezento-
wali taniec solowy oraz taniec 
zbójnicki, natomiast śpiewacy 
występowali zarówno indywi-

dualnie, jak i w grupach śpiewa-
czych. Uczestnicy rywalizowali 
w trzech kategoriach wiekowych: 
5–8 lat, 9–12 lat oraz 13–16 lat. 
W  popisie tańca zbójnickiego 
obowiązywał podział na dwie 
grupy wiekowe – do 11 lat oraz 
od 12 do 16 lat.

Szczególne miejsce w pro-
gramie zajmowały tradycyj-
ne nuty i  pieśni podhalańskie. 
Zgodnie z  regulaminem mło-
dzi śpiewacy wykonywali rów-
nież śpiewki obrzędowe związa-

ne z tradycją weselną – pytackie, 
drużbiarskie oraz przeznaczone 
do oczepin, oczywiście z treścią 
dostosowaną do wieku wyko-
nawców.

Głównym organizatorem 
wydarzenia było Centrum Kul-
tury i  Promocji w  Czarnym 
Dunajcu, wsparcia przeglądo-
wi udzieliło starostwo nowotar-
skie, a od strony medialnej patro-
nował „Tygodnik Podhalański”.

Tekst i fot.: Jan 
Głąbiński

wagę pomiędzy działalnością 
gospodarczą, promocją a zacho-
waniem charakteru Zakopanego 
i Podhala.

Muzeum Tatrzańskie od po-
czątku podkreśla, że panorama 
Tatr powinna być traktowana 
jako wspólne dobro i dziedzic-

two, o które warto się troszczyć. 
Jak wskazywali organizatorzy, 
zmiany w turystyce, sposobach 
promocji i urbanistyce sprawia-
ją, że naturalny widok na góry 
coraz częściej przegrywa z ota-
czającymi go komunikatami re-
klamowymi.

W ielki finał arty-
styczno-społecz-
nej akcji „Pa-

norama Wspólna” odbył się 
w sobotnie popołudnie na dolnej 
Równi Krupowej w Zakopanem. 
Projekt Muzeum Tatrzańskiego 
miał zwrócić uwagę na problem 
chaosu reklamowego i przypo-
mnieć, że największą reklamą 
Zakopanego są same Tatry.

Kulminacją przedsięwzię-
cia był happening z  wykorzy-
staniem ogromnej instalacji 
wykonanej ze starych banerów, 
reklam i druków wielkoformato-
wych. Konstrukcja symbolicznie 
zasłoniła prawdziwą panoramę 
gór, pokazując w bardzo dosłow-

ny sposób, co dzieje się z krajo-
brazem, gdy przestrzeń publicz-
na zostaje zdominowana przez 
przekaz reklamowy.

„Panorama Wspólna” była 
jednak czymś więcej niż samym 
artystycznym gestem. Przez 
dwa poprzednie dni przy Gale-
rii Sztuki w Willi Oksza trwa-
ły warsztaty prowadzone przez 
prof. dr. hab. Huberta Czerepoka 
z Akademii Sztuki w Szczecinie. 
W tworzenie instalacji włączy-
li się mieszkańcy Zakopanego, 
młodzież, seniorzy i uczniowie 
miejscowych szkół.

Organizatorzy chcieli w ten 
sposób rozpocząć rozmowę 
o  tym, jak chronić tatrzański 
krajobraz i jak znaleźć równo-

Finał na Równi Krupowej 
był symbolicznym podsumowa-
niem całej akcji i mocnym py-
taniem o przyszłość krajobrazu 
Zakopanego. - Pokazaliśmy efek-
ty wspólnej pracy nad Panoramą 
Wspólną, artystyczno-społeczną 
akcją poświęconą tatrzańskiemu 
krajobrazowi i  zmianom, które 
wpływają na to, jak dziś ogląda-
my góry. Przygotowana wspólnie 
panorama miała zwrócić uwa-
gę na widok Tatr jako wartość, 
o którą warto się troszczyć i którą 
chcemy zachować dla przyszłych 
pokoleń. Bo krajobraz to nie tyl-
ko to, co widzimy. To także pa-
mięć, emocje i tożsamość. Dzię-
kujemy wszystkim, którzy byli 
z nami, oraz każdej osobie, która 
włączyła się w tworzenie Panora-
my Wspólnej - podsumował Mi-
chał Murzyn, dyrektor Muzeum 
Tatrzańskiego.              rav

Fot.: Bartłomiej Jurecki 
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Zawodnicy rabczańskiego 
klubu rozbili bank podczas 
Lekkoatletycznych Mistrzostw 
Polski Młodzików.

T o jest najważniejsza 
w Polsce impreza spor-
towa dla tej katego-

rii wiekowej – podkreśla Wie-
sław Perucki, założyciel i trener 
UKS „Romer”. Sukces na mi-
strzostwach nie był całkowi-
tym zaskoczeniem. Zawodni-
cy rabczańskiego klubu od lat 
zdobywają medale na zawodach 
ogólnopolskich. Jednak w  tym 
roku przesłanek przyszłego suk-
cesu było więcej.

Serię sukcesów zapoczątko-
wał pod koniec sierpnia start na 
Igrzyskach Europejskich Dzie-
ci w Brnie. To była 21. edycja 

tej prestiżowej imprezy. Od pię-
ciu lat UKS „Romer” nieprze-
rwanie wraca z igrzysk z meda-
lami. Podobnie było w tym roku. 
Maciek Malec w biegu na 300 
metrów wywalczył złoty medal. 
Piotrek Łuniewski, również na 
300 m, był drugi. Maciek dodat-
kowo wywalczył brąz na 60 m. 
Także sztafeta mieszana 4 × 300 
m, z Maćkiem w składzie, zdo-
była brązowy medal.

– To była bardzo prestiżowa 
impreza. Wystartowało 2600 
zawodników. Otwarcie – godne 
igrzysk olimpijskich. Gościem 
honorowym był Robert Emmi-
jan, rekordzista Europy w sko-
ku w dal. On wręczał medale na-
szym zawodnikom – podkreśla 
Wiesław Perucki.

Świetny występ zaliczy-
ła też Anna Skałka, zdobywa-

UKS „Romer” najlepszy w Polsce

Dziś klub liczy ponad 70 młodych lekkoatletów. 
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32 lata temu w płomieniach stanął kościół na Obidowej – strażacy uczcili dramatyczne wydarzenia sprzed ponad trzech dekad.

Rocznica cudu na Obidowej

Siedemnastowieczny drewniany kościół został podpalony 2 października 1994 roku. 

Sołtysi trzech rabczańskich 
sołectw chcą podwyżki.

D o rabczańskiej rady 
miasta wpłynął wnio-
sek opatrzony podpisa-

mi sołtysów wszystkich trzech 
wiosek rabczańskiej gminy. 
Domagają się podwyżki diety 
z 1000 do 1500 złotych. Pismo 
zawiera dobrze uargumentowane 
uzasadnienie mówiące o rosną-
cych kosztach, szczególnie pali-
wa. Sołtysi przypominają też, że 
ich wynagrodzenie nie było wa-
loryzowane od 2021 roku.

– Koszty dojazdu pochłania-
ją lwią część diety, a obowiąz-
ków każdemu z sołtysów przy-
było – podsumowują.

Radny Robert Żądło, który 
sam był sołtysem w Chabówce, 
nie ukrywa zniesmaczenia wy-
stąpieniem.

– Zdecydowaliście się praco-
wać społecznie, to dlaczego teraz 
domagacie się pieniędzy? Bycie 
sołtysem to nie jest sposób na 
dodatkowy zarobek – podkreślał 
podczas debaty na posiedzeniu 
Komisji Budżetowej.

Sołtysi prostowali, że nie 
chodzi o dodatkowe źródło za-
robkowania, tylko o zwrot kosz-
tów, które ostatnio mocno poszy-
bowały w górę.

– Ten tysiąc złotych, któ-
ry dostajemy, wystarcza jedy-
nie na paliwo. Jest wiele kwestii 
we wsi, które trzeba rozwiązać 
nawet kosztem własnej rodzi-
ny. Musimy reagować o każdej 
porze, w różnych sprawach. Ja 
niedawno odebrałam telefon od 
pani w kryzysie psychicznym. 
Musiała z  kimś porozmawiać. 
Pojechałam, choć to był środek 
nocy – mówiła o specyfice swej 
pracy sołtys Ponic Maria Świder.

Zdaniem Michała Świdra, 
szefa Komisji Budżetowej, żą-
dania płacowe na poziomie 50 
procent są zbyt wygórowane.

– Musimy mieć na uwa-
dze, że w podobnej sytuacji są 
też przewodniczący komitetów 
osiedlowych i radni – zauważył. 
Przypomniał, że poważny ele-
ment wynagrodzenia sołtysa to 
przychody ze zbierania podat-
ków. – Rozumiem, musicie się 
nachodzić. Trzeba się pochylić 
nad tym problemem, ale moim 
zdaniem zaproponowana kwota 
podwyżki jest za wysoka – pod-
sumował.

Radna z Ponic Ewa Świder 
wnioskowała, by w przypadku 
podjęcia decyzji o  podwyżce 
diet sołtysów wzrosły też die-
ty radnych.

Reprezentująca wszystkich 
sołtysów sołtys Ponic utrzymy-
wała, że niższa podwyżka nie 
zostanie zaakceptowana. 500 
złotych to minimalna satysfak-
cjonująca sołtysów kwota pod-
wyżki.

Zdaniem radnej Elżbie-
ty Szarawary temat podwyżek 
trzeba dokładnie przeanalizo-
wać także w kontekście regula-
cji wynagrodzenia przewodni-
czących komitetów osiedlowych 
i radnych. Debata ma wrócić na 
kolejnym posiedzeniu Komisji 
Budżetowej.              mk

Sołtys  
na diecie

jąc czwarte miejsce w pchnię-
ciu kulą oraz również czwarte 
w  rzucie oszczepem. Rezulta-
ty uzyskane przez zawodnicz-
kę w obu konkurencjach są naj-
lepsze w Polsce w kategorii U16.

Kolejne sukcesy klub odno-
tował 13 września w drugiej run-
dzie Małopolskiej Ligi Lekko-
atletycznej Młodzików.

– Zdeklasowaliśmy konku-
rencję w Małopolsce. W klasy-
fikacji uzyskaliśmy 2570 punk-
tów, a kolejny klub zgromadził 
ich 2106. Zdecydowanie wy-
graliśmy klasyfikację – podkre-
śla trener.

Mistrzostwa Polski zbiegły 
się ze szczytem formy zawodni-
ków UKS „Romer”. Do presti-
żowych zawodów zakwalifiko-
wało się aż ośmiu zawodników 
klubu. Kryteria kwalifikacji są 
bardzo ostre. Trzeba przekro-
czyć limity punktowe i  zająć 
odpowiednie miejsce w rankin-
gu, żeby uzyskać prawo startu 
w mistrzostwach. W zawodach 
rywalizowali zawodnicy ponad 
stu klubów z całej Polski. Tylko 
w Małopolsce działa ich ponad 
30. Konkurencja była więc god-
na.

Medalową kolekcję UKS 
„Romer” na mistrzostwach Pol-
ski otwiera złoto Piotra Łuniew-
skiego w biegu na 300 m przez 
płotki (czas: 38,94). Ania Skałka 
zdobyła srebro w pchnięciu kulą 
(12,96), Kuba Bugański wywal-
czył srebrny medal na 1000 m 
z przeszkodami (2:46,03), a Ma-
ciej Malec – złoto w biegu na 
300 m (35,35). Z czterema me-
dalami rabczański klub znalazł 
się na szczycie klasyfikacji.

– Za nami uplasowały się 
bardzo dobre kluby z całej Pol-
ski. Łącznie medale zdobyli za-
wodnicy 80 klubów. Drugie tyle 
to kluby, które w ogóle nie mia-
ły medali – przytacza statystyki 
z zawodów Wiesław Perucki. – 
Sami byliśmy zaskoczeni skalą 

sukcesu. Przyznam, że się go nie 
spodziewałem. Po cichu liczyli-
śmy na trzy medale. Tyle było 
realne do zdobycia. Czwarty – 
Kuby – to była bardzo miła nie-
spodzianka – podsumowuje.

Świetne wyniki uzyska-
li również pozostali członko-
wie ekipy. Lilianna Filar w cho-
dzie na 3 kilometry pobiła rekord 
życiowy i zajęła siódme miejsce 
w  klasyfikacji generalnej. Lea 
Ateba w biegu na 300 metrów 
uplasowała się na 29. pozycji, 
a Julia Kapłon wywalczyła 26. 
miejsce w biegu na 2 tys. me-
trów. Świetnie zaprezentowa-
ła się sztafeta mieszana 4 × 100 
m z Natalią Giełczyńską, Ma-
ciejem Malcem, Piotrem Łu-
niewskim i Leą Atebą. Druży-
na zakwalifikowała się do finału 
i ostatecznie zakończyła rywali-
zację na 11. miejscu.

UKS „Romer” to niewielki 
klub, działający zaledwie od pię-
ciu lat, prowadzony przez dwo-
je trenerów: Wiesława Peruc-
kiego i jego córkę Kamilę. Nad 
całością czuwa prezes Joanna 
Lichoń. Mimo niewielkich kadr 
UKS odnosi sukcesy na skalę 
całego kraju, a jego wychowan-
kowie trafiają do kadry narodo-
wej i triumfują w zawodach se-
niorskich rangi mistrzostw 
Polski. Wiesław Perucki twier-
dzi, że czynników, które skła-
dają się na te sukcesy, jest bar-

dzo wiele.
– Sukcesy są możliwe dzię-

ki ogromnemu zaangażowaniu 
rodziców naszych zawodników. 
Mama Piotrka Łuniewskie-
go zdobywa dla nas sponsorów, 
ogarnia niezliczone sprawy pod-
czas naszych wyjazdów. Podob-
nie angażują się rodzice Mać-
ka Malca i Kuby Bugańskiego. 
Są na każdym starcie swoich 
dzieci, wspierają, pomagają – 
to ogromna praca. Niebagatelną 
rolę odgrywa też dotacja, jaką 
klub dostaje od rabczańskie-
go samorządu. Także dyrekcja 
Pierwszego Liceum nas wspie-
ra, udostępniając nieodpłatnie 
halę sportową – wylicza.

Dziś klub liczy ponad 70 
młodych lekkoatletów. Nabór 
odbywa się raz do roku. Chęt-
nych nie brakuje.

– Dla nas nie liczą się ko-
mercja i pieniądze. Liczą się na-
tomiast ciężka praca i systema-
tyczność. W tym klubie nie ma 
nic pewniejszego niż trening. 
W ciągu pięciu lat istnienia UKS 
„Romer” tylko raz odwołaliśmy 
zajęcia. To było w tym roku, gdy 
oboje pojechaliśmy do Brna na 
Igrzyska Europejskie – podkre-
śla trener. – Klub ma niewielki 
staż, ale ja mam ponad 20 lat tre-
nerskiego doświadczenia. Cze-
kamy na pierwszego olimpijczy-
ka – szansa jest – podsumowuje.

mk

N a pamiątkę dra-
m at y c z ny ch 
wydarzeń stra-
żacy co roku 
z  okazji ko-

lejnych rocznic spotykają się 
na Obidowej. W  dzisiejszych 
uroczystościach wzięli udział 
przedstawiciele jednostek, któ-
re niegdyś brały udział w akcji 
gaśniczej, a  także bezpośredni 
uczestnicy działań.

Uroczystości rozpoczęła 
msza święta, po której strażacy 
przy dźwiękach orkiestry prze-
maszerowali na pobliski par-
king, gdzie odbył się uroczysty 
apel. Na druhów czekał też po-
częstunek. Głównymi organiza-
torami uroczystości są co roku 
druhowie OSP Rdzawka.

Siedemnastowieczny drew-

niany kościół został podpalony 
dokładnie 2 października 1994 
roku. Pożar był mocno rozwi-
nięty, gdy na miejsce dotarły 
pierwsze jednostki strażackie. 
W pamiętnej akcji brali udział 
strażacy z rabczańskiej Jednost-
ki Ratowniczo-Gaśniczej, ze 
straży pożarnej z Nowego Tar-
gu, a także zastępy OSP z nie-
mal całego Podhala. Szczęśli-
wym zrządzeniem losu (choć 
uczestnicy akcji nie stronią od 
nazywania go cudem) na miej-
scu pożaru zjawiła się bardzo 
nowoczesna drabina – wysię-
gnik – należąca do krakowskiej 
Szkoły Aspirantów Pożarnic-
twa. Właśnie ten sprzęt ode-
grał kluczową rolę w  ocale-
niu kościółka.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

eprasa.pl 1f3545b4c5



10 41/2026region

Klimki to drugi dom 

Zofia Kubiniec-Stanuch, szefowa i instruktorka zespołu, z Klimkami oficjalnie od 1992 roku.                                     Fot.: archiwum zespołu

Tu nie tylko uczą 
podhalańskiego śpiewu,  
tańca i obyczajów, ale 
nieprzerwanie wychowują 
kolejne pokolenia górali. 

D o zespołu można przyjść 
jako kilkuletnie dziecko. 
Najpierw na godzinę w ty-
godniu. Trochę potańczyć, 

trochę się pobawić, posłuchać wiersza, 
zrobić palmę, pomalować pisankę. Po-
tem człowiek nawet nie zauważa, kiedy 
zespołowa próba staje się jednym z naj-
ważniejszych punktów tygodnia. Kole-
żanki i koledzy z zespołu szybko tworzą 
najbliższą paczką, a kultura wyrosła z gó-
ralskiej tożsamości, którą jeszcze niedaw-
no poznawało się przez zabawę, staje się 
czymś własnym. Czymś co kieruje two-
im życiem i wspiera w trudnych chwilach.

W Zespole im. Klimka Bachledy 
z Zakopanego taki właśnie mechanizm 
działa od pokoleń. Działa na tyle skutecz-
nie, że z każdym sezonem zespół rośnie 
w siłę. Jest grupa dzieci, młodzież szkol-
na, studenci, osoby pracujące i najmłod-
si, którzy dopiero zaczynają. Nic dziwne-
go, że na wspólne wyjazdy potrzebne są 
dwa autokary.  W ubiegłym roku na wy-
stępy pojechało 109 osób.

A wszystko spaja Zofia Kubiniec-Sta-
nuch. Dla niej to nie jest po prostu zespół. 
- To na pewno jest mój drugi dom, druga 
rodzina - mówi kierowniczka. 

Z Cepelii do Związku  
Podhalan

Historia zespołu zaczęła się w 1952 
roku przy zakopiańskiej Cepelii. Pięć lat 
później, w 1957 roku, grupa przeszła pod 
skrzydła Związku Podhalan i pozostaje 
z nim związana do dziś.

Przez dziesięciolecia zmieniały się 
pokolenia, programy i realia życia w Za-
kopanem, ale sam zespół nie zniknął. 
I właśnie tę ciągłość Zofia Kubiniec-Sta-
nuch uważa za jeden z jego największych 
fenomenów. Pod koniec lat 80. działalność 
zaczęła się znów mocno opierać na dzie-
ciach. W 1988 roku działał teatrzyk dzie-
cięcy, z którego wyrosły późniejsze Małe 
Klimki. - To były jeszcze czasy cenzury. 
Pamiętam, że aby zrobić folder zespołu, 
trzeba było jeździć po uzgodnienia treści 
i zdjęć do urzędu cenzorskiego w Krako-
wie - wspomina Zofia Kubiniec-Stanuch. 
Przejęła grupę już w nowych, wolnych 
czasach w 1992 roku i od tego momen-
tu jest nieprzerwanie związana z jej pro-
wadzeniem.

Dzieci rosły. Z czasem można było 
tworzyć coraz bardziej rozbudowane 
programy, włączać młodzież i dorosłych, 
przygotowywać widowiska wymagające 
udziału kilku pokoleń.

Zaczynała jako dziecko
Jej własna droga wyglądała podob-

nie jak droga wielu dzisiejszych wycho-
wanków.

Z folklorem była związana od naj-
młodszych lat. Chodziła do szkoły w Ko-
ścielisku i  tańczyła w  Zespole Polany, 
później w  młodzieżowym zespole Po-
laniorzy. Do Klimków przyszła jeszcze 
jako młoda dziewczyna. Kiedy rozpoczę-
ła pracę w strukturach Związku Podhalan, 
była już członkinią zespołu. 

W 1991 roku występowała w „Jadwisi 
spod Regli”. To  jedno z najbardziej cha-
rakterystycznych przedsięwzięć w histo-
rii zespołu.

Sama „Jadwisia” ma jeszcze dłuższą 
historię. Pierwsze realizacje pojawiły się 
już w latach 60. XX wieku. Było to przed-
sięwzięcie niezwykłe nawet pod wzglę-
dem muzycznym. Tradycyjny skład kape-
li trzeba było poszerzyć, bo przy większej 
grupie śpiewaków zwyczajna czterooso-
bowa muzyka zwyczajnie ginęła. Zrobił 
to Władysław Zarycki, ojciec Andrzeja 
znanego później kompozytora i aranże-
ra. Początkowo budziło to kontrowersje, 
później stało się częścią kolejnych reali-
zacji widowiska.

Złapać bakcyla
Najmłodsi nie zaczynają od trudnych 

układów ani wielkich scen. Przychodzą 
raz w tygodniu na godzinę.

- Trochę to przez zabawę ich wpro-
wadzamy do zespołu, żeby też tego bak-
cyla złapali - opowiada Zofia Kubiniec-
-Stanuch.

I ta zabawa ma znacznie większe 
znaczenie, niż mogłoby się wydawać. Są 
wiersze. Są palmy i pisanki. Są spotkania 
z ludźmi, którzy pokazują dawne rzemio-
sło, obróbkę wełny czy instrumenty pa-
sterskie. Dziecko może wziąć piszczał-
kę do ręki i spróbować wydobyć z niej 
dźwięk. Chodzi o  to, żeby tradycji do-
tknąć.

Czasem starsza młodzież jedzie na 
szałas. Zaprzęga się konie i  wyrusza 
w miejsce, gdzie kultura pasterska nie jest 
tematem wykładu, ale czymś, co można 
zobaczyć i przeżyć. - Nie jest tak, że to 
jest tylko wszystko teatralne. Jest to żywe 
ciągle - podkreśla kierowniczka zespołu.

Góralskie życie
Klimki to nie tylko taniec i śpiew. Ze-

spół nie chce ograniczać się do przygoto-
wania efektownego występu.

Kiedy realizowano program opar-
ty na dawnym życiu gospodarczym, nie 
wystarczyło pokazać kilku scen na estra-
dzie. Młodzi sadzili ziemniaki, siali owies, 
rozrzucali gnój. Dziewczyny prowadziły 
krowy ze śpiewem, a kolejne sceny nagry-
wano już nie na scenie, ale w autentycz-
nym gospodarstwie w Dzianiszu.  Młodzi 
sami szukali starych ubrań, koszul, por-
tek, narzędzi i przedmiotów potrzebnych 
do inscenizacji.

To nie jest folklor wypożyczony 
z magazynu. To często rzeczy przynie-
sione z rodzinnego domu albo znalezio-
ne u sąsiadów.

Kierowniczka chce, żeby młodzież 
rozumiała, dlaczego coś wyglądało wła-
śnie tak, a nie inaczej. Dlaczego na Pod-
halu palmy wielkanocne nie były wiel-
kie. Czym barwiono jajka. Skąd wynikały 
konkretne zwyczaje. - Najważniejsza jest 
świadomość - mówi.

Bo dziecko nie musi zapamiętać 
wszystkiego. Jeśli z  wizyty na starym 
cmentarzu zostanie mu w pamięci jed-
na postać - Władysław Orkan, hrabia Za-
moyski, Mariusz Zaruski czy doktor Ty-
tus Chałubiński - to już jest coś. Za rok 
zapamięta kolejną.

Zespół to wspólnota
Przy tak dużej grupie łatwo byłoby 

podzielić ludzi na lepszych i słabszych. 
Na tych, którzy pojadą za granicę, i tych, 
którzy zostaną. Zofia Kubiniec-Stanuch 
bardzo tego nie chce.

Kiedy zespół dostał zaproszenie do 
Stanów Zjednoczonych pierwotnie dla 
około 25-30 osób, zaczęła zabiegać o za-
proszenie dla większej grupy.

Powód był prosty. - Ja nigdy nie od-
rzucałam nikogo, nigdy nie dzieliłam 
młodzieży - tłumaczy.

Losowanie? Teoretycznie najbardziej 
uczciwe. Ale ktoś, kto zostanie w domu, 
może już na próbę nie wrócić. Dlate-
go zespół wolał sam dołożyć pieniądze, 
zarabiając na koncertach, kiermaszach, 
sprzedaży ciast, zabawach, loteriach i li-
cytacjach. W zbieranie środków angażo-
wała się młodzież.

To wiele mówi o  filozofii zespołu. 
Sukces ma być wspólny.

Dom z lustrem
W pewnym momencie próby i spo-

tkania zaczęły przenosić się także do pry-
watnego domu Zofii Kubiniec-Stanuch. 
Najpierw brakowało miejsca. Młodzież 
siedziała w kuchni, pokoju i korytarzu. 
Wszędzie, gdzie tylko się dało. W koń-
cu powstała specjalna izba na dole w jej 
domu przy ul. Krzeptowskiego. Młodzi 
mogą tam przyjść także po występach 
i  graniu. Czasem późnym wieczorem. 
Dzwonią tylko, czy jeszcze otwarte.

Rodzice wiedzą, gdzie są ich dzieci, 
z kim siedzą, jak spędzają czas. A w środ-
ku stoi nawet lustro, przy którym można 
poprawić kroki tańca.  Zofia Kubiniec-
-Stanuch nie zgadza się z narzekaniem na 
współczesną młodzież. - Ta młodzież to 
nie jest młodzież zepsuta. To jest mło-
dzież naprawdę dobra - mówi. Jeśli na-
wet ktoś zaczyna zbaczać z drogi, z po-
mocą spieszy cała grupa. 

Starszy kolega, koleżanka, znajomi. 
Zespół wychowuje sam siebie.

Jasełka aż do rana
W drugi dzień Bożego Narodzenia 

Klimki chodzą z jasełkami po hotelach. 
To z jednej strony sposób na zarobienie 

pieniędzy na działalność zespołu, z dru-
giej - podtrzymywanie zwyczaju.

Po wszystkim młodzież przychodzi 
do domu kierowniczki. Jest opłatek, po-
siady, granie. Czasem przez sześć albo 
osiem godzin. Do rana. I znów nie cho-
dzi tylko o scenę.

W życiu zespołu są wesela jego człon-
ków, bramy weselne, chrzciny, wspólne 
świętowanie narodzin dzieci. Są też dużo 
bardziej prozaiczne sytuacje. Kiedy jed-
nemu z  kolegów zepsuł się samochód 
i napisał na grupie, że stoi unieruchomio-
ny, natychmiast odezwało się kilka osób. 
Ktoś zorganizował lawetę. Inni pojechali 
pomóc. Rodzice dowiedzieli się później. 
Najpierw wiedziały Klimki.

To chyba najlepsza odpowiedź na py-
tanie, czym naprawdę jest ten zespół.

Historia i śpasy
Zofia Kubiniec-Stanuch prowadzi 

grupy w ogromnej mierze sama, choć dziś 
mocno pomagają już starsi wychowanko-
wie, a także jej własne dzieci. - Śmieję się, 
że teraz to już dzieci moje pracują ze mną 
albo za mnie - opowiada.

Do tego dochodzą warsztaty z zapra-
szanymi instruktorami, zajęcia muzyczne, 
spotkania historyczne i regionalne.

Powstały też „śpasy” - rodzaj sporto-
wej rywalizacji dla młodzieży, ale z gó-
ralskim charakterem. Trzeba nie tylko 
przeciągać linę czy pokonać slalom, ale 
też przypiąć spinkę, zasznurować kierp-
ce, przeskakiwać przez ciupagi czy roz-
wiązać regionalną krzyżówkę. Bo folklor 
nie ma być pomnikiem. Ma dawać radość.

Złote ciupagi i stare pługi
Oczywiście są też sukcesy sceniczne.
W dorobku zespołu znajdują się ciu-

pagi, nagrody festiwalowe, wyróżnienia 
i Nagroda Ministra Kultury. Zofia Kubi-
niec-Stanuch wspomina także Nagrodę 
Władysława Orkana oraz kolejne miejsca 
zdobywane na przeglądach regionalnych.

Ale kiedy opowiada o konkursowych 
programach, szybko okazuje się, że na-
groda jest tylko końcem znacznie ciekaw-
szej historii. Na scenę trzeba było ścią-
gnąć stary wóz na żelaznych kołach, pług, 
drewniane brony.

Przy innym nagraniu był koń, pies, 
sąsiedzi jadący z jarmarku drugim wo-
zem. To wszystko trzeba wcześniej zna-
leźć, przywieźć, oczyścić i przygotować. 
Dopiero potem jest występ.

A my pamiętamy, że w  trakcie 50. 
Międzynarodowego Festiwalu Folklo-
ru Ziem Górskich w Zakopanem w 2018 
roku kierowniczka zespołu została od-
znaczona Brązowym Medalem Zasłużo-
ny Kulturze Gloria Artis. Ma też na swym 
koncie tytuły: Zasłużony Działacz Kultu-
ry 1999, Brązowy Krzyż Zasługi 2003, 
Zasłużony dla Kultury Polskiej 2013.

Powrót do Ameryki
Historia zatoczyła też niezwykłe koło. 

W 1966 roku Zespół im. Klimka Bachle-
dy wyjechał do Stanów Zjednoczonych. 
Podróżował jeszcze „Batorym”. Wyprawa 
trwała około półtora miesiąca.

Po sześćdziesięciu latach Klimki 
znów ruszyły do Ameryki. W chwili gdy 
Państwo czytacie ten tekst, Klimki wy-
stępują za Wielką Wodą. I choć zmienił 
się środek transportu, zmienił się świat, 
to idea działania zespołu jest niezmienna: 
pokazać podhalańską kulturę poza regio-
nem i zrobić to razem.

Rafał Gratkowski
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Klimki to drugi dom 

Zespół zdobywa nagrody i wyróżnienia

Klimki to druga, a może i dla niektórych pierwsza rodzina

Taniec i zabawa, tak w życiu jak i na scenie jednoczy 54 Góralski Karnawał, konkurs tańca zbójnickiego popis par tanecznych

Zdjęcia: archiwum zespołu
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Od ponad trzech lat Kasia 
szydełkuje, tworząc maskotki, 
ubrania i inne rękodzieła. – 
Wygrałam specjalny  
odcinek „Mam talent”,  
bo wykorzystuję dar dany 
przez Boga – mówi z radością. 

K asia Brzegowska to 
uczennica ósmej kla-
sy Szkoły Podstawowej 

nr 1 im. Bohaterów Westerplat-
te w Cichem koło Zakopanego. 
- Moja przygoda z szydełkowa-
niem zaczęła się trzy lata temu. 
Pewnego dnia byłam u  mojej 
kuzynki w Waksmundzie, która 
próbowała nauczyć się szydełko-
wać. Dała także i mi spróbować. 
Bardzo mi się to spodobało. Po-
prosiłam więc mamę, aby kupiła 
mi szydełka - wspomina Kasia.

Amerykański wieżowiec 
Początki nie były trudne. 

Kasia szybko nauczyła się ro-
bić łańcuszek i półsłupek, choć 
wtedy nie znała jeszcze nazw 
poszczególnych splotów. Póź-
niej zaczęła korzystać z Interne-
tu, szukając wzorów na pluszaki 
i inne rzeczy. Z czasem szydeł-
kowanie coraz bardziej ją wcią-
gnęło.

Najbardziej lubi robić ma-
skotki, ale możliwości jest 
znacznie więcej. – Generalnie 
mogę wyszydełkować wszystko 
od maskotki do wieżowca w No-
wym Jorku – śmieje się góralka. 
Jednym z jej ciekawszych pro-
jektów był strój góralski, które-
go wzór Kasia wymyślała razem 
z mamą. Dziewczynka nie ogra-
nicza się jednak do gotowych 
schematów. Kiedy zna już pod-
stawy, potrafi również sama wy-
myślić, co chce zrobić. Jej pra-
ce nawet są podświetlone, jak np. 
Matka Boska.

Pierwsze zamówienia
Czy szydełkowanie może 

być sposobem na zarabianie? 
Kasia ma już za sobą pierwsze 
zamówienia. Myśli też o  tym, 
żeby w  przyszłości wystawiać 
swoje prace i  je sprzedawać 
albo prowadzić warsztaty. Na ra-
zie nie ma jeszcze konkretnego 
planu, ale przyznaje, że chciała-
by dzięki swojej pasji zarobić na 
długi wakacyjny wyjazd.

W domu Kasi rękodzie-
ło ma długą tradycję. Jej pra-
babcia umiała haftować, szyć 
i  wyszywać cekinami gorsety, 
babcia haftuje, a mama zajmu-
je się szyciem. - Jesteśmy w ro-

dzinie w większości samouka-
mi – mówią zgodnie Kasia i jej 
mama Zofia.

– Kasia próbowała wcze-
śniej robienia na drutach. Po-
znała podstawy, które przyda-
ją się przy wykonywaniu takich 
rzeczy jak skarpetki, opaski czy 
rękawiczki, ale to jej nie wcią-
gnęło. Druty ją za bardzo kłu-
ły – opowiada pani Zofia. Mama 
cieszy się, że córka znalazła za-
jęcie, które pozwala jej tworzyć 
coś własnymi rękami i do tego 
odciąga od komórki. – Kasia ma 
w ręku dwa szydełka i nie ma 
jak sięgnąć po telefon – śmieje 
się góralka. Porównuje szydełka 
do zaczarowanej różdżki.

Szkoła artystyczna
Pani Zofia chciałaby, żeby 

Kasia rozwijała swoje umiejęt-
ności i zastanowiła się w przy-
szłości nad szkołą artystyczną 
lub zawodem związanym z ręko-
dziełem. Sama Kasia bierze pod 
uwagę kierunek związany z kra-
wiectwem, bo – jak zauważa – 
szycie i szydełkowanie mogą się 
ze sobą łączyć.

Zamiłowanie do rękodzie-
ła łączy także Kasię z  babcią. 
Pani Anna od około pięćdziesię-
ciu lat zajmuje się haftowaniem. 

Nestorka z  góralskiej rodziny 
wspomina, że swoje prace wy-
konywała między innymi w Za-
kopanem, gdzie trafiały do osób 
zainteresowanych rękodziełem. 
Babcia jest dumna z  wnuczki 
i cieszy się, że Kasia kontynu-
uje rodzinną tradycję. Wspól-
nym pomysłem obu pań jest 
nawet sukienka: góra ma być 
wykonana na szydełku z kwa-
dratów, a dół ozdobiony haftem.

Kasia szydełkuje również 
rzeczy związane ze świętami. 
W jej domu pojawiają się wy-
konane własnoręcznie bombki, 
choinki i Mikołaje. Niektóre pra-
ce mają dla rodziny szczególną 
wartość i są traktowane jak pa-
miątki. Podobnie jest ze stary-
mi rzeczami wykonanymi przez 
bliskich – niektóre ubrania, lal-
ki czy gorsety nie są już używa-
ne, ale zostały zachowane, żeby 
można było je pokazać kolej-
nym pokoleniom.

Sezon na czapki i szaliki 
Kasia myśli także o  dzie-

leniu się swoją pasją z innymi. 
W  przyszłości chciałaby pro-
wadzić warsztaty albo stworzyć 
miejsce, w którym można było-
by pokazywać rodzinne prace. 
W  szkole pojawił się również 

Za dotknięciem czarodziejskiego szydełka

Kasia z parasolem własnoręcznie zrobionym. 

Kiedyś mieszkanka Chabówki powiedziała Karince, że z niecierpliwością czeka na Putina,  
żeby w końcu zajął się Ukraińcami. To był w zasadzie jedyny przejaw wrogości, jaki zapamiętała, 
nie licząc… internetu…

Karinka – polska Ukrainka

Karina Antonienko przyjechała do Rabki 4 lata temu, tuż po wybuchu wojny.

K arina Antonienko po-
chodzi z  Ługańska, 
z  dumnego rodu bo-

gatych kozaków. Pradziadkowie 
Karinki zostali przez władzę ra-
dziecką uznani za kułaków. Zo-
stali też przez tę władzę „rozku-
łaczeni”. Odebrano im wszystko, 
co tylko się dało, poza… kozac-
ką, hardą duszą.

̶  u ̶
– Z  opowieści rodzinnych 

wiem, że mieliśmy kiedyś wiel-
ki dom, zatrudnialiśmy w  go-
spodarstwie pracowników. Jak 
przyszli towarzysze radziec-
cy, zostaliśmy wrogami naro-
du. Wszystko odebrali. Prapra-
dziadek ratował dzieci, oddając 
je do rodzin chłopskich na wy-
chowanie. Nazywaliśmy się Si-
ryk. Władza radziecka próbo-
wała wymusić na pradziadku, 
żeby zmienił nazwisko na Siry-
kow. To brzmiało bardziej po ro-
syjsku. Dziadek się nie zgodził. 
Dla nas Ruscy byli zawsze znie-
nawidzeni – wspomina Karina.

̶  u ̶
W 2014 roku, podczas 

pierwszej napaści wojsk Fede-
racji Rosyjskiej na Donbas, na-
jeźdźcy wkroczyli do Ługańska. 
Miasto pozostaje pod okupacją 
do dzisiaj. – Nie mam już siły 
odpisywać internetowym ko-
mentatorom, którzy każą mi 
„wypier…lać” do domu, że nie 
za bardzo mam gdzie wrócić 

– Karinka uśmiecha się gorz-
ko. W miarę swych możliwości 
stara się jednak reagować, tłu-
maczyć, ripostować. Wie, że to 
walka z wiatrakami, ale też nie 
bierze tych wszystkich wred-
nych wpisów do siebie. – Pra-
wie cała ta nienawiść wylewa-
jąca się z internetu to sprawka 
służb Federacji Rosyjskiej. Ru-
skie trolle działają masowo, pod-
puszczają Polaków na Ukraiń-
ców. To naprawdę bardzo łatwo 
zdemaskować. Nie trzeba być in-
formatykiem – zaznacza. – Poza 
tym dlaczego mam stąd wyjeż-
dżać? Zżyłam się z Polską, poko-
chałam ten kraj i ludzi, którzy tu 
żyją. Pracuję tu, mam mnóstwo 
znajomych, płacę podatki. Mam 
polskiego męża, nauczyłam się 
języka. Wiadomo, że nigdy nie 
będę rodowitą Polką, ale zrobi-
łam naprawdę wiele, żeby się 
zintegrować – podkreśla.

̶  u ̶
– Jak dyskusja dotyczy Rab-

ki, nie widzę powodu, żeby się 
nie wypowiedzieć. Od począt-
ku jestem aktywna. Najczęściej 
w odpowiedzi czytam: „Ukra-
inka, zdupcaj stąd” albo pora-
dę, żebym się rządziła u siebie 
w Ukrainie. Gdyby Kuba (Kuba 
Bobas Wilk, mąż Kariny – red.) 
napisał to samo co ja, pewnie by-
łoby poparcie. A mnie ludzie nie 
traktują przez pryzmat wiedzy, 
doświadczenia, tylko tego, że je-
stem Ukrainką. Taki drugi sort 

człowieka – podsumowuje smut-
no. Zaznacza jednak, że czasami 
siła argumentów dociera, szcze-
gólnie do ludzi z krwi i kości, 
którzy nie są ruskimi trollami. 
– Był jeden pan, który wszedł 
w  dyskusję. Chyba goprowiec 
albo strażak OSP, bo miał zdjęcie 
w mundurze. Skończyło się na 
tym, że przeprosił. Tłumaczył, 
że źle odbierał Ukraińców, ale po 
tym, jak ze mną pogadał, zrewi-
dował poglądy – wspomina.

̶  u ̶
W realu, na ulicy, przeja-

wów niechęci Karina doświad-
cza bardzo rzadko. Jeden incy-
dent utkwił jej w pamięci jako 
humoreska. – Nikt mi nigdy ni-
czego wrednego nie powiedział 
na ulicy, oprócz baby z  Cha-
bówki. Wykrzyczała, że cze-
ka na Putina, żeby zrobił po-
rządek z Ukraińcami. Znam ją. 
To matka czwórki dzieci. Łatwo 
chwalić Putina, jak się mieszka 
w Europie i ma wolność słowa – 
uważa Karina. – Jak już tak cze-
ka, to może niech sama najpierw 
pojedzie do Donbasu. Tam zo-
baczy, jaki tam ten dobrodziej 
raj ludziom na ziemi zgotował – 
proponuje.

̶  u ̶
Nie wszyscy Ukraińcy są na 

Podhalu dobrze traktowani. Co 
gorsze, czasami ten zarzut moż-
na postawić też instytucjom. 
Przykład: nastolatka, ukraińska 
dziewczynka, została napadnięta 

Rabka Zdrój, Ługańsk

Nasze pasje

w środku miasta, w biały dzień, 
przez człowieka, który próbował 
ją zgwałcić. Mama poszkodo-
wanej natychmiast zawiadomiła 
o incydencie policję. Sprawa to-
czyła się niemrawo do czasu, aż 
ten sam sprawca zaatakował ko-
lejną nastolatkę – Polkę. – Spra-
wy natychmiast nabrały tempa. 
Policjanci błyskawicznie namie-
rzyli i tego samego dnia zatrzy-
mali człowieka. Trafił do więzie-
nia. A nie można było tak samo 
zadziałać pół roku wcześniej? – 
zastanawia się Karina. Zaatako-
wana ukraińska dziewczyna była 
uczennicą Kariny. Ta napaść bar-
dzo mocno odbiła się na jej psy-
chice. Dziewczyna do dziś nie 
może się uporać z traumą.

̶  u ̶
Karina nieraz się dziwi, jak 

łatwo Polacy wygłaszają sądy, ge-
neralizują, wrzucając wszystkich 
ludzi z Ukrainy do jednego wora. 
Gdy ukaże się wzmianka, że 
Ukrainiec nabroił, zaraz wszy-
scy się skwapliwie przyłączają, 
bo przecież „Ukraińcy to zbóje”. 
Tymczasem w każdej narodowo-
ści znajdą się osoby wychowa-
ne, co szanują zasady i przepisy. 
Ale są też tacy, co norm nie sza-
nują. To dotyczy również Pola-
ków. Niedawno Karina jechała 
swym małym fordem przez cen-
trum Rabki. Poruszała się prze-
pisowo, pięćdziesiątką. Gość ja-
dący za nią wpadł w szał, trąbił 
jak opętany. Co jak co, ale po-
szanowania dla przepisów to on 
nie miał… Albo ekipa budowla-
na, którą Karinka i Kuba zatrud-
nili na budowie swojego domu. 
Majster się umówił na robotę, 

wziął kasę, ale się nie wywiązał. 
Pieniędzy też oddać nie chce. – 
Polak okradł Ukrainkę. A mimo 
to nie piszę po internetach, że 
Polacy to zbóje – wtrąca Kari-
na z przekąsem i diagnozuje, że 
te wrogie Ukraińcom zachowa-
nia to efekt nagonki sprowoko-
wanej przez rosyjskich trolli. 
– Polacy, bombardowani propa-
gandą, przyłączają się do nagon-
ki. Pytałam znajomych Polaków, 
jak temat wyglądał przed woj-
ną. Przecież w Rabce już wtedy 
mieszkało bardzo dużo Ukraiń-
ców. Usłyszałam, że nie było na-
gonki. Ukraińcy byli po prostu 
solidnymi pracownikami.

̶  u ̶
W ramach swojego biznesu 

Karina często współorganizuje 
ukraińskie wesela w Polsce. Tra-
dycja wymaga, żeby ślub miał 
„prowadzącego”. Najczęściej są 
to pary mieszane, polsko-ukra-
ińskie. Zdobyte podczas ceremo-
nii doświadczenia pokazują naj-
dobitniej, że jednak Polacy mogą 
żyć w zgodzie z Ukraińcami. Nie 
ma z tym najmniejszego proble-
mu. – Miłość nigdy nie dzieli, za-
wsze łączy – Karinka podkre-
śla filozoficznie. – Nauczyłam 
się nie wrzucać ludzi do jedne-
go wora. Jeśli Polak jest miły, to 
ja go lubię. Zintegrowałam się, 
znam język, oglądam polskie se-
riale, śmieję się, oglądając „Mi-
sia” i „Kiepskich”. Staram się też 
budować mosty. Lubię polsko-
-ukraińskie wesela, bo tam wi-
dać, że można zwalczyć niena-
wiść. Nienawidzi ten, kto został 
poszkodowany albo jest niedoj-
rzały. Może go bili rodzice, nie 
kochali. Zawsze ten, co nienawi-
dzi, ma w sobie jakiś problem.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

pomysł zorganizowania wysta-
wy rękodzieła. Niezwykły talent 
dziewczynki mogli podziwiać 
górale z jej parafii w Miętustwie, 
gdzie podczas dożynek wystawi-
ła swoje prace i przygotowała ko-
lejne.

Zdolna góralka nie narze-
ka na brak pomysłów odnośnie 

szydełkowania. – Teraz pewnie 
zacznie się sezon na czapki, rę-
kawiczki, rękawiczki – puszcza 
oko. – Zależy co szydełkuję, ale  
większe rzeczy zajmują oczywi-
ście więcej czasu. Ale ja na to nie 
patrzę. Cieszy mnie każda ukoń-
czona praca – deklaruje.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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Czy strój regionalny powinien pozostać wierną kopią dawnych ubiorów? Gdzie kończy się inspiracja tradycją, a zaczyna jej 
banalizacja? I czy to, co dziś uważamy za „odwieczny” strój góralski, wyglądało tak samo przed laty? Te pytania przez dwa dni 
powracały podczas polsko-słowackiej sesji naukowej na Zamku Dunajec w Niedzicy.

Strój żyje, więc się zmienia

Puszczone w obieg elementy strojów regionalnych można było dotknąć, a nawet 
przymierzyć.

 Dopełnieniem rozważań o stroju regionalnym była piątkowa prezentacja na dziedzińcu Zamku Dunajec. Maria Wnęk opowiedziała o XIX-wiecznym farbiarstwie na Podtatrzu. Przybliżyła m.in. technikę modrotlač.

Muzeum - Zespół Zamkowy w Niedzicy

K onteksty, konstruk-
cje, paradoksy i per-
spektywy. Dynami-
ka przemian stroju 

ludowego na Podtatrzu – pod ta-
kim hasłem 2 i 3 października 
spotkali się w Niedzicy history-
cy sztuki, etnografowie, muze-
alnicy, badacze i praktycy zaj-
mujący się kulturą regionalną. 
Sesję zorganizowały Stowarzy-
szenie Historyków Sztuki oraz 
Muzeum – Zespół Zamkowy 
w Niedzicy. 

Jak podkreślała dyrektor 
Zamku Dunajec Ewa Mazur, 
pomysł zorganizowania tej kon-
ferencji wyszedł od dwóch jej 
pracownic – Dominiki Trybuły 
i Marii Migdał. - To one wszyst-
ko zorganizowały, zaprosiły pre-
legentów i czuwały nad całością 
- zapewniała. Sądząc po zaanga-
żowaniu uczestników i przebie-
gu dyskusji, temat bynajmniej 
nie został wyczerpany.

Strój czterech regionów  
– konteksty historyczne

Spisz, Podhale, Orawa i Pie-
niny przez stulecia nie rozwijały 
się w kulturowej izolacji. Zmie-
niały się granice, ludzie podró-
żowali i  handlowali, a  razem 
z nimi wędrowały materiały, kro-
je, wzory i mody. Pierwszy pa-
nel konferencji poświęcono więc 
historycznym uwarunkowaniom 
stroju czterech sąsiadujących re-
gionów.

Elżbieta Łukuś pokazała, jak 
na kształtowanie stroju spiskie-
go wpływały m.in. wielowieko-
wa przynależność Zamagurza 
Spiskiego do Węgier, osadnic-
two na prawie wołoskim, służba 
w armii węgierskiej, uwłaszcze-
nie chłopów, handel oraz poja-
wienie się łatwiej dostępnych 
materiałów fabrycznych. Ślady 
tej skomplikowanej historii po-
zostały nawet w nazewnictwie 
elementów garderoby, w  któ-
rym odnaleźć można wpływy 
węgierskie, niemieckie i słowac-
kie. - Dlatego gombicka to guzik, 

barsiun - aksamit, a kidel - spód-
nica - wymieniała.

Z kolei Tomasz Mościc-
ki w  prezentacji pt. „Winnam 
panu Jurkowi za sukna” sięgnął 
do XVII-wiecznego handlu suk-
nem na pograniczu polsko-wę-
gierskim, a Marcin Kowalczyk 
przyjrzał się przemianom stroju 
orawskiego. Archiwalne źródła, 
malowidła, fotografie i  dawne 
opisy pokazały przy tym, że nie 
wszystko, co współcześnie uzna-
je się za „tradycyjne”, rzeczywi-
ście wyglądało tak samo przed 
stu czy dwustu laty. Już tutaj 
mocno wybrzmiał jeden z naj-
ważniejszych wniosków spotka-
nia: strój regionalny nigdy nie 
był czymś raz na zawsze ustalo-
nym. Zmieniały go historia, za-
możność mieszkańców, dostęp-
ność materiałów, handel, moda 
i wpływy sąsiadów.

Od krosna  
do farbiarni

Drugi panel pozwolił zaj-
rzeć niejako za kulisy powstawa-
nia stroju. Zanim bowiem ubiór 
stał się symbolem regionu, ktoś 
musiał przygotować włókno, 
utkać materiał, zafarbować go, 
skroić, uszyć i ozdobić.

Maria Wnęk szeroko opo-
wiedziała o XIX-wiecznym far-
biarstwie na Podtatrzu. Przybli-
żyła m.in. technikę modrotlač, 
czyli tradycyjnego druku rezer-
wowego na tkaninie barwionej 
indygo, i  zaprezentowała wy-
korzystywane niegdyś do tego 
celu narzędzia. W technice tej 
specjalną mieszanką zabezpie-
czano wybrane fragmenty tkani-
ny przed przyjęciem barwnika, 
a następnie materiał zanurzano 
w kąpieli indygowej.

Zofia Polak mówiła nato-
miast o tkactwie zakopiańskim 
– od lnianych płócien, kraciaków 
i pasiaków po współczesne pró-
by kontynuowania tego rzemio-
sła. Przy tej okazji pojawił się 
znamienny problem. Na Podha-
lu ani w najbliższej okolicy nie 
zachował się już tradycyjny fo-

lusz. Jeśli więc ktoś chce dziś 
właściwie wykończyć świeżo 
utkaną tkaninę dawną metodą, 
musi szukać działającego urzą-
dzenia daleko poza regionem – 
nawet w Rumunii.

O tym, jak wiele informa-
cji niósł kiedyś sam kolor, na 
przykładzie kacwińskiej od-
miany stroju spiskiego opowie-
działa słuchaczom Maria Wani-
czek.  Barwy mogły zdradzać 
wiek i status społeczny kobie-
ty, zależały od okresu roku li-
turgicznego, miejscowych zwy-
czajów i przesądów. Czerwieni 
przypisywano funkcję ochron-
ną, a kolorystyczne różnice mię-
dzy miejscowościami do dziś po-
zostają czytelne - Na przykład 
w Kacwinie na Wielkanoc no-
szona jest biel, a na Boże Ciało 
coś żółtego. Ale już w Niedzicy 
jest odwrotnie, bo na rezurekcję 
wskazana jest czerwień, a  na 
Boże Ciało biel - podkreślała.

Słowacki charakter konfe-
rencji nie ograniczał się przy 
tym do samego sąsiedztwa re-
gionów. W gronie prelegentów 
znaleźli się też goście ze Sło-
wacji. Timotej Fedor mówił 
o tradycyjnym stroju w Jakuba-
nach i jego przemianie od ubio-
ru o funkcji użytkowej do znaku 
tożsamości i stroju reprezenta-
cyjnego, dr Františka Sarnec-
ká z dumą prezentowała z ko-
lei strój z okolic Starej Lubowli, 
a Daniel Damer przybliżył słu-
chaczom historię stroju z Len-
daku.

Co właściwie znaczy 
„autentyczny”?

Im bliżej współczesności, 
tym więcej rodziło się pytań. 
Bo czym jest dziś strój regio-
nalny – pamiątką, rekonstruk-
cją, ubiorem odświętnym, ko-
stiumem scenicznym, a  może 
deklaracją przynależności?

Barbara Węglarz, omawiając 
strój Górali Szczawnickich, po-
kazywała jego różnorodne źródła 
i zapożyczenia – spiskie, węgier-
skie, słowackie czy rusińskie. To, 

co dziś postrzegane jest jako cha-
rakterystyczne dla jednego re-
gionu, nieraz wyrosło więc wła-
śnie ze spotkania różnych kultur.

O zachowanie wiedzy o tra-
dycyjnym stroju upominała się 
Katarzyna Dobrzyńska. Prowa-
dząc zespoły regionalne, kła-
dzie duży nacisk na edukację 
młodych ludzi – nie wystarczy 
bowiem wiedzieć, jak założyć 
poszczególne elementy stroju, 
trzeba jeszcze rozumieć, co się 
nosiło, kiedy i dlaczego. Zwró-
ciła też uwagę na niemal nie-
obecny dziś w  powszechnej 
świadomości codzienny strój 
podhalański, wyparty przez 
znacznie bardziej efektowną 
wersję odświętną, która zdomi-
nowała medialny obraz góralsz-
czyzny.

Dyskusje nieustannie wra-
cały do autentyczności. Którą 
wersję stroju należy uznać za tę 
„właściwą”, skoro zmieniał się 
on przez pokolenia? Czy współ-
czesne modyfikacje są zerwa-
niem z  tradycją, czy kolejnym 
etapem procesu, który trwa od 
stuleci? Gdzie przebiega grani-
ca pomiędzy inspiracją a dowol-
nością?

Dobrym dopełnieniem tych 
rozważań była piątkowa prezen-
tacja strojów regionalnych na 
dziedzińcu Zamku Dunajec. 
Obok siebie stanęli górale pie-
nińscy, spiscy i  podhalańscy 
oraz przedstawiciele społecz-
ności ze słowackiego Lendaku, 
Jakubian i innych miejscowości. 
To, o czym wcześniej mówiono 
na podstawie fotografii, źródeł 
i  muzealnych zbiorów, można 
było zobaczyć na żywo. Róż-
nice w krojach, kolorach i zdo-
bieniach sąsiadowały z  podo-
bieństwami będącymi śladem 
wielowiekowego przenikania 
się kultur.

Perspektywy  
– tradycja w XXI w.
Ostatni, sobotni już panel 

przeniósł rozmowę zdecydo-
wanie w teraźniejszość, bo strój 

regionalny wyszedł dziś daleko 
poza święta, uroczystości czy 
występy zespołów. Jego elemen-
ty trafiły do mody, internetu, re-
klamy i branży turystycznej. Dr 
Katarzyna Ceklarz mówiła o ko-
mercjalizacji i banalizacji stroju 
regionalnego. W turystycznym 
obiegu elementy pochodzą-
ce z  różnych regionów bywa-
ją swobodnie mieszane, uprasz-
czane i  sprowadzane do łatwo 
rozpoznawalnego znaku „góral-
skości”. Z jednej strony świadczy 
to o atrakcyjności regionalnego 
wzornictwa, z drugiej rodzi py-
tanie, ile z pierwotnych znaczeń 
pozostaje w takim przetworzo-
nym stroju.

I właśnie takich pytań pod-
czas dwóch dni w Niedzicy ra-
czej przybywało, niż ubywa-
ło. Wątki mnożyły się, dyskusje 
nie chciały domykać, a rozmo-
wa o  jednym elemencie stroju 

otwierała kolejne problemy: ory-
ginalności, wpływów sąsiednich 
regionów, rekonstrukcji, współ-
czesnych inspiracji i przyszłości 
regionalnego ubioru.

Jak podkreślała prof. Sta-
nisława Trebunia-Staszel, bar-
dzo dobrze się stało, że w mu-
rach Zamku Dunajec spotkali 
się teoretycy – etnolodzy, etno-
grafowie i badacze – oraz prak-
tycy regionaliści. Dzięki temu 
wiedzę naukową można było 
skonfrontować z żywą praktyką, 
spojrzeć na wiele spraw z innej 
strony, a być może także prze-
wartościować niektóre utrwalone 
przekonania. Bo strój regional-
ny jest częścią tożsamości lu-
dzi, którzy go noszą, odtwarzają 
i przekazują następnym pokole-
niom. Żyje, a skoro żyje – także 
się zmienia.

Tekst i fot.: 
Krystyna Waniczek
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Wydarzenia pod patronatem TP

n Redyk Jesienny 
w Szczawnicy

n Zadbaj o siebie dla 
lepszego jutra dzieci

W czwartek 8.10 
w Szczawnicy 
rozpocznie się 
największy redyk 
jesienny w Polsce. 
Tegoroczna edycja 
potrwa aż trzy dni - 
do 10.10.

Pierwszy dzień 
będzie okazją 
do zajrzenia za 

kulisy pasterskiego ży-
cia. W Szczawnicy pojawi się mobilna bacówka i za-
groda z owcami. Będzie można zobaczyć, jak powsta-
ją oscypki i redykołki, spotkać baców i posłuchać ich 
opowieści o życiu na halach. Nie zabraknie warszta-
tów, pokazów, prezentacji instrumentów i strojów pa-
sterskich oraz zajęć edukacyjnych. Wszystko to na sce-
nie plenerowej przy kolejce PKL Palenica.

Drugiego dnia spotykamy się w tym samym miej-
scu, a bohaterem wydarzenia będzie baca Józef Kli-
mowski, który od dziesięcioleci prowadzi owce pieszo 
jedną z najdłuższych tras redykowych w Polsce. Jego 
jesienna wędrówka z Beskidu Niskiego w stronę No-
wego Targu to ponad 180 kilometrów, a w 2025 roku 
jego stado liczyło około 1200 owiec.

W sobotę zaś przez Szczawnicę przejdą set-
ki owiec - Wielki Redyk prowadzony przez bacę An-
drzeja Majerskiego wraz z juhasami i psami paster-
skimi. Za kierdlem pojawią się górale w tradycyjnych 
strojach, dorożki, banderia konna i muzyka. 

Redyk Jesienny to także trzy dni koncertów. Na 
scenie pojawią się m.in. Naso Gròmada ze Scownic, 
Kapela Jaworcanie, Zespół Regionalny im. Jana Ma-
linowskiego, Zespół „Z Doliny Grajcarka”, Chór Pol-
skiego Stowarzyszenia Flisaków Pienińskich, a tak-
że Basia Giewont, Jedla, Dikanda, Pogwizdani i BUM 
BUM ORKeSTAR. Gwiazdą sobotniego finału będzie 
zespół PECTUS. 

Szczegółowy program w informatorze obok.
opr. an

n Mam Wam coś  
do powiedzenia
Galeria Sztuki BWA 
JATKI w Nowym Targu 
- o/ Małopolskiego 
Centrum Kultury 
SOKÓŁ w Nowym 
Sączu - zaprasza na 
pokaz multimedialny 
z cyklu „Mam Wam 
coś do powiedzenia”.

WGalerii spotkamy się z tej okazji w pią-
tek 9.10 o godzinie 18. Tematem zaś bę-
dzie „Sakartwelo, czyli Gruzja - wyma-

rzona wyprawa Krysi i Marka Ciesielskich - muzyków 
w podróży”.

W trakcie usłyszymy opowieści o  kraju leżą-
cym na pograniczu Europy i Azji. Poznamy: „Wraże-
nia z gruzińskich szlaków w niezwykłej Swanetii - Me-
stia i Uszguli (Unesco) - tajemnicze wieże obronne 
i kościoły w otoczeniu majestatycznych 5-tysięcznych 
gór. Skarby architektury i kultury z początków chrze-
ścijaństwa. Kontrastowe Tbilisi - stolica w dolinie rze-
ki. Alawerdi, Udabno, Dawid Garedża. Noc w winnicy 
- osiem tysiącleci tradycji oryginalnego winiarstwa Kol-
chidy, Kachetii, Imeretii. Trochę kuchni, trochę współ-
czesności, trochę historii - Pirosmani, królowa Tamar, 
Wachtang Gorgasali, gruzińska droga wojenna. Góry, 
drogi i bezdroża...”.                      an

W sobotę 10.10 
w godzinach od 10 
do 15 w Teatrze Lalek 
„Rabcio” w Rabce-
Zdroju odbędzie 
się bezpłatna 
konferencja pod 
hasłem „Zadbaj 
o siebie dla lepszego 
jutra dzieci”.

W ydarzenie 
organizowane przez Fundację Summit. 
Kierowane jest do rodziców, nauczycie-

li, dyrektorów szkół, pedagogów i specjalistów pracu-
jących z dziećmi i młodzieżą.

Głównym jego założeniem jest przekonanie, że 
troska o własną kondycję psychiczną, komunikację 
i umiejętność budowania relacji u dorosłych bezpo-
średnio przekłada się na jakość wsparcia udzielane-
go najmłodszym. Program konferencji łączy wykłady 
ekspertów z praktycznymi warsztatami. Wśród prele-
gentów znajdą się między innymi Aleksandra Komada, 
Joanna Baranowska, Tomasz Misztal oraz Joanna Kot 
i Piotr Brewiński, którzy poruszą tematy współpracy na 
linii rodzic–nauczyciel, budowania odpowiedzialności 
u dzieci, praktycznego wykorzystania neuroplastycz-
ności mózgu oraz odczarowywania roli psychologa.

Udział w konferencji jest bezpłatny, jednak ze 
względu na ograniczoną liczbę miejsc wymagana jest 
wcześniejsza rejestracja formularzem internetowym, 
udostępnionym na stronie: https://konferencja.fun-
dacjasummit.pl/                          an

n Szpulki`88
W sobotę 10.10 
o godzinie 17 
w Tatrzańskim 
Centrum Kultury 
„Jutrzenka” 
w Zakopanem 
odbędzie się wernisaż 
wystawy „Spo-
Tkanie” tworzonej  
pod szyldem „Szpulki 
’88”.

S woje prace zaprezentuje dziewięć absolwen-
tek Technikum Tkactwa Artystycznego im. He-
leny Modrzejewskiej w Zakopanem z rocznika 

1988: Monika Brzezicka (tkanina), Izabela Cebo (tka-
nina), Iwona Gołębiowska (rękodzieło artystyczne), 
Dorota Henk (tkanina), Urszula Kalba (tkanina), Ewa 
Kalfas (tkanina), Maryla Kolompar (ceramika), Mał-
gorzata Orkisz (grafika) oraz Iwona Szczecina (ręko-
dzieło artystyczne). Wiele z zaprezentowanych prac 
powstało specjalnie z myślą o tej ekspozycji.

Autorki po raz pierwszy spotkały się w zakopiań-
skiej placówce w 100. rocznicę jej powstania, przyjeż-
dżając z różnych części kraju, by rozwijać swoje pa-
sje i talenty. O ich artystyczną edukację dbali wówczas 
znani i cenieni w Zakopanem pedagodzy: Marta Gą-
sienica-Szostak, Krzysztof Jędrzejowski oraz Jadwiga 
Kosińska. Choć po ukończeniu szkoły ich drogi się ro-
zeszły, nawiązane wtedy przyjaźnie i zamiłowanie do 
sztuki przetrwały próbę czasu.

Kolejna wspólna wystawa absolwentek to nie 
tylko dowód trwałej pasji, ale też przypomnienie o uni-
kalnym dorobku zakopiańskiej placówki, wywodzącej 
się z Krajowej Szkoły Koronkarskiej założonej w 1883 
roku z inicjatywy Heleny Modrzejewskiej i Tytusa Cha-
łubińskiego.                            an

n Watra pod Gontem
Wieczór muzyczny 
z zespołem Watra 
w piątek 9.10.

W atra to 
d u e t . 
T w o r z ą 

go: wokalistka Agniesz-
ka Jarzyna-Zielińska, 
córka leadera zespołu Skaldowie, oraz Tadeusz Gaw-
lik (klawisze i wokal) - muzyk od lat związany ze sceną 
zakopiańską. Obydwoje grają razem już kilkanaście lat.

Na wieczór w  ich muzycznym towarzystwie, 
z gościnnym udziałem Krzysztofa Kmiecika, zapra-
szamy do Karczmy pod Gontem w Zakopanem, przy 
ul. Kasprowicza 1a. Początek - godzina 18.

an

n Forum Organizacji 
Społecznych 
Przedstawiciele 
organizacji 
pozarządowych, 
OSP, KGW, klubów 
sportowych oraz 
grup wolontariackich 
z powiatów 
tatrzańskiego 
i nowotarskiego 
spotkają się w Zakopanem na dwudniowym Forum 
Organizacji Społecznych. Wydarzenie pod hasłem 
„Wolontariat. Wspólnota. Przywództwo. Siła” 
odbędzie się 10 i 11 października w Kinie Miejsce oraz 
Sokolni przy ul. Orkana 2a.

S potkanie, organizowane przez Stowarzyszenie 
Rozwoju Podtatrza i Instytut Rozwoju Orawy, 
stworzy przestrzeń do dyskusji o przyszłości 

trzeciego sektora, roli wolontariatu senioralnego i mło-
dzieżowego oraz realizacji usług społecznych. W pro-
gramie zaplanowano panele dyskusyjne, sesje szko-
leniowe, warsztaty z wypracowywania rozwiązań dla 
regionu, a także prelekcję na temat działalności od-
płatnej i gospodarczej NGO. Istotnym elementem wy-
darzenia będzie networking oraz możliwość zaprezen-
towania własnych inicjatyw przez uczestniczące grupy.

- Zależy nam, aby Forum było przede wszystkim 
przestrzenią spotkania ludzi, którzy na co dzień dzia-
łają społecznie, i miejscem nawiązywania partnerstw 
do kolejnych projektów - podkreślają organizatorzy. 
Udział w wydarzeniu jest bezpłatny, jednak wymaga 
wcześniejszej rejestracji.                     an

n Zakopiański Salon 
Muzyczny
Fundacja 
Kulturalny Szlak 
zaprasza na 
kolejną odsłonę 
cyklu Zakopiański 
Salon Muzyczny 
„Cztery pory roku 
z pieśnią”.

Ko n c e r t 
pod tytu-
łem „Pie-

śni z  czterech stron 
świata” odbędzie się 
w niedzielę 11.10 o godzinie 17 w Sali Lustrzanej Domu 
Wczasowego Jasny Pałac przy ul. Tetmajera 24 w Za-
kopanem.

Przed publicznością wystąpi duet znakomi-
tych artystów: Katarzyna Wiwer (sopran) oraz Mi-
chał Nagy (gitara). W programie koncertu znajdą się 
utwory m.in.: M. Seibera, B. Brittena, L. Spohra, J. Ro-
drigo oraz F. Garcíi Lorki.                    an

kina  
i teatry

ZAKOPANE
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 
201 53 04, kinogiewont.pl
l 8.10, 15.30 Luna i  rozgadana świnka (2D/dub-
bing), 16.50 Zapomniana wyspa (2D/dubbing), 
18.45 Lalka (2D/oryginalny)
l 9-13.10, 15.00 Zapomniana wyspa (2D/dub-
bing), 16.45 Mistyczka (2D/oryginalny), 18.30 Lalka 
(2D/oryginalny)
l 14.10, 19.30 Lalka (2D/oryginalny)
l 15.10, 16.45 Mistyczka (2D/oryginalny), 18.30 
Lalka (2D/oryginalny)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 8.10, 15.00 Zapomniana wyspa, 17.00 W  sercu 
dziczy, 19.00 Lalka
l 9.10, 15.00 Zapomniana wyspa, 17.10 Lalka, 20.15 
PREMIERA! Digger
l 10-12.10, 13.15 Mistyczka, 15.00 Zapomniana 
wyspa, 17.10 Lalka, 20.15 PREMIERA! Digger
l 13-15.10, 15.00 Zapomniana wyspa, 17.10 Lalka, 
20.15 PREMIERA! Digger
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. 
Orkana 2
l 8.10, 14.00 i 17.10 Lalka, 20.20 Tony
l 9.10, 14.00 i  19.30 Lalka, 17.15 PREMIERA! Pri-
metime
l 10.10, 15.30 ABSOLUTNA KLASYKA: Orlando, 
17.30 Primetime, 19.45 Lalka
l 11.10, 12.00 i 19.30 Lalka, 15.15 ABSOLUTNA KLA-
SYKA: Orlando, 17.15 Primetime
l 13.10, 15.00 Tony, 17.15 Primetime, 19.30 Lalka
l 14.10, 15.00 Vivaldi i  ja, 17.15 Primetime, 19.30 
Lalka
l 15.10, 14.30 Lalka, 20.30 Primetime
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 
15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-
14 (info: 600 00 15 14).
l 10.10, 19.15 Gościnnie w Teatrze - W. Szekspir - 
KORIOLAN - Teatr im. Juliusza Słowackiego w Krako-
wie - KLASYKA 3.0/Scena Witkacego
l 11.10, 18.15 Scena Propozycji Aktorskich - KART-
KI Z  DZIENNIKA na podstawie „Pamiętnika” Marii 
Kasprowiczowej oraz twórczości Jana Kasprowicza 
w 100-lecie śmierci poety/Muzeum Jana Kasprowi-
cza HARENDA, ul. Harenda 12a
l 11.10, 19.15 PERFORMANS wg F. Dostojewskiego/
Witkacy Atelier
l 13.10, 19.15 Scena Propozycji Aktorskich - NIE-
TOPERZ CZYLI DWOISTOŚĆ/Scena A. Bazakbala, 
Kawiarnia Witkacy
l 14-15.10, 19.15 CABARET BERLIN na podstawie 
THE SERPENT’S EGG (JAJO WĘŻA) Ingmara Berg-
mana. Po raz ostatni w tym sezonie artystycznym!/
Scena Witkacego

NOWY TARG
n KINO MCK. Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąc-
lecia 37
l 8.10, 15.45 Tony, 20.05 Niebo nad Normandią
l 11.10, 17.00 Lalka, 19.50 Renoir
l 14.10, 11.00 KINO SENIORA: 500 mil, 15.30 Niebo 
nad Normandią, 17.15 Bez końca, 19.05 Lalka
l 15.10, 15.00 Lalka, 20.00 Tony
n STOPIAK CINEMA, Park Handlowy Stopiak, ul. 
Ludźmierska 26A. REPERTUAR: stopiakcinema.pl

RABKA-ZDRÓJ
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 
77 648, rabcio.pl
l 8.10, 10.15 Luna
l 13.10, 9.00 Pinokio
l 14.10, 10.15 Pinokio
l 15.10, 10.15 Luna

wydarzenia

ZAKOPANE
n Klubokawiarnia - Stacja Kultura Zakopane. 
Kawiarnia Semafor, ul. Chramcówki 35. Wystawa 
czasowa: ILUZJA WOLNOŚCI. Paulina Martyniak (do 
1.11).
l 9.10, 17.00 BUKIETY Z  MYDŁA - WARSZTATY 
DLA DOROSŁYCH. Zapisy (18 26 37 079), wstęp 
wolny
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l 9.10, 18.00 ZESPÓŁ WATRA z gościnnym udzia-
łem Krzysztofa Kmiecika

n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chału-
bińskiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. CZYN-
NE: środa-niedziela 10-18 (ostatnie wejście o godzi-
nie 17.15). muzeumtatrzanskie.pl. Gmach muzeum 
to cenny zabytek architektury w stylu zakopiańskim, 
zbudowany w  latach 1913-1922 wg planów St. Wit-
kiewicza (elewacja) i  Fr. Mączyńskiego (projekt 
techniczny). Wystawa czasowa: UNDERGROUND 
- świat wyrwany z ciemności (do 28.02.27). Wysta-
wa czasowa MAŁGORZATY MAJERCZYK I  SYLWII 
BIERNACIK. Przestrzeń kawiarniano-wystawiennicza 
w Gmachu Głównym Muzeum Tatrzańskiego. Wyda-
rzenie w ramach cyklu Re:akcja łańcuchowa 2026. 
l 8.10, 17.00 RE:AKCJA ŁAŃCUCHOWA: ŚLADY 
LUDZI - Małgorzata Majerczyk i Sylwia Biernacik
l 15.10, 16.00 ETNOGRAFOWIE PODHALA 
I ORAWY. Bronisława Giżycka i Bronisław Piłsudski. 
Prowadzenie: dr Magdalena Kwiecińska. Wydarze-
nie towarzyszące wystawie plenerowej „Bronisława 
Giżycka / Etnografia. Podhale, Orawa, Spisz”. Wstęp 
wolny
n Mediateka - filia Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Zakopanem, ul. Chramcówki 35A
l 8.10, 17.00 WSZYSTKO JEST POEZJĄ - wernisaż 
wystawy malarstwa uczniów Państwowego Liceum 
Sztuk Plastycznych im. Antoniego Kenara w  Zako-
panem z okazji Jubileuszu 150-lecia Szkoły. Wernisaż 
będzie okazją do spotkania z  twórczością młodych 
artystów oraz poznania ich indywidualnych spojrzeń 
na sztukę, literaturę i otaczający świat
l 14.10, 17.00 ZAKOPANE. ZAPISANE W  KLI-
MACIE. DAWNIEJ I  DZIŚ - HISTORIA MIASTA 
W  OBLICZU ZMIAN KLIMATU. Gośćmi będą: dr 
Paweł Skawiński, dr hab. Zbigniew Moździerz, Rafał 
Jabłoński-Zelek
n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. 
T. Chałubińskiego 7. CZYNNE: śr.-niedz. 10-18. Wy-
stawa czasowa: WEŚ GILAWEŁ / LAS ŚPIEWA Mał-
gorzaty Mirgi-Tas (do 31.01.27).
l 9.10, 17.00 OKUPOWANY KRAKÓW. Spotkanie 
autorskie z Janem Jakubem Grabowskim. Prowadze-
nie: Bartłomiej Zubek
n Kino „Miejsce” i  Sokolnia, ul. Orkana 2a. FO-
RUM ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH „Wolonta-
riat. Wspólnota. Przywództwo. Siła”:
l 10.10 Organizator - Stowarzyszenie Rozwoju 
Podtatrza (SRP): 9.00-10.30 Rejestracja uczestników 
(Recepcja), 10.30-10.45 Uroczyste otwarcie i  przy-
witanie gości (Kino Miejsce), 10.45-12.30 Panel dys-
kusyjny „Jakiego trzeciego sektora potrzebujemy?” 
(Kino Miejsce). Prowadząca: Anna Krupa. Uczestni-
cy: Piotr Frączak, Agnieszka Szelągowska, Jadwiga 
Olszowska-Urban, Karolina Zapała, Damian Piórko, 
12.30-12.45 Przerwa kawowa (Strefa cateringowa), 
12.45-13.30 Sesja szkoleniowa: „Rola organizacji po-
zarządowych i sektora ES w realizacji usług społecz-
nych dla mieszkańców gminy/powiatu” (Sokolnia). 
Prowadzenie: Jadwiga Olszowska-Urban, 13.30-
14.45 Sesja szkoleniowa: „Dlaczego organizacje po-
zarządowe muszą dziś myśleć jak marki społeczne” 
(Sokolnia). Prowadzenie: Damian Piórko, 14.45-16.30 
Poczęstunek i  networking (Strefa cateringowa), 
16.30 Koncert Kapeli Dziewięćsił + Wydarzenie to-
warzyszące: Piknik społeczny (Sokolnia / Plener)
l 11.10 Organizator - Instytut Rozwoju Orawy: 
10.00-10.30 Przywitanie i otwarcie drugiego dnia fo-
rum. Podsumowanie działań z 2025 roku (Sokolnia), 
10.30-12.00 Wolontariat senioralny i  młodzieżowy 
(Sokolnia), 12.00-12.15 Przerwa kawowa (Strefa ca-
teringowa), 12.15-13.30 Prezentacja dobrych praktyk: 
wystąpienia NGO i grup wolontaryjnych (Sokolnia), 
13.30-13.45 Przerwa kawowa (Strefa cateringowa), 
13.45-15.15 Warsztaty dobrych praktyk wolontariac-
kich – Część I: Praca w  grupach, wypracowywanie 
rozwiązań dla regionu (Warsztat praktyczny), 15.15-
15.30 Przerwa kawowa (Strefa cateringowa), 15.30-
17.00 Warsztaty dobrych praktyk wolontariackich 
– Część II: Podsumowanie prac, prezentacja wnio-
sków (Warsztat praktyczny), 17.00 Poczęstunek, 
networking i uroczyste zamknięcie Forum (Sokolnia). 
Wydarzenie towarzyszące: 15.30-19.30 Prelekcja: 
„Odpłatna działalność pożytku publicznego a działal-
ność gospodarcza NGO” (Sesja dodatkowa)
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. 
CZYNNE: wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem filii). Muzeum bio-
graficzno-literackie w  willi „Opolanka”. Wystawa 
czasowa: JAN KASPROWICZ. W OGNISKA. IMPRESJE 
BIOGRAFICZNE (do 10.10).
l 10.10, 10.15 MUZEUM DLA MALUCHÓW - zaję-
cia sensoryczne dla najmłodszych (2-4 lat) i ich opie-
kunów. Prowadzenie: Gabriela Kania. Zapisy e-mail: 
rezerwacja@muzeumtatrzanskie.pl, tel.: 533 925 111. 
Wstęp wolny 
l 10.10, 14.00 FINISAŻ WYSTAWY „Jan Kaspro-
wicz. W ogniska. Impresje biograficzne”. Prowadze-
nie: dr Kinga Nędza-Sikoniowska. Wstęp wolny 
n Galeria ART-PARK, TCK „Jutrzenka”, ul. Grun-
waldzka 3
l 10.10, 17.00 WERNISAŻ WYSTAWY: SZPUL-
KI`88. SPO-TKANIE. Monika Brzezicka (tkanina), 
Izabela Cebo (tkanina), Iwona Gołębiowska (ręko-
dzieło artystyczne), Dorota Henk (tkanina), Urszula 
Kalba (tkanina), Ewa Kalfas (tkanina), Maryla Ko-
lompar (ceramika), Małgorzata Orkisz (grafika) oraz 
Iwona Szczecina (rękodzieło artystyczne)
n Galeria Sztuki Współczesnej „Dom Doktora”, 
ul. Witkiewicza 19, 18 20 00239
l 11.10, 17.00 SPOTKANIE Z CYKLU „SWEGO NIE 
ZNACIE, CUDZE CHWALICIE”
n Jasny Pałac, Sala Lustrzana, ul. Tetmajera 24
l 11.10, 17.00 ZAKOPIAŃSKI SALON MUZYCZNY 
„CZTERY PORY ROKU Z PIEŚNIĄ”. PIEŚNI Z CZTE-
RECH STRON ŚWIATA. Wykonawcy: Katarzyna 
Wiwer (sopran) i Michał Nagy (gitara). W programie 
koncertu utwory m.in. M. Seibera, B. Brittena, L. Spo-
hra, J. Rodrigo oraz F. Garcíi Lorki

n Kuźnice Bacówka
l 11.10 REDYK JESIENNY ZAKOPANE z  bacą An-
drzejem Staszlem „Furtkiem” i  synem Wojciechem: 
Wydarzenie rozpocznie się o  godz. 11.30 przy ba-
cówce w  Kuźnicach. To właśnie tutaj uczestnicy 
będą mogli zobaczyć tradycyjne obrzędy związane 
z  zakończeniem sezonu wypasowego: wygaszanie 
watry, zabezpieczenie bacówki przed zimą oraz za-
ładunek jej wyposażenia na fasiąg. O  rozpoczęciu 
redyku przypomną sygnały trombit w  wykonaniu 
Pawła Łojasa. Następnie stado wyruszy w  drogę 
przez Zakopane. Podczas Redyku Jesiennego bę-
dzie można z  bliska zobaczyć również owczarki 
podhalańskie – psy pasterskie, które od pokoleń 
towarzyszą bacom i juhasom w pracy przy stadach. 
W  redyku wezmą udział psy pochodzące z  nagra-
dzanej hodowli Macieja Gąsienicy-Mracielnika, któ-
rych przedstawiciele mają na swoim koncie sukcesy 
i nagrody w konkursach psów pasterskich. Owcom, 
bacowi i  juhasom towarzyszyć będą podhalańskie 
nuty oraz śpiew Zespołu Regionalnego im. Bartusia 
Obrochty. Trasa przejścia: Kuźnice bacówka - ul. Kar-
łowicza - Droga na Koziniec - Droga na Antałówkę 
- Bachledzki Wierch. Około godz. 12.30 redyk dotrze 
na Antałówkę, w okolice kościoła. Tam odbędzie się 
oficjalne zakończenie wydarzenia: błogosławieństwo 
owiec i  pasterzy, podziękowania dla baców oraz 
wystąpienia zaproszonych gości. Oprawę artystycz-
ną wzbogaci występ par tanecznych. Nie zabraknie 
również jednego z  najbardziej charakterystycznych 
zwyczajów związanych z  zakończeniem wypasu 
– częstowania redykołkami, które symbolicznie za-
mykają sezon i przypominają o bogatych tradycjach 
pasterskich oraz serowarskich Podhala
n Zespół Szkół Mistrzostwa Sportowego w Za-
kopanem, ul. Droga do Olczy 26
l 13.10, 11.00 SPOTKANIE: ZNALEZIONE PO LA-
TACH... W trakcie przedstawiona zostanie książka 
„Wspomnienia Franciszka Gąsienicy-Gronia” pierw-
szego polskiego medalisty olimpijskiego Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich Cortina d`Ampezzo w 1956 roku
n Zakopiańskie Centrum Edukacji, ul. Kasprusie 
35a
l 14.10, 18.30 ZAJĘCIA ZUMBY. Prowadzenie: 
Marta Jelonek - instruktorka zumby. Ilość miejsc: do 
wyczerpania (aula, I piętro)
l 15.10, 17.00 JESIEŃ TEŻ MA SWÓJ RYTM. Po-
tańcówka dla seniorów

KOŚCIELISKO
n Budynek Urzędu Gminy Kościelisko sala 
200/200a - Centrum Aktywnej Integracji, ul. Nę-
dzy-Kubińca 101
l 13.10, 14.00 WYGINAJ ŚMIAŁO CIAŁO - ĆWI-
CZENIA SENIORÓW Z  FIZJOTERAPEUTĄ W  RA-
MACH PROJEKTU „CZAS DLA SENIORA”. Zapisy 
OPS w Kościelisku
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Koście-
lisko, Nędzy-Kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 9-16
l 15.10, 18.00 TWÓRCY PIENIN. MIĘDZY SZTU-
KĄ A  TRADYCJĄ. Wernisaż wystawy zbiorowej 
(Stanisław Bąk, Elżbieta Adamczyk, Krystyna Walo-
sik, Wiktor Ćwiertniewicz, Elżbieta Kolusz, Justyna 
Gizicka, Szymon Topolski, Marcin Tokarczyk, Monika 
Ziemianek-Sztajner, Jan Kubik, Anna Malinowska, 
Ewa Majerczyk, Jadwiga Wielgus, Grażyna Gruszka, 
Andrzej Beliczyński)

PORONIN
n Gminny Ośrodek Kultury - Wańkówka, ul. J. 
Piłsudskiego 2
l 9.10, 19.00 KONCERT MUZYCZNO-LITERACKI 
Z  POEZJĄ KS. JAKA TWARDOWSKIEGO „SERCE 
W DŹWIĘKACH, DUSZA W SŁOWACH”. Magdale-
na Sokołowska-Gawrońska i Paweł Zygucki

MURZASICHLE
l 10.10 UROCZYSTOŚĆ Z  OKAZJI 115-LECIA 
POWSTANIA JEDNOSTKI OSP W MURZASICHLU: 
14.00 zbiórka pocztów sztandarowych przed remizą 
OSP, 14.20 wymarsz do kościoła, 14.30 msza święta, 
15.20 przemarsz na plac uroczystości przy remizie 
OSP, 15.30 złożenie meldunku przez dowódcę uro-
czystości, 15.35 podniesienie flagi państwowej i ode-
granie hymny, 15.40 powitanie gości, wystąpienie 
Prezesa OSP, 15.55 poświęcenie samochodów i sprzę-
tu pożarniczego, 16.10 wręczenie odznaczeń i wyróż-
nień, 16.25 wystąpienia zaproszonych gości, 16.40 
okolicznościowy poczęstunek, 18.00 „Murzasichle 
łaczy pokolenia” - część artystyczna i integracyjna

BIAŁY DUNAJEC
n Kościół pw. MB Królowej Apostołów
l 11.10 XXXIII FESTIWAL PAPIESKI „ŚW. JAN 
PAWEŁ II. UCZEŃ - MISJONARZ”: 12.00 uroczysta 
msza św, 13.00 „Nuty Wielkiego Pasterza” . Muzycz-
ny hołd dla św. Jana Pawła II. Koncert zespołu Tre-
bunie-Tutki. Po koncercie rozdanie nagród laureatom

NOWY TARG
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 8.10, 18.00 MCK NA WALIZKACH. SPOTKANIA 
PODRÓŻNICZE (SLAJDOWISKO). Boliwia. Sięgając 
gwiazd. Prowadzenie: Anna Tokarska/sala widowi-
skowa MCK
l 9.10, 19.00 MACIEJ MALEŃCZUK - Exclusive 
Concert/sala widowiskowa MCK
l 10.10, 16.00 i  19.00 SPEKTAKL KOMEDIOWY: 
„Francuski numerek”/sala widowiskowa MCK
l 13.10, 19.00 SPEKTAKL KOMEDIOWY: „Kogut 
w rosole”/sala widowiskowa MCK
l 15.10, 11.00 SPOTKANIE Z  ANNĄ DUSZKIE-
WICZ ps. „Jadwiga”, uczestniczką Powstania War-
szawskiego
n Muzeum Podhalańskie im. Czesława Pajer-
skiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. CZYNNE: 
pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), 
wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.com/muzeum.
podhalanskie. Wystawy stałe ze zbiorów muzeum: 
„Nowy Targ na przełomie XIX i XX wieku, miasto któ-
rego już nie ma” i „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; 
przeszłość i obecność”. 
l 9.10, 17.00 WERNISAŻ WYSTAWY: Rzeczy prze-
kazane. Prezentacja nowych obiektów muzealnych

eprasa.pl 1f3545b4c5
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n Małopolskie Biuro Wystaw Artystycznych 
Galeria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. 
CZYNNA: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 
15 minut przed zamknięciem. Wystawa czasowa: 35. 
PREZENTACJE NOWOTARSKIE. M.in. prace: Sylwi 
Bobak, Joanny Borowicz, Anny Dziubas, Wiesława 
Gdowicza, Łukasza Mrożka, Wiktorii Kowalczyk-
-Szlagi, Leszka Pustówki, Agnieszki Rokickiej, Sławo-
sza Smolenia, Sylwii Szyrszeń-Jaskierskiej i  Gabriela 
Wolskiego (do 7.11).
l 9.10, 18.00 MAM WAM COŚ DO POWIEDZE-
NIA: „Sakartwelo, czyli Gruzja - wymarzona wypra-
wa Krysi i Marka Ciesielskich - muzyków w podróży”
n Regionalna Poradnia Rodzinna, ul. Ludźmier-
ska 17
l 10.10, 10.00-13.00 WARSZTATY: ALKOHOL 
W  RODZINIE - JAK ROZUMIEĆ, REAGOWAĆ 
I SZUKAĆ POMOCY. W trakcie warsztatu zaintere-
sowani dowiedzą się: - jak rozpoznać problem uza-
leżnienia, - jak reagować, żeby nie wzmacniać pro-
blemu, - czym jest współuzależnienie, - jak stawiać 
granice i  chronić siebie oraz dzieci, - gdzie szukać 
konkretnej pomocy i wsparcia
n Velo Stacja. Budynek Wieży Wodnej, ul. Kolejo-
wa 164
l 10.10, 20.00 TRAPWAVE EVENT. Najlepsza tra-
powa impreza na Podhalu
n Różne lokalizacje
l 11.10 ODSŁONIĘCIE TABLICY UPAMIĘTNIAJĄ-
CEJ REKORDOWY LOT - Stanisław Józefczak / 
Jan Tarczoń: 10.00-11.00 Msza święta w intencji pil. 
Stanisława Józefczaka, kościół św. Anny, Cmentarz 
Komunalny, 11.00-11.30 Uroczyste złożenie kwiatów 
na grobie śp. pil. Stanisława Józefczaka – Cmentarz 
komunalny, 12.00-13.00 Powitanie gości i odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej – Lotnisko Nowy Targ, ul. Lotni-
ków 1, 13.30-14.00 Wręczenie aktu nadania honoro-
wego członka Aeroklubu Nowy Targ dla ppłk. pil. Jana 
Tarczonia – sala widowiskowa MCK, Al. 1000-lecia 
37, 14.00-14.45 Pokaz filmu „Bocian nad Tatrami. Hi-
storia szybowcowego rekordu wysokości lotu” – sala 
widowiskowa MCK, Al. 1000-lecia 37, 15.00-16.30 
Bankiet dla zaproszonych gości – Kawiarnia Polemika 
MCK
n Sanktuarium Świętego Jana Pawła II
l 11.10, 16.00 XXVI DZIEŃ PAPIESKI - „W OBŁO-
KACH WSZECHMOGĄCEGO” - koncert Stanisława 
Kity

JABŁONKA
n Orawskie Centrum Kultury, ul. 3-go Maja 3. 
16. MAŁOPOLSKI PRZEGLĄD DOROBKU ARTY-
STYCZNEGO I K ULINARNEGO KÓŁ GOSPODYŃ 
WIEJSKICH:
l 10.10 SALA WIDOWISKOWA: 11.00 OFICJALNE 
OTWARCIE PRZEGLĄDU, 11.15-13.30 PREZENTACJE 
KONKURSOWE - KGW MANIOWY z Maniów (pow. 
nowotarski), scenka U POŁOŻNICY, KGW POLNIAN-
KI z Polnej (pow. nowosądecki), pieśni ludowe, KGW 
LASKOWA z  Laskowej (pow. limanowski), scenka 
OSTATNI DZIEŃ OKTAW, KGW STRÓŻNA ze Stróż-
nej (pow. gorlicki), pieśni ludowe, KGW BRUŚNIK 
z  Bruśnika (pow. tarnowski), scenka WILIA, KGW 
OSTRĘŻNICA i ŁANY z Ostrężnicy (pow. krakowski), 
pieśni ludowe; HOL GÓRNY: 11.15-14.15 KONKURS 
RĘKODZIEŁA ARTYSTYCZNEGO – OGRABEK; HOL 
PARTER: 13.30-15.00 DEGUSTACJA ZGŁOSZONYCH 
DO KONKURSU POTRAW; SALA WIDOWISKOWA: 
15.00[16.30 PREZENTACJE KONKURSOWE - KGW 
STRÓŻNA ze Stróżnej (pow. gorlicki), scenka U KO-
RONCZARKI W  CHAŁUPIE, KGW LASKOWA z  La-
skowej (pow. limanowski), pieśni ludowe, KGW PO-
LNIANKI z  Polnej (pow. nowosądecki), scenka KTO 
W POLNEJ INTERES POPSUŁ I CO Z TEGO WYNIKNĘ-
ŁO, KGW BRUŚNIK z Bruśnika (pow. tarnowski), pie-
śni ludowe, KGW OSTRĘŻNICA i ŁANY z Ostrężnicy 
(pow. krakowski), scenka LEGLO STAJONKO, KGW 
MANIOWY z  Maniów (pow. nowotarski), pieśni 
ludowe, 16.30-17.00 OCENA RĘKODZIEŁA ARTY-
STYCZNEGO
l 11.10 SALA WIDOWISKOWA: 11.00 OFICJALNE 
OTWARCIE DRUGIEGO DNIA PRZEGLĄDU, 11.15-
13.30 PREZENTACJE KONKURSOWE - KGW im. 
MARII SOPATY z  Rdziostowa (pow. nowosądecki), 
scenka DZIEŃ PO DNIU ZADUSNOM W JONTKOWE 
CHOŁPIE, KGW 3 WIONKI z J astrzębi (pow. wado-
wicki), pieśni ludowe, KGW KRASNE-LASOCICE 
z  Krasnego-Lasocic (pow. limanowski), scenka JAK 
MORCIN Z  ANIELKĄ W  URZĘDZIE RENTO ZAŁA-
TWIALI, KGW CHECHŁO z  Chechła (pow. olkuski), 
pieśni ludowe, KGW SUŁOSZOWA z  Sułoszowej 
(pow. krakowski), pieśni ludowe, KGW OLCHAWA 
z  Olchawy (pow. bocheński), scenka WIECZORNE 
SKUBANIE PIERZA; HOL GÓRNY: 11.15-14.15 KON-
KURS RĘKODZIEŁA ARTYSTYCZNEGO – OGRABEK; 
HOL PARTER: 13.30–15.00 DEGUSTACJA ZGŁOSZO-
NYCH DO KONKURSU POTRAW; SALA WIDOWI-
SKOWA: 15.00-16.30 PREZENTACJE KONKURSOWE 
- KGW SUŁOSZOWA z Sułoszowej (pow. krakowski), 
scenka PIERZOKI SUŁOSZOWSKIE, KGW im. MARII 
SOPATY z  Rdziostowa (pow. nowosądecki), pieśni 
ludowe, KGW CHECHŁO z  Chechła (pow. olkuski), 
scenka JAK ONEGDAJ BYWAŁO, KGW OLCHAWA 
z Olchawy (pow. bocheński), pieśni ludowe, KGW 3 
WIONKI z Jastrzębi (pow. wadowicki), scenka KISZE-
NIE KAPUSTY, KGW KRASNE-LASOCICE z Krasnego-
-Lasocic (pow. limanowski), pieśni ludowe, 16.30-
17.00 OCENA RĘKODZIEŁA ARTYSTYCZNEGO, 18.30 
GOŚĆ PRZEGLĄDU: Muzyka Krzysztofa Heteniaka, 
ok. 19.30 OGŁOSZENIE WYNIKÓW, WRĘCZENIE 
NAGRÓD 

CZARNY DUNAJEC
n Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny Du-
najec, ul. Piłsudskiego 2A
l 11.10, 11.00 TURNIEJ PUZZLOWANIA. Drużyny 
dwuosobowe, bez ograniczeń wiekowych - dzieci/
młodzież/dorośli - pary dowolne. Ilość miejsc ogra-
niczona, zgłoszenia

LUDŹMIERZ
n Dom Podhalan. Instytut Dziedzictwa Niema-
terialnego Ludów Karpackich, ul. Jana Pawła II 116
l 9.10, 17.00 WERNISAŻ WYSTAWY: DAWID 
ZDOBYLAK „CZEMU TY, CHMURO, ZAZDRO-
ŚCISZ”. Wernisażowi towarzyszyć będzie koncert 
zespołu ŁADA – duetu Zofii Zaborowskiej i Kacpra 
Siejkowskiego, badaczy i  wykonawców tradycyjnej 
muzyki Karpat, którzy od lat zajmują się dokumen-
towaniem i przywracaniem do życia pieśni Łemków 
i Bojków.

l 11.10, 19.00 BŁĘKITNE ZADUMANIE. IMPRESJA 
SŁOWNO-MUZYCZNA. Słowa: Anna Mlekodaj, mu-
zyka: Mira Sojka-Topór

LEŚNICA - GROŃ
n Dom Kultury „Walusiówka”, ul. Wspólna 7a
l 11.10 IV KONKURS MUZYK „STEFANIAKOWE 
NUTY”: 11.30 Msza św. za śp. Władysława Stefa-
niaka/kościół św. Jacka w  Groniu, 12.30 złożenie 
kwiatów na grobie śp. Władysława Stefaniaka, 13.00 
rozpoczęcie konkursu

ŁOPUSZNA
n Stadnina koni
l 10.10 HUBERTUS JEŹDZIECKI. Klub Jeździecki 
Łopuszna: 11.00 Parkury szkoleniowe, 15.00 Teren, 
16.00 Pogoń za lisem
n Gajówka Mikołaja
l 11.10, 10.00-14.00 ŚWIĘTO BUKA. W programie 
m.in. warsztaty przyrodnicze, gry i zabawy plenero-
we, leśne pomiary, ognisko z poczęstunkiem

KROŚCIENKO NAD DUNAJCEM
n Sala sportowa przy SP nr 2
l 10.10 PUCHAR JANOSIKA - OGÓLNOPOLSKIE 
ZAWODY W AKROBATYCE SPORTOWEJ - 8. EDY-
CJA. Zawody na najdłuższym airtracku w  Polsce: 
10.00 oficjalne rozpoczęcie, 10.15 start zawodów/
eliminacje, 14.00 finały, 15.00 uroczyste zakończenie

SZCZAWNICA
n REDYK JESIENNY:
l 8.10 Scena plenerowa pod kolejką PKL: 17.00 
Uroczyste otwarcie redyku, 17.15 występy: Kapela 
Śmiałki, Naso Grómada ze Scownic, Pasterskie opo-
wieści, Zespół Jana Malinowskiego, 19.30 góralskie 
rytmy z DJ-em
l 9.10 PRZEPĘD OWIEC BACY KLIMOWSKIEGO. 
Stado bacy Klimowskiego wejdzie do Szczawnicy od 
strony Jaworek (ulica Szlachtowska) i przejdzie przez 
całe miasto. Owce będą kierować się głównym cią-
giem komunikacyjnym w stronę Nowego Targu. Choć 
dokładna godzina przemarszu jest płynna, przez cały 
dzień na scenie plenerowej pod dolną stacją kolejki 
PKL Palenica będą odbywały się pokazy pasterskie, 
prezentacje strojów oraz koncerty kapel regional-
nych. REGIONALNE ATRAKCJE (górna stacja PKL Pa-
lenica): 12.00-16.00 „Owczy zawrót głowy” animacje 
regionalne, 13.00 i  14.30 spacery z  przewodnikiem 
poświęcone pasterstwu. Dolna stacja PKL Palenica: 
16.00 Jedla, 17.00 Basia Giewont, 18.30 Dikanda, 
20.00 Pogwizdani
l 10.10, 13.00 PRZEPĘD OWIEC BACY MAJER-
SKIEGO (TRASA: Szlachtowska → Szalaya → Główna → 
Przystań na Piaskach). Przystań końcowa, techniczna 
spływu Dunajcem na Piaskach: 14.00 wystęy zespo-
łów regionalnych: Kapela Jaworcanie, Zespół Regio-
nalny Jana Malinowskiego, Zespół Z Doliny Grajcarka, 
występ Chóru Flisaków Pienińskich, 17.15 Bum Bum 
Orkestar, 19.00 gwiazda wieczoru: Pectus, 20.30 DJ 
w rytmie folk

JAWORKI
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 
22 66, 530 434 883
l 9-10.10, 20.00 KONCERT: Karen Edwards & 
Adam Czerwiński Trio

MAKÓW PODHALAŃSKI
n Makowskie Centrum Kultury i C zytelnictwa, 
ul. 3 Maja 51
l 11.10, 18.00 ŁZY - koncert akustyczny

ZAWOJA
n Babiogórskie Centrum Kultury i  Gminna Bi-
blioteka Publiczna, Zawoja Centrum, tel. 33 877 
50 66
l 8.10, 10.00 KINO SENIORA: Lion. Droga do 
domu/sala widowiskowa
l 10.10, 10.00 KLUB SZACHOWY W BIBLIOTECE
l 10.10, 11.00 KOLOROWE SŁOIKI JESIENI. Warsz-
taty twórcze dla dzieci od 5 do 10 lat. Zapisy
l 14.10, 17.00 WARSZTATY CERAMICZNE „Pod-
wodny świat - mozaika z morskimi żyjątkami:. Zapisy
l 15.10, 18.00 THE CHOSEN. Pokaz dwóch odcin-
ków serialu/sala widowiskowa

RABKA-ZDRÓJ
n Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Orkana 27
l 8.10, 10.00 SPOTKANIE Z KATARZYNĄ ROGO-
WIEC - pochodzącą z  Rabki-Zdroju dwukrotną mi-
strzynią paraolimpijską, multimedalistką Mistrzostw 
Świata w  narciarstwie biegowym i  biathlonie oraz 
działaczką społeczną
n Teatr Lalek „Rabcio”, ul. Orkana 3c
l 10.10, 10.00-15.00 KONFERENCJA „ZADBAJ 
O  SIEBIE DLA LEPSZEGO JUTRA DZIECI”. Prele-
genci i  program wystąpień: 1. Aleksandra Komada. 
Wykład: Relacje w  trójkącie: rodzic – nauczyciel – 
dziecko. Współpraca nauczyciela z rodzicem. Warsz-
tat: Pierwszego wrażenia nie robi się tylko raz. Komu-
nikacja na wywiadówkach. 2. Joanna Baranowska. 
Wykład: Frajda zamiast frustracji. Jak zadbać o siebie, 
nie przestając wychowywać. Warsztat: Nie wszystko 
na Twojej głowie! Mniej pilnowania, więcej odpo-
wiedzialności. 3. Tomasz Misztal. Wykład: Jak dbasz, 
tak masz. Neuroplastyczność w  praktyce. Dlaczego 
Twój mózg zawsze odpowiada na to, co codziennie 
trenujesz. Warsztat: Genialny Mózg. Neurocore re-
ader, wytrenuj mistrzowski mózg. 4. Joanna Kot & 
Piotr Brewiński. Wykład: Odczarować psychologa. 
Zrozumieć. Warsztat: Odczarować psychologa. Za-
stosować.

MSZANA DOLNA
n Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Piłsudskiego 
58a
l 12.10, 17.00 SPOTKANIE AUTORSKIE: Adrian 
Bednarek

muzea  
i zabytki

ZAKOPANE
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanisła-
wa Witkiewicza w  „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. CZYNNE: 
pon., śr., czw. i  niedz. 9-17, pt.-sob. 11-19 (ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem). Pierwszy 
dom w  stylu zakopiańskim wybudowany wg pro-
jektu i  pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Bu-
dowa datowana jest na lata 1892-1893. Po remoncie 
udostępniono wnętrza w najstarszej części obiektu, 
które zaaranżował Władysław Hasior na początku 
lat 90. XX wieku. Wystawa czasowa: RYSY Szymona 
Klejborowskiego (do  31.12). Wystawa poplenerowa: 
STACJA RZEŹBA 2026 (do pierwszego śniegu).
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje 
im. Marii i  Bronisława Dembowskich - Chałupa 
Gąsieniców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Droga do Rojów 6. CZYNNE: pon., śr., czw. i niedz. 
9-17, pt.-sob. 11-19 (ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem). Chałupa położona nieopodal 
słynnej z  zabytkowej zabudowy ul. Kościeliskiej, to 
jeden z najcenniejszych zabytków budownictwa lu-
dowego w Zakopanem. 
n Muzeum Taternictwa i Narciarstwa (muzeum 
w realizacji), Plac Niepodległości 6. Wystawa plene-
rowa (do 31.10): WIESŁAW STANISŁAWSKI. W KOLE 
ZŁUD (szkic do portretu taternika).
n Muzeum Karola Szymanowskiego w  willi 
„Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wtorek-niedzie-
la 10-17. Ekspozycja: Informacje o życiu i  twórczości 
kompozytora, zachowane po nim rzeczy osobiste, 
rekonstrukcja gabinetu. 
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 
20 68 426. CZYNNE: wtorek-sobota 9-15. Pamiątki 
po poecie i  jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne po-
zostawiono w takim stanie, jak przekazała je zmarła 
w 1968 r. Maria Kasprowiczowa. Dostępne dla zwie-
dzających mauzoleum Jana Kasprowicza w  parku 
przylegającym do muzeum. Galeria Władysława 
Jarockiego. Wystawa czasowa: Związku Artystów 
Plastyków Okręg Zakopiański „NA HARENDZIE - 
W DOMU I OGRODZIE JANA KASPROWICZA” w stu-
lecie śmierci Jana Kasprowicza.
n Zespół Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i  kościół, 
ul. Kościeliska. Na zakopiańskim starym cmentarzu 
spoczywa m.in. pierwszy proboszcz zakopiański ks. 
Józef Stolarczyk, muzyk Jan Krzeptowski Sabała, pi-
sarz Kornel Makuszyński.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Mał-
kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, 
CZYNNE: soboty 10-16. W  innych terminach i godz. 
tel. 608 438 794.

CHOCHOŁÓW
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Cho-
chołowskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Cho-
chołów 75. NIECZYNNA DO ODWOŁANIA 
z  powodu trwających prac konserwatorsko-
-porządkowych. W zabytkowej chałupie należącej 
niegdyś do zamożnego gospodarza Jana Bafii.

ORAWKA
n Kościół św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół 
katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. CZYN-
NY - zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sob. 9.30-
17.30, niedz. 11.30-16, w pozostałym czasie możliwe 
w grupach powyżej 15 osób po wcześniejszym (przy-
najmniej jednodniowym) zgłoszeniu: 691 204 504, 
orawka.kosciol@gmail.com. 

NOWY TARG
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kole-
jowego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja 
poświęcona historii linii kolejowej Nowy Targ - Kró-
lewiany. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. CZYN-
NE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W  muzeum 
odtworzono dawną oficynę drukarską na wzór pro-
wadzonego od 1898 roku zakładu Ignacego Borka, 
z  oryginalnymi maszynami. Wystawa czasowa: TO-
MASZ SADOWSKI - PLAKATY. PIERWSZY ZADRUK 
z cyklu „Polski młody plakat” (do 10.10).

n Izba Pamięci Zimnej Wojny i K omunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

ZUBRZYCA GÓRNA
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYN-
NE: 9-15 (ostatnie wejście na 1,5 godziny przed 
zamknięciem; poniedziałek jest dniem bezpłatnym, 
możliwe zwiedzanie bez wnętrz). Ekspozycje obra-
zują życie różnych warstw społecznych na Orawie na 
przestrzeni XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysło-
we: olejarnię, folusz, tartak i kuźnię. 

ŁOPUSZNA
n Dwór w  Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). 
CZYNNY: środa-niedziela 9-16 (ostatnie wejście 
o  godzinie 15.30). Dawna siedziba szlacheckich ro-
dzin Lisickich, Tetmajerów i  Lgockich. Dwór wybu-
dował ok. 1790 r. Romuald Lisicki, konfederat barski. 
Wystawa czasowa: MALI GAZDOWIE. DZIECIŃ-
STWO POD TATRAMI (do 1.06.27).
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy 
GOK-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem.

CZARNA GÓRA
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Za Górą 86. CZYNNA: poniedziałek-wtorek: nie-
czynne, środa-niedziela: 10-16. Drewniana zagroda 
należąca niegdyś do tutejszej zamożnej rodziny Kor-
koszów. 

JURGÓW
n Zagroda Sołtysów (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Jurgów 215. CZYNNA: poniedziałek-wtorek: nie-
czynne, środa-niedziela: 10-16. Ubogie gospodarstwo 
spiskie. Zagrodę Sołtysów wybudował w 1861 r. pra-
dziad ostatniego właściciela, Jakuba Sołtysa.

NIEDZICA
n Muzeum - Zespół Zamkowy w Niedzicy, Sto-
warzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 
480, 26 29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. Za-
chowany historyczny układu i  charakteru obiektu. 
We wnętrzach: meble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., 
grafiki i fotografie z XIX-XX w. oraz przedmioty z ba-
dań archeologicznych. Wozownia. Pawilon w pobli-
żu zamku. Ekspozycja zabytkowych pojazdów kon-
nych z  lat 1900-1939. CZYNNE: zamek i  wozownia 
czynne są od wtorku do niedzieli (w poniedziałki 
nieczynne) w  godzinach 9-16. Ostatnie wejście na 
zamek z przewodnikiem możliwe jest o godzinie 15, 
natomiast indywidualnie można wchodzić do 15.20. 
Kasa jest czynna do 15.20.

CZORSZTYN
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i  częściowo 
utrwalone ruiny zamku średniego i  górnego, rene-
sansowa Baszta Baranowskiego i  Zieleniec. Wysta-
wa o  historii zamku i  starostwa czorsztyńskiego, 
niewielkie lapidarium. CZYNNY: 10-15 z  wyjątkiem 
poniedziałków.

SIDZINA
n Park Etnograficzny. W  górnej części Sidziny 
- Bińkówce. Eksponaty związane z  historią i  etno-
grafią regionu. CZYNNY: rezerwacja odwiedzin: 
501597208, skansensidzina@interia.pl.

RABKA-ZDRÓJ
n Kościółek Muzeum im. Władysława Orka-
na, ul. Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.
pl. CZYNNE: w godzinach 9-16, w poniedziałki Mu-
zeum zamknięte. Drewniany kościół pw. św. Marii 
Magdaleny to jeden z ciekawszych zabytków Rabki. 
Ekspozycja muzealna: garncarstwo, pasterstwo, strój 
i dawna rzeźba ludowa. 
n Muzeum Górali i Z bójników - Muzeum Gor-
czańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. Grupy zorgani-
zowane i turyści indywidualni po rezerwacji terminu, 
tel. 795 222 925, muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum 
interaktywne w chałupie góralskiej wpisanej do reje-
stru zabytków, z unikalnymi kasetonami. Malarstwo 
na szkle Jana Fudali, mini skansen, szlak humoru gó-
ralskiego Zygmunta Pytlika.

PORĘBA WIELKA
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne Włady-
sława Orkana. CZYNNE: poniedziałek-sobota 9-15. 
Wiele przedmiotów należących do pisarza i  jego ro-
dziny. W pobliżu domu znajdują się oryginalne zabu-
dowania gospodarcze tzw. wironek i boisko.

CHABÓWKA
n Skansen taboru kolejowego w C habówce. 
Skansenchabowka.pl. CZYNNE: w dni robocze, so-
boty, niedziele i  święta 8-15. Ekspozycja: parowozy, 
lokomotywy elektryczne i  spalinowe, wagony oraz 
tabor specjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

SZLACHTOWA
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. 
Łemkowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wtorek-
-czwartek i  sobota-niedziela 10-16 (ostatnie wejście 
15.15), piątek 10-16 (ostatnie wejście 15.15). Ekspozy-
cja prowadzi szlakiem przeszłości regionu pienińskie-
go. Wystawy stałe: „Pierwsza kolekcja Muzeum Pie-
nińskiego” i „Cenek - legenda polskiego kajakarstwa”. 

galerie

ZAKOPANE
n Salon Sztuki PRU-ART, ul. Krupówki 69.
n Galeria Władysława Hasiora (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: pon., 
wt., czw. i niedz. 9-17, pt.-sob. 11-19 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem). Autorska galeria 
prac artysty. Znalazły tu swoje miejsce sławne sztan-
dary, kompozycje przestrzenne i  rzeźby, tworzone 
z różnorakich materiałów. 

n Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. CZYNNA: 
wt.-czw. i niedz. 9-17, pt.-sob. 11-19 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem). Willa jest trzecim 
dziełem powstałym wg projektu St. Witkiewicza, 
twórcy stylu zakopiańskiego. Budynek wznosili gó-
ralscy cieśle pod kierunkiem Wojciecha Roja i J ana 
Obrochty w  latach 1895-1896. Wystawa czasowa: 
NASZA RZECZ. 150 LAT OD ZAŁOŻENIA SZKOŁY 
SNYCERSKIEJ W ZAKOPANEM (do 15.11).
n Galeria Kobierców Wschodnich im. Włodzi-
mierza, Jerzego i A nny Kulczyckich (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), Droga na Koziniec 8. CZYNNA: pon., 
sob., niedz. 10-16, czw.-pt. 14-19. Ponieważ względy 
konserwatorskie nie pozwalają na ciągłą ekspozycję 
zabytkowych tkanin, obecnie kolekcja prezentowa-
na jest w  formie okresowo zmienianych zestawów 
wybranych obiektów, uzupełnionych multimedialną 
prezentacją ukazującą całość kolekcji. 
n Miejska Galeria Sztuki im. Wł. hr. Zamoyskie-
go, ul. Krupówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. 
CZYNNA: wt.-sob. 10-17. 
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Ro-
dzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 
(oprócz środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich 
artystów - wystawa stała, Galeria Sztuki Ludowej. 
Wystawa czasowa: POMIĘDZY. STANISŁAW CUKIER. 
RZEŹBA (do 10.10).
n Galeria Stacja Kultura Zakopane- Zakopiań-
skie Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35, tel. 18 26 
370 79. CZYNNA: pon.-pt. 9-16. Wystawa czasowa: 
PRZEKRÓJ. Paweł Młynarczyk (do 16.10).
n Galeria Sztuki Współczesnej „YAM”, ul. Kru-
pówki 63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. 
Krupówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, Fortu-
ny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kłosow-
skiego i inne, oraz rękodzieło.
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki Publicznej, os. 
Łukaszówki 4a. Wystawa czasowa: KIM JEST UPIÓR 
W „DZIADACH” ADAMA MICKIEWICZA? (do 30.10).

RABKA-ZDRÓJ
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 
18 267 66 26. W  jednej z najstarszych rabczańskich 
willi „Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców 
ludowych, którzy zapraszają na wystawę i warsztaty.
n Galeria Pod Aniołem, ul. Parkowa 5. CZYNNA: 
pon.-pt. 8-15. Wystawa czasowa: RABKA. ŚLADY 
CZASU. DAWNE FOTOGRAFIE. WSPÓŁCZESNE KA-
DRY. OPOWIEŚCI... Dawne fotografie Jerzego Siero-
słwaskiego i Czesława Trybowskiego spotkają się ze 
współczesnymi zdjęciami Piotra Kuczaja (do 12.11).
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20.

SZCZAWNICA
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Dietla, 
szczawnica-galeria.pl. Ekspozycja przybliża ponad 
200-letnią historię Uzdrowiska oraz historię rodu 
Stadnickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Mała Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojowa 1
n Galeria „Krzywa Jabłonka”, ul. Pienińska 4, 
krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. 
Kontakt: 608 154 522

ZAWOJA
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucieche.pl. 
CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211. Wy-
stawa czasowa: ŚLEBODA. ALEKSANDER BASIURA 
(do 31.12).

ośrodki  
edukacji�

ZAKOPANE
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. Cha-
łubińskiego 42a, 18 20 23 312, cep@tpn.pl. CZYNNE: 
pon.-sob., 8-15, ostatnie wejście o  godz. 14. Rezer-
wacja bezpłatnych wejść: www.biletcep.tpn.pl. Spa-
cer edukacyjny, makieta Tatr i inne. 

KOŚCIELISKO
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN - Ta-
trzańskie Archiwum Planety Ziemia TPN, wylot 
Doliny Kościeliskiej, Kościelisko-Kiry, 18 53 48 348, 
tapz@tpn.pl. CZYNNE: od wtorku do niedzieli w go-
dzinach 9-17 (ostanie wejście o godz. 15.40). Zwie-
dzanie wystawy odbywa się tylko w grupach. Wejścia 
możliwe co około 30 minut, czas zwiedzenia to około 
60 minut. Bilety: tpn.gov.pl/bilety-tapz. Odkryj ta-
jemnice Tatr! 

CHOCHOŁÓW
n Centrum Promocji i O chrony Torfowisk, 
Chochołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. 
CZYNNE: wt., śr., pt. i  sob. 10-17. Grupowe wejścia 
o 10.30, 11.30, 12.30, 13.30, 14.30 i 15.30. Ekspozycja 
multimedialna. Wystawa czasowa: KOŚCI. Prezentuje 
głównie efekt pracy kolekcjonerskiej Działu Przyrody 
Muzeum Tatrzańskiego im. Dra Tytusa Chałubińskie-
go w  Zakopanem, na przełomie ostatnich kilku lat 
(do 31.12).

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 B. 
Parking dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 8-16. 
Wystawa przyrodnicza:  makiety, model lasu natu-
ralnej wielkości, eksponaty geologiczne oraz słynna 
złamana gałąź reliktowej sosny z Sokolicy.

PORĘBA WIELKA
n Ośrodek Edukacyjny Gorczańskiego Parku 
Narodowego, Poręba Wielka 4. WYSTAWA PRZY-
RODNICZA GPN (do końca października, od wtorku 
do niedzieli w godz. 10-16, ostatnie wejście o 15).

ZAWOJA
n Babiogórski Park Narodowy z siedzibą w Za-
woi, Zawoja 1403

eprasa.pl 1f3545b4c5
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- Zabezpieczone ślady po-
wiązano z innymi zdarzeniami, 
a następnie ustalono samochód 
podejrzanego. W  dochodzeniu 
uczestniczyły również polskie 
organy ścigania - czytamy w ko-
munikacie.

Sąd Rejonowy w Heilbronn 
wydał nakaz aresztowania jesz-
cze przed zatrzymaniem. Gdy 
pan X jest już w areszcie tym-
czasowym, w ramach wzajem-
nej pomocy prawnej polscy 
policjanci przeszukują jego nie-
ruchomości w Szczawnicy.

Czarne mundury  
nad Grajcarkiem

Mieszkam niedaleko i  by-
łem w szoku, jak zobaczyłem, 
co dzieje się na posesji pana X. 
To było jakoś wiosną tego roku 
- opowiada Krzysztof, który 
mieszka nad Grajcarkiem, nie-
opodal nieruchomości restaura-
tora. - Od razu widać było, że to 
poważne służby i nie ma tu żar-
tów. Ubrani na czarno, jak anty-
terroryści. Potem dowiedziałem 
się, że to byli funkcjonariusze 
Centralnego Biura Śledczego 
i Interpolu. Przez kilka godzin 
przeczesywali jego dom i  te-
ren wokół. Czy przeszukiwa-
li też budynki restauracji, tego 
nie wiem, nie widziałem. Ale 
on te nieruchomości przepisał 
już na dzieci.

Przeszukanie bez 
przełomu

W prokuraturze w  Heil-
bronn potwierdzamy, że pod-
czas przeszukania nieruchomo-
ści w Szczawnicy nie znaleziono 
dowodów istotnych dla prowa-
dzonego tam postępowania. - 
W  ramach pomocy prawnej 
polscy policjanci przeszuka-
li nieruchomości w Szczawni-
cy w Polsce. Nie znaleziono tam 

materiału dowodowego, któ-
ry miałby znaczenie dla postę-
powania prowadzonego przez 
prokuraturę w Heilbronn - in-
formuje Mareike Hafendörfer 
w  odpowiedzi na pytania „Ty-
godnika Podhalańskiego”. In-
formuje nas również, że sprawy 
dotyczące innych czynów, któ-
rych podejrzenie pojawiło się 
podczas śledztwa, przekazano 
do właściwych prokuratur.

Trzy lata. Na razie
Postępowanie w prokuratu-

rze w Heilbronn zakończyło się 
19 maja 2026 roku wniesieniem 
aktu oskarżenia do Sądu Rejo-
nowego w Heilbronn. Obejmo-
wał on dwa czyny popełnione 
na obszarze właściwości naszej 
prokuratury - informuje „Tygo-
dnik Podhalański” Mareike Ha-
fendörfer. - Oskarżony został 
skazany przez Sąd Rejonowy 
w  Heilbronn 4 sierpnia 2026 
roku za dwie kwalifikowane kra-
dzieże z włamaniem do miesz-
kania na łączną karę trzech lat 
pozbawienia wolności. Wyrok 
nie jest prawomocny. W związ-
ku z  apelacjami oskarżonego 
i prokuratury w Heilbronn akta 
przekazano do Sądu Krajowego 
w Heilbronn. Termin rozprawy 
nie jest jeszcze znany. Za kwali-
fikowaną kradzież z włamaniem 
do mieszkania niemieckie pra-
wo przewiduje co do zasady karę 
od roku do dziesięciu lat pozba-
wienia wolności. Rzeczniczka 
potwierdza również, że od za-
trzymania 14 lutego mężczyzna 
pozostaje tymczasowo areszto-
wany w związku z tym postępo-
waniem. Śledztwo prowadziła 
policja kryminalna w Heilbronn, 
która uczestniczyła także w jego 
identyfikacji i zatrzymaniu. Jej 
działania w tej sprawie trwały 
od listopada 2025 roku do koń-
ca kwietnia 2026 roku.

Pan X milczy
Dowiedzieliśmy się także, że 

mieszkaniec Szczawnicy zarów-
no po zatrzymaniu, jak i podczas 
rozprawy głównej przed Sądem 
Rejonowym w Heilbronn sko-
rzystał z prawa do odmowy skła-
dania wyjaśnień. Nie odniósł się 
więc do stawianych mu zarzu-
tów. - W toku dochodzenia uzy-
skano informacje uzasadniające 
podejrzenie popełnienia co naj-
mniej 54 kolejnych czynów za-
bronionych, z których część się-
ga 2016 roku. Akta spraw w tym 
zakresie przekazano prokuratu-
rom właściwym miejscowo dla 
poszczególnych zdarzeń. Nie 
posiadamy wiedzy, czy po prze-
kazaniu spraw podejrzany złożył 
przed tamtejszymi organami ja-
kiekolwiek wyjaśnienia - czyta-
my w korespondencji od Mare-
ike Hafendörfer, która trafiła do 
naszej redakcji.

Samotny wilk?
Ustaliliśmy, że podczas po-

stępowania niemieccy policjan-
ci kryminalni nie znaleźli do-
wodów wskazujących na udział 
w przestępstwach innych osób 
poza panem X. Wartość skra-
dzionej gotówki i przedmiotów 
wartościowych śledczy określa-
ją na kilka milionów euro. Za-
strzegają jednak, że informacje 
o wartości przedmiotów często 
opierają się na cenach zakupu 
nowych rzeczy lub na szacun-
kach. Wyrok za dwa włama-
nia pozostaje nieprawomocny. 
W pozostałych sprawach pan X 
jest podejrzany. Do czasu pra-
womocnego skazania obowią-
zuje zasada domniemania nie-
winności.

Zmieniliśmy imiona roz-
mówców.   

Jurek Jurecki

Nieuchwytny  
ze Szczawnicy

I z dwoma nowymi wozami! 

T o było wielkie święto 
dla całej społeczności 
Załucznego. Tamtejsza 

jednostka OSP otrzymała dwa 
nowe pojazdy. Uroczystość ich 
przekazania i poświęcenia odby-
ła się w niedzielę 4 października.

Po Mszy św. wszyscy 
uczestnicy uroczystości przeszli 
na boisko szkolne, gdzie odbyła 
się oficjalna część wydarzenia. 
Tam też stały: lekki samochód 
ratowniczo-gaśniczy MAN oraz 
pojazd terenowy UTV. Pojazdy 
zostały zakupione ze środków 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji, sołectwa 
Załuczne oraz budżetu Miasta 
i Gminy Czarny Dunajec.

Rys historyczny jednostki 
przedstawił prezes OSP Załucz-
ne druh Stanisław Szymusiak.

Uroczystość była również 
okazją do wręczenia licznych 
odznaczeń i wyróżnień. Brązo-
wym Medalem „Za Zasługi dla 
Pożarnictwa” zostali odznacze-
ni: Piotr Błęka, Krzysztof Błę-
ka, Andrzej Błęka, Marcin Król, 
Tomasz Kozielec, Paweł Łabuda 
oraz Adam Rafacz. Srebrny Me-
dal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” 
otrzymali: Marek Babicz, Grze-
gorz Babicz, Stanisław Błęka 
oraz Dariusz Skupień.  Złotym 
Medalem „Za Zasługi dla Pożar-
nictwa” uhonorowano: Krzysz-
tofa Kocańdę, Tadeusza Lenarta 
oraz Adama Szymusiaka. 

Medal honorowy „Za zasłu-
gi dla pożarnictwa Ziemi No-
wotarskiej” otrzymali: Andrzej 
Błęka, Tadeusz Czepiel, Edward 
Lenart, Stanisław Stopka oraz 
Stanisław Szymusiak. 

Szczególnie wymownym 

Straż ponad podziałami

Historia OSP Załuczne zatoczyła piękne koło. Najstarsi druhowie odbierają medale 
za 70 lat służby na rzecz jednostki, a inni cieszą się z nowych samochodów (w tle). 

To było rekordowe lato w Miejskiej Galerii Sztuki.

Tysiące zwiedzających

Publiczność mogła usłyszeć najbardziej znane utwory kanadyjskiego artysty w kameralnych 
aranżacjach na dwie gitary i dwa głosy, okraszone opowieściami o muzyku.

Gdy zabrzmiało „Hallelujah”

To był wyjątkowy wieczór, bo ze znakomitymi muzykami, którzy sięgnęli po doro-
bek artystyczny Leonarda Cohena. 

M inione wakacje 
przyniosły rekor-
dową frekwen-

cję w Miejskiej Galerii Sztuki 
w Zakopanem. Dwie letnie wy-
stawy odwiedziło łącznie ponad 
3300 osób. Jak podkreśla dyrek-
tor placówki Anna Schumacher, 
wśród publiczności było coraz 
więcej turystów z zagranicy.

Wystawa zakopiańskich ar-
tystów „Razem” w ciągu 37 dni 
zgromadziła około 1650 odwie-
dzających. Jeszcze większym za-
interesowaniem cieszyła się eks-
pozycja „Poezja jest wszystkim”, 
poświęcona Janowi Kasprowi-
czowi. W ciągu 30 dni obejrza-
ło ją około 1700 osób. Pod koniec 
trwania wystawy frekwencja się-
gała niemal 200 gości dziennie.

Podczas konferencji pra-
sowej w  Urzędzie Miasta dy-
rektor Miejskiej Galerii Sztu-
ki Anna Schumacher zwróciła 
uwagę na rosnący udział zagra-
nicznych gości.

- Oprowadzania były dla go-
ści z Holandii, Wielkiej Brytanii, 
Niemiec, USA, Francji, Włoch 
czy Malezji. Staramy się, żeby 
w  galerii pojawiały się teksty 
w  języku angielskim, by wy-
stawy były przystępne dla tu-
rystów odwiedzających Zako-
pane. Zauważyliśmy, że gości 
zagranicznych jest więcej, z cze-
go się bardzo cieszę - mówiła 
Anna Schumacher.

Galeria nawiązała także 
współpracę z Tatrzańską Gale-
rią w Popradzie. - Nawiązaliśmy 
też w zeszłym miesiącu kontakt 
z Tatrzańską Galerią w Popra-
dzie, by współpracować z  na-
szym miastem partnerskim - 
dodała dyrektor.

Przed Miejską Galerią Sztu-
ki kolejne duże wydarzenie. 
W piątek 16 października odbę-
dzie się wernisaż jubileuszowej 
wystawy „Absolwenci”, przy-
gotowanej w ramach obchodów 
150-lecia zakopiańskiej szkoły 
im. Antoniego Kenara.

Skala ekspozycji okazała 
się znacznie większa, niż po-
czątkowo zakładali organizato-
rzy. Spodziewano się udziału kil-
kudziesięciu, najwyżej około stu 
twórców. Ostatecznie swoje pra-
ce zaprezentuje ponad 240 arty-
stów z Polski i zagranicy.

-  Dyrektor Marek Król po-
wiedział, że wystawa jest wyda-
rzeniem historycznym. Spodzie-
waliśmy się siedemdziesięciu, 
może stu. W tym momencie mu-
simy się zmierzyć z ilością 240 
twórców, co jest niesamowicie 
skomplikowane logistycznie, bo 
samych rzeźb zgłoszonych do 
wystawy jest 110 - podkreśliła 
Anna Schumacher.

Przygotowanie ekspozy-
cji wymaga zaangażowania ca-
łego zespołu galerii, a  także 
pedagogów i pracowników tech-
nicznych szkoły. - Razem z ze-
społem, pedagogami i pracow-
nikami technicznymi szkoły 
montujemy najpotężniejszą eks-
pozycję sztuki w ostatnim dzie-
sięcioleciu w Galerii Miejskiej - 
zapowiedziała dyrektor. 

rav

Zakopane

Załuczne Nowy Targ

wyróżnieniem była odznaka „Za 
wysługę lat”. Za 70 lat służby 
uhonorowano Władysława Le-
narta, natomiast za 40 lat wysłu-
gi – Andrzeja Błękę oraz Włady-
sława Szymusiaka.

W trakcie uroczystości wrę-
czono również pamiątkowe wy-
różnienia i  podziękowania za 
duży wkład pracy oraz osobi-
ste zaangażowanie w  rozwój 
OSP Załuczne, a także za prze-
prowadzenie całego wydarze-
nia. Otrzymali je: Wiesław Le-
śniakiewicz, Marcin Ratułowski, 
Michał Jarończyk, starosta To-
masz Hamerski, Jan Kuczko-
wicz, ks. Krzysztof Kocot, 
Krzysztof Leja ks. Jan Luberda, 
Edward Siarka, Mariusz Ga-
rus, Kazimierz Dzielski, Tade-
usz Czepiel oraz Krystian Jaroń-
czyk. Wyróżniono także Koło nr 
23 Związku Podhalan w Chica-

go w Ameryce Północnej.  
Z wielu wypowiedzi zapro-

szonych gości jasno wynika-
ło, że służba w straży odbywa 
się ponad wszelkimi podziała-
mi politycznymi. W uroczysto-
ści w Załucznem wzięli udział 
przedstawiciele samorządu, 
władz PSP i OSP, społeczność 
miejscowości. Wszyscy goście 
podkreślali też obecność miej-
scowej i  zarazem licznej Mło-
dzieżowej Drużyny Pożarniczej.

Zarówno podczas Mszy św., 
jak i w trakcie uroczystości przy 
szkole grała Orkiestra Dęta OSP 
Czarny Dunajec pod batutą Szy-
mona Bobrowskiego. Przybyły 
ponadto delegacje z  pocztami 
sztandarowymi jednostek OSP 
z  terenu Miasta-Gminy Czar-
ny Dunajec, miejscowej szkoły 
i Związku Podhalan.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

W niedzielę 4 paź-
dziernika w Miej-
skim Centrum 

Kultury w Nowym Targu odbył 
się wyjątkowy koncert „Cohen 
w  Teatrze”, poświęcony twór-
czości Leonarda Cohena. Na 
scenie wystąpili Wojciech Ski-
biński, aktor Teatru im. Juliusza 
Słowackiego w Krakowie, oraz 
Krzysztof Taraszka.

Muzycy stworzyli pełną 
emocji opowieść o miłości, wol-
ności i ludzkim losie. Nie zabra-
kło również wspomnień i aneg-
dot związanych z życiem oraz 
twórczością kanadyjskiego ar-
tysty, które przekazywał dzien-
nikarz radiowej Jedynki Paweł 
Sztompke. A jak się okazało re-
daktor nie tylko współprowa-
dził niedzielny koncert, ale także 

dołączył do pozostałych muzy-
ków, robiąc chórki i przygrywa-
jąc na skrzypcach.

Jednym z najbardziej wycze-
kiwanych momentów wieczo-
ru było oczywiście wykonanie 

słynnego „Hallelujah”. Publicz-
ność, niestety niezbyt liczna, 
nagrodziła artystów owacją na 
stojąco. Była ona oczywiście cał-
kowicie zasłużona!

Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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Masz przed sobą jasno wyzna-
czony cel. W ostatnich tygodniach 
przygotowałeś fundamenty, teraz 
musisz zmierzać ku realizacji swe-

go zamierzenia. Uważaj jednak, gdyż ktoś bę-
dzie próbował pokrzyżować ci plany.

Konfiguracja planet sprzyjać bę-
dzie układaniu drobiazgowych 
planów na najbliższe miesiące. 
I nie chodzi wcale o to, byś miał 

później te plany kropka w kropkę realizować. 
Samo ujęcie celu i dróg do niego prowadzą-
cych jest ćwiczeniem, które pomoże ci zrozu-
mieć swoje dążenia.

Będziesz bardzo potrzebować 
wsparcia ze strony tzw. bratniej 
duszy. Ktoś musi wysłuchać two-
jego czasem naprawdę nudnego 

ględzenia, wałkowania w kółko tych samych 
spraw. Jest to konieczne, byś sam mógł je zro-
zumieć i znaleźć do nich podejście.

Masz dar, który powoduje, że na-
wet trudne sytuacje wydają się 
mniej dramatyczne. Ta umiejęt-
ność przyda ci się niebawem, gdyż 

możesz stać się świadkiem kryzysu w życiu ko-
goś bliskiego. Będziesz pocieszycielem i kimś, 
kto umie pomóc zapanować nad sytuacją.

Ciesz się wolnością, która spadnie 
na ciebie nieoczekiwanie. Będziesz 
miał w najbliższych dniach mniej 
obowiązków domowych albo za-

wodowych. Wykorzystaj ten czas na rozwija-
nie zainteresowań, które czasem wydają ci się 
najważniejsze w życiu.

Ktoś znajomy zaproponuje ci wy-
pad za miasto, ty jednak nie masz 
ochoty nawet nosa wystawić za 
próg. Sytuacja związana z two-

ją odmową może doprowadzić do napięć za-
równo z tym znajomym, jak i z bliskimi, któ-
rzy chętnie by się gdzieś wybrali. Rozważ to 
- może jednak...?

Bardzo ostrożnie planuj przedsię-
wzięcia w najbliższych dniach. Je-
śli twoja praca polega na tym, że 
musisz przebywać dużo z innymi, 

zwracaj uwagę na sposób, w jaki się do nich 
zwracasz. Może się bowiem zdarzyć, że nie-
chcący kogoś ciężko obrazisz

Zajmij się planowaniem. Spróbuj 
określić kilka pól przyszłych dzia-
łań i zrób dla nich coś w rodza-
ju takiego małego, prywatnego 

„biznesplanu”. Niekoniecznie musi to ozna-
czać, że masz dążyć do realizacji tych zamie-
rzeń - same plany są ważne.

Wreszcie nadarza się okazja, by 
zrealizować pomysł, który kiełko-
wał w tobie od kilku miesięcy. Cóż 
ty jednak robisz? Ano właśnie nie 

robisz nic. Tak, jakbyś się czuł obrażony, że Los 
dopiero teraz raczył zauważyć, jakie ty masz 
świetne pomysły.

Możesz spodziewać się owocne-
go, choć nudnego tygodnia. Dni 
będą następować po sobie tak 
jak powinny. Prace, które powin-

ny zostać ukończone, ukończone zostaną. Aż 
będziesz pragnąć, by zdarzyła się jakaś nie-
spodziewana przeszkoda - poczekaj...

Zapowiada się małe zamieszanie 
w  domu. Wszystko zacznie się 
od na pozór niewinnej sprzecz-
ki, a  skończy prawdziwą burzą 

z piorunami. Na szczęście uwielbiacie się go-
dzić. Tym razem odpowiednio wykorzystaj tę 
waszą wspólną umiejętność i zażegnaj burze 
na dłużej.

Bądź dzielny, uparty i nie porzu-
caj walki! Będziesz mieć bowiem 
sporą łatwość decyzji, co nie jest 
akurat twoją silną stroną. Two-

ja wola, wzmocniona wpływem Jowisza,  
położy kres irytującemu, a ukrytemu konflik-
towi pomiędzy dwoma twoimi bliskimi zna-
jomymi.

2141/2026HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

Książki

Czarodziejskie kociołki Brytyjskie strachy 

    
  uwaga
książka

    
  uwaga
książka

Od wydawnictwa ZNAK KONCEPT 
mamy 2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które jako 

pierwsze wyślą do nas mail 
w poniedziałek 12.10 o godzinie 
17 na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres. 
Tytuł maila: Alchemia.

Od wydawnictwa ZNAK 
mamy egzemplarz książki. 

Otrzyma go osoba, która jako 
pierwsza wyśle do nas mail 

w poniedziałek 12.10 o godzinie 
17 na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres. 
Tytuł maila: Mroki.

POZIOMO: 1. ozdobna, ażurowa i pleciona 6. soleni-
zant z 12 marca 10. słuszność poglądu 11. śpiący space-
rowicz 12. przyszły król zwierząt 13. wynalazł spektro-
graf 15. duży port wywozu ropy naftowej w Iranie 19. 
prześwitująca tkanina 22. towarzyszyło mu 9 muz 23. 
biblijny zdrajca 24. zwolennik czynnego wypoczynku 
25. przejście graniczne ze Słowacją 26. imituje towar 
29. przewlekły katar 31. procent od kapitału 32. lutnicy 
z Cremony 33. łączy konstrukcje metalowe.
PIONOWO: 1. niejedna w łożysku 2. pensja dla in-
walidy 3. zielona część pietruszki 4. zbudowana przez 
Noego 5. kwaśny składnik zalewy 6. metoda leczenia 
kąpielami leczniczymi 7. w  archipelagu Balearów 8. 
damskie obuwie zimowe 9. wytrawne wino hiszpań-
skie 14. grzyb pasożytujący w  kłosach żyta 16. Baśka 
miała fajny 17. najwyższy szczyt Nowej Gwinei 18. pre-
kolumbijska kultura południowoamerykańska 20. autor 
powieści o Winnetou 21. błąd serwisowy 26. ogłoszenie 
w  gazecie 27. państwo carów 28. wieszczka Apollina 
w Delfach 29. wybitny egzemplarz 30. część wyścigu.

Krzyżówka

Rozwiązanie krzyżówki nr 38/2026
Hasło:   OCZY WIDZĄ PRAWDĘ  
USZY SŁYSZĄ FAŁSZ
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani agata krawontka z Łapsz Niżnych. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

hasło – PRZYSŁOWIE arabskie - z ponumerowanych 
pól od 1 do 25 wraz z kuponem prosimy przesyłać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub mailem 
na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w terminie 
do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, które nadeślą 
prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  
„giewOnt”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  
„sokół”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studyjne 
„miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

bilety

10.10 (sobota), godz. 18.30

LALKA

10.10 (sobota), godz. 13.15

MISTYCZKA

10.10 (sobota), godz. 17.30

PRIMETIME
premiera!

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 9.10, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

książka całkowicie wywraca taki pogląd. 
Nie było jednej osoby, która stworzy-
ła chemię, a nawet gdyby taka istniała, 
z pewnością nie był to żaden biały Euro-
pejczyk w pudrowanej peruce. Chemia 
nie zrodziła się z dnia na dzień, nie ma 
jednego momentu, w którym to się sta-
ło. Transformacja następowała stopnio-
wo, na fundamencie tysięcy lat wiedzy”. 
By to unaocznić serwuje więc opowieść 
przemierzającą azjatyckie dżungle, is-
lamskie laboratoria, chińskie dwory 
szukające eliksiru nieśmiertelności i za-
kurzone manufaktury. Pokazuje, że al-
chemia nie była jedynie pseudonauką, 
ale przede wszystkim żmudną próbą 
zrozumienia otaczającego świata. Był 
to fascynujący proces, w którym rze-
mieślnicy, górnicy, szarlatani i  lekarze 
drogą prób i błędów budowali podwa-
liny pod nowoczesną wiedzę. Chapman 
udowadnia przy tym, że dawni alchemi-
cy, ze swoimi przesądami, śmierdzącymi 
kociołkami i marzeniami o kamieniu fi-
lozoficznym, byli po prostu pierwszymi, 
niezwykle odważnymi badaczami ma-
terii. Bez ich błędów, szaleństwa i docie-
kliwości dzisiejszy świat wyglądałby zu-
pełnie inaczej.

an

Z chemią kojarzą nam się sterylne 
laboratoria, białe fartuchy, 
modele cząsteczek 
i skomplikowane wzory. Zanim 
jednak nauka ta zyskała swój 
nowoczesny kształt, przeszła 
długą, burzliwą i niezwykle 
mroczną drogę.

Dziennikarz naukowy Kit Chap-
man w swojej książce „Epoka 
alchemii. Jak magia stała się 

nauką” zaprasza nas w podróż w czasie, 
w trakcie której przekonująco i z dużym 
humorem dowodzi, że korzenie dzisiej-
szych laboratoryjnych sukcesów tkwią 
głęboko w dymie alchemicznych pale-
nisk, tajemniczych miksturach i bezczel-
nych oszustwach dawnych naciągaczy.

Zakomitym punktem wyjścia dla 
tej opowieści jest anegdota cofająca nas 
do 1827 roku, kiedy to bezimienny rabuś 
grobowców natrafił w egipskich Tebach 
na zwoje papirusu. Choć z początku był 
rozczarowany brakiem lśniącego złota, 
nieświadomie wyciągnął z piasku praw-
dziwy skarb - słynny dziś Papirus z Lejdy 
X. Ten powstały około 300 roku manu-
skrypt okazał się najstarszą zachowa-
ną książką o  alchemii. „To poradnik 
dla egipskich rzemieślników z instruk-
cjami, jak pozornie z niczego tworzyć 
nadzwyczajne bogactwa. Są tam me-
tody polerowania sreber, sposoby na 
podrabianie purpurowych szat, a tak-
że porady, jak wykonać złote liternic-
two dzięki wymieszaniu szafranu z żół-
cią żółwia. (…) Papirus zawiera również 
największą tajemnicę alchemii. Nazy-
wa się ją „otrzymywaniem wody siar-
kowej” (…)”. Autor przytacza zresztą ten 
przepis wprost ze starożytnego źródła: 
„Garść wapna i drugą drobno sproszko-
wanej siarki umieść w naczyniu z moc-
nym octem lub uryną małego dziecka. 
Podgrzej od spodu, aż ciecz stanie się 
podobna krwi. Przelej ostrożnie i zasto-
suj”. Podgrzana mikstura dawała cuch-
nącą ciecz, a zanurzony w niej dowol-
ny metalowy przedmiot natychmiast 
pokrywał się cienką, złocistą powłoką. 
Wyglądało to jak magia, stając się nie-
zawodnym narzędziem w rękach każ-
dego sprytnego alchemika.

Idąc dalej, Chapman z werwą bu-
rzy mit, jakoby chemia narodziła się na-
gle w XVII-wiecznej Europie. Pisze: „Ta 

o królu Arturze i rycerzach Okrągłego 
Stołu. To zainteresowanie popchnę-
ło mnie w stronę szeroko pojętej fan-
tastyki. Tolkien, Sapkowski, Pratchett 
i dziesiątki innych pisarzy zaszczepili 
we mnie miłość do wymyślonych świa-
tów, a szczególnie do elfów”. Tych zaś 
w brytyjskiej mitologii nie brakuje.

Mieszkając w  Wielkiej Bryta-
nii autorka odkrywała stopniowo, że 
wiara w rzeczy niesamowite jest tam 
stale obecna. W swojej książce zabie-
ra więc czytelników w podróż po świe-
cie, w którym legendy płynnie miesza-
ją się ze współczesnością. Pokazuje, że 
Brytyjczycy do dziś żyją ze swoimi stra-
chami. Potwierdzają to statystyki - ba-
dania wykazały, że około trzydziestu 
procent mieszkańców Anglii wierzy 
w duchy, a numery alarmowe wciąż 
przyjmują zgłoszenia o  nawiedzo-
nych domach czy obecności czarow-
nic. „Mroki Albionu” to jednak nie tyl-
ko opowieść o zjawiskach i sprawach 
niesamowitych, ale i o tym, jak dawne 
potwory ewoluują i przybierają nowe 
formy, by odzwierciedlać lęki współ-
czesnego człowieka.

an

Od syren i magów, przez Nessie 
i króla Artura, po literackich 
antybohaterów - to wszystko 
i wiele więcej znajdziecie 
w książce Marty Dziok-Kaczyńskiej 
„Mroki Albionu. Brytyjskie 
legendy, potwory i zbrodnie”.

Jedną z  jej bohaterek jest znana 
z legendy arturiańskiej Pani Jezio-
ra, która nazywana bywa Vivian-

ne, Nimue lub Elaine. Czy była wróżką, 
czy raczej czarodziejką? Mit arturiań-
ski posiada wiele odsłon i trudno uznać 
którąkolwiek z nich za jedyną słuszną. 
W zależności od opowieści Pani Jeziora 
wychowywała więc osieroconego Lan-
celota, albo porwała noworodka spod 
opieki rodziców. Podarowała też Artu-
rowi miecz Excalibur, a nawet towarzy-
szyła mu w ostatniej drodze do Avalo-
nu. Była też uczennicą Merlina, którego 
w końcu uwięziła, a według niektórych 
źródeł nawet zabiła. W walijskiej legen-
dzie związanej z  jeziorem Llyn y Fan 
Fach istnieje istota nazywana Panią Je-
ziora. Wyłoniła się z wody jako piękna 
kobieta i zgodziła się wyjść za syna far-
mera pod jednym warunkiem: jeśli ten 
uderzy ją trzy razy, ona powróci do je-
ziora. Choć mężczyzna przysięgał, że 
to się nie stanie, obietnicy nie dotrzy-
mał. Gdy po raz trzeci podniósł na nią 
rękę, porzuciła męża i  trójkę synów, 
znikając bez śladu.

Ta zmienna, fascynująca postać 
jest zaledwie jednym z wielu symbo-
li pokazujących, jak głęboko brytyjski 
folklor zakorzeniony jest w tamtejszej 
kulturze, i właśnie po takie tajemnice 
sięga Marta Dziok-Kaczyńska w swo-
jej najnowszej książce. Autorka wycho-
dzi z założenia, że to, co uznajemy za 
straszne i monstrualne, jest w rzeczy-
wistości projekcją naszych własnych 
lęków, nadziei i pragnień. Badanie lo-
kalnych strachów staje się więc naj-
prostszą drogą do poznania mean-
drów danej kultury. Skąd jednak u niej 
urzeczenie właśnie Wyspami? Jak 
wspomina: „Mitologie i opowieści z mi-
nionych wieków fascynowały mnie od 
dziecka. Przeszłam przez zachwyt mi-
tami Grecji i Rymu, pochłaniałam książ-
ki o Egipcie, a w podstawówce wyszu-
kiwałam gdzie się tylko dało informacji 

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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piłka nożna. II liga piłka nożna. Klasa okręgowa

piłka nożna. Klasa B

1. Orzeł Niedzica  	 6  	16  	 17-5
2. Szczyt Murzasihle  	 6  	15  	21-7
3. Spisz Krempachy  	 6  	15  	21-9
4. Wierchy Lasek  	 6  	13  	27-10 
5. LKS Szaflary II 	 6  	13  	21-10
6. Łęgi Nowa Biała  	 7  	 11  	 18-13
7. Spływ Sromowce Wyżne 	7  	 10  	16-14
8. Przełęcz Łopuszna  	 7  	 10  	16-16
9. Biali Biały Dunajec  	 8  	4  	 10-21
10. Dunajec Ostrowsko  	 5  	3  	 6-16
11. Zor Frydman  	 7  	 3  	 4-27
12. KS Łapsze Niżne  	 7  	 0  	 6-35

1. Lepietnica Klikuszowa  	 7  	 21  	 37-7
2. Orawa II Jabłonka  	 7  	 18  	30-13 
3. Jordan II Jordanów  	 7  	 15  	20-7   
4. Janosik Sieniawa  	 8  	14  	15-12
5. Lokomotiv Chabówka  	 6  	13  	24-15
6. For Fun Lipnica Wielka  	 7  	 13  	 19-14
7. Babia Góra II Lipnica W.  	 8  	13  	 19-20
8. Skałka Rogoźnik  	 8  	12  	 22-19
9. Szarotka Rokic. Podh. 	 7  	 6  	 12-23
10. Podgórki Krauszów  	 7  	 4  	 8-17
11. Skawianin II Skawa  	 6  	4  	 12-28
12. Delta Pieniążkowice  	 7  	 1  	 12-27
13.Topór Toporzysko  	 7  	 0  	 7-35

1. KS Tymbark  	 9  	22  	32-6
2. Babia Góra Lipnica W.  	 9  	22  	25-9
3. Huragan Waksmund  	 9  	15  	24-20
4. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce  
		  9  	14  	17-14
5. Orkan Niedźwiedź  	 9  	14  	17-15
6. KS Zakopane  	 8  	13  	22-15
7. Jordan Jordanów  	 9 	 13  	23-23
8. Orkan Raba Wyżna  	 8  	12  	 15-18
9. LKS Jodłownik  	 7  	 10  	14-11
10. KS Szaflary  	 9  	10  	13-16
11. Wierchy Pasierbiec  	 8  	9  	 18-20
12. Wierchy Rabka  	 7  	 7  	 9-22 
13. Lubań Tylmanowa  	 8  	6  	 17-29 
14. Czarni Czarny Dunajec 	 9  	3  	 11-39

Obie prowadzące w rozgrywkach 
drużyny – Babia Góra Lipnica Wielka 
i Harnaś Tymbark – mecze dziewiątej 
kolejki rozgrywały na wyjazdach. 

T rudniejsze zadanie mieli lipniczanie, bo 
ich rywalem był trzeci w tabeli Huragan 
Waksmund. Babia Góra zagrała jednak 

dobry mecz i pokonała waksmundzian. Har-
nasia w Rabie Wyżnej podejmował miejscowy 
Orkan. Mimo braku w składzie swojego lide-
ra i najlepszego strzelca Krzysztofa Kordeczki 
Harnaś poradził sobie bez problemów. Na cze-
le tabeli nic się więc nie zmieniło, poza tym, że 
wzrosła strata Huraganu do liderów. W dolnych 
rejonach tabeli również bez istotnych zmian, 
poza tym, że do dwóch outsiderów – Czar-
nych i Lubania Tylmanowa – dołączyły Wier-
chy Rabka-Zdrój.

Huragan Waksmund – Babia Góra 
Lipnica Wielka 2:3 (1:1)

Bramki: 1:0 Borzęcki 31, 1:1 Messias 44, 
1:2 Rusnak 63, 1:3 Łątka 65, 2:3 Kolasa 90+1.

Huragan: Kołodziejczyk – Stawicki, Kawu-
la, Chmielak, Jurzec, Krupa, Młynarski, R. An-
tolak, Targosz (58 Mroszczak, 73 Siuta), Bo-
rzęcki, Kolasa.

Babia Góra: G. Antolak – Rusnak (66 Ku-
sper), Czajkowski, Zubrzycki, Messias (68 Da 
Silva), Gogolak (90 Stopiak), Szczerba (66 Ja-
gielski), Michałczak, A. Stołowski, Łątka, Bry-
jak (80 Kudzia).

Trener Huraganu Radosław Antolak: 
Dobry mecz w wykonaniu obu drużyn, acz-
kolwiek wynik zupełnie nas nie satysfakcjonu-
je. Mimo gry w końcówce meczu w liczebnym 
osłabieniu walczyliśmy chociażby o remis. Gdy-
by kontaktowa bramka padła wcześniej, może 
by się udało, a tak czołówka nam odjechała.

Trener Babiej Góry Grzegorz Szczepa-
niec: Wyszliśmy na mecz wysoką obroną, aby 
nie dać gospodarzom się rozpędzić. To była 
dobra strategia. Wygraliśmy, bo stworzyliśmy 
sobie dużo więcej sytuacji bramkowych. Mie-
liśmy jednak pecha, bo piłka po uderzeniach 
naszych graczy trzykrotnie „stemplowała” po-
przeczkę. Nie wykorzystaliśmy też trzech sytu-
acji sam na sam.

Jordan Jordanów – LKS Szaflary 3:1 
(0:1)

Bramki: 0:1 Wójciak 6, 1:1 Jeziorski 52, 2:1 
Jędrocha 72, 3:1 Gancarczyk 85.

Jordan: Teper – Sieg (90 M. Radoń), Tyr-
pa, Grzyb (60 Moskalski), Dziadkowiec, Lyvka, 
Jeziorski, Jędrocha, Knapczyk (64 K. Radoń), 
Pindel (83 Bachul), Gancarczyk (87 Macioł).

Szaflary: Żuk – Żulewski, Bryja, Krasoń, 
Krugiołka, Nogueira, Furczon, Dziedzic, Bryniar-
ski, Wójciak, Wróbel.

Trener Jordana Jakub Jeziorski: 
W pierwszej połowie lepsi byli goście. Na szczę-
ście wykorzystali tylko jedną z  trzech okazji 
bramkowych. My w tym okresie graliśmy sche-
matycznie i statycznie. Po męskiej rozmowie 
w szatni w przerwie wyszliśmy na boisko bar-
dzo zdeterminowani i zdominowaliśmy druży-
nę gości. W tej sytuacji nasza wygrana była już 
bezdyskusyjna. Symptomy lepszej gry zauwa-
żalne były już w pucharowym meczu z Luba-
niem Maniowy, chociaż przegranym.

Wierchy Pasierbiec – Czarni Czarny 
Dunajec 6:2 (3:1)

Bramki: 1:0 Dawid Papież 7, 2:0 Wąsowicz 
10, 2:1 Rapacz 13, 3:1 Smoter 44, 4:1 Marek 53, 
5:1 Smoter 58, 5:2 Bać 75, 6:2 Franczak 90.

Wierchy: Kotarski – Gorczowski, Wąso-
wicz (63 Curzydło), Dominik Papież, Mrózek, 
Marek, Kulig (70 Borucki), Dawid Papież, Woj-
cieszak, Smoter, Franczak.

Czarni: Slesarczuk – Wiśniewski, Madziar, 
Cikowski, Paczebut, Jarończyk, Gubała, Pałka 
(65 Kulman), Rapacz, Bać, Kasperek.

Orkan Raba Wyżna – Harnaś Tymbark 
0:3 (0:0)

Bramki: 0:1 M. Sobczak 64, 0:2 Mrózek 
67, 0:3 Mrózek 83.

Orkan: Buroń – Michał Pałasz (65 Marcin 
Pałasz), Woś, Sawina, Barnaś, Lenart (65 Trybu-
ła), Kasprzyk, Targosz (65 D. Kosek), Wojtasiak 
(82 Margosiak), Worwa, Pątko.

Harnaś: Ziemba – Piekarczyk (60 Młynar-
czyk), Sporek, Mrózek (86 Golonka), E. Sob-
czak, Petranowicz (72 Zelek), Kuziel (46 Hy-
bel), Śliwa (83 Czachurski), M. Sobczak, Gacal, 
M. Kordeczka.

Lubań Tylmanowa – Lubań Maniowy 
II/Zapora Kluszkowce 4:6 (3:4)
Bramki: 1:0 Wojtas 3, 2:0 Król 16, 2:1 Ł. Si-

kora 22, 2:2 Ł. Sikora 25, 3:2 K. Mikołajczyk 27, 
3:3 Hagowski 31, 3:4 Ostachowski 42, 3:5 A. Si-
kora 58, 3:6 Janeczek 74, 4:6 Kuziel 86.

Lubań: F. Noworolnik (46 Drożdż) – Zie-
mianek, Zabrzeski (65 Adamczuk), A. Nowo-
rolnik (70 B. Kowalczyk), Wojtas (46 M. Mi-
kołajczyk), K. Mikołajczyk (65 B. Zacher), 
Matyszok (65 Zep), Król, Kuziel, Jagieła, Adam-
czyk (76 Gabryś).

Lubań/Zapora: Dzioboń – Janeczek, A. 
Sikora (80 P. Jandura), A. Jandura (60 Mąka), 
Sarna, Ostachowski, Ł. Sikora, Sz. Kowalczyk 
(46 P. Zacher), Trybunia, Bryja (50 Szęszoł), 
Hagowski.

Trener Lubania Tylmanowa Henryk 
Gołdyn: Zaczęliśmy znakomicie, od dwubram-
kowego prowadzenia, mając okazje na kolej-
ne bramki. Niestety nieporozumienia naszego 
obrońcy z bramkarzem dały gościom remis. Po 
ponownym objęciu prowadzenia kolejne nie-
porozumienie skutkowało utratą następnej 
bramki. Po tym golu w naszym zespole nastą-
piło zwątpienie, wpadliśmy w psychiczny dołek 
i mecz zakończył się naszą katastrofą.

KS Zakopane – Wierchy Rabka-Zdrój 
6:1 (3:1)

Bramki: 0:1 A. Śmieszek 13, 1:1 Wiśniowski 
27 z rzutu karnego, 2:1 Fryźlewicz 28, 3:1 Wi-
śniowski 45+1, 4:1 Gawlak 56, 5:1 Wiśniowski 
64, 6:1 Wiśniowski 76.

Zakopane: Rydwański – Kurnyta (75 Paw-
lik), Cudzich (65 Duda), Floryn (70 Fąfrowicz), 
Bogdanowicz, Zubek, Gawlak, Yaniv (80 Le-
vko), Fryźlewicz (46 Suchowian), Wiśniowski, 
Skupień (60 Palmrich).

Wierchy: Malina – Traczyk, Kaliński, Bryn-
kus (85 Śmiałek), M. Śmieszek (66 Dulański), 
Polak (80 Dąbrowski), Worwa, Czech, A. Śmie-
szek, Leśniak, Kapłon (83 Szczurek).

Mecz został rozegrany przy sztucznym 
świetle. Nie było to pasjonujące widowisko dla 
zmarzniętej o tej porze w Zakopanem widow-
ni. Pierwsze bramki padły po błędach obroń-
ców i bramkarzy. W 13. minucie do dalekiego 
podania doszedł A. Śmieszek. Uderzył w bliższy 
róg, tam gdzie stał Rydwański, ale piłka mimo 
to wpadła do siatki.

Zakopiańczycy wyrównali z rzutu karne-
go podyktowanego za faul. Gol dający gospo-
darzom prowadzenie padł po bardzo składnej 
zespołowej akcji, sfinalizowanej przez Fryźle-
wicza. Bramka na 3:1 była prezentem od bram-
karza Wierchów dla Wiśniowskiego. Po zmia-
nie stron przewaga gospodarzy była już bardzo 
wyraźna, a  na końcowy wynik zapracowali 
przede wszystkim dwaj liderzy KS Zakopane – 
Gawlak i Wiśniowski.

Trener Wierchów Dawid Polak: Wielu 
naszych piłkarzy boryka się z kontuzjami i dla-
tego muszą grać młodzi, niedoświadczeni jesz-
cze na tym poziomie zawodnicy. Oczywiście nie 
to było przyczyną naszej wysokiej porażki. Go-
spodarze byli lepsi i wygrali zasłużenie, chociaż 
z mojej perspektywy trochę za wysoko.

Trener KS Zakopane Maciej Wadas: 
W pierwszej połowie było sporo walki, ale też 
trochę chaosu. Po zmianie stron zdominowa-
liśmy drużynę gości i wygraliśmy wysoko. Cały 
mecz był pod naszą kontrolą.

W pozostałych spotkaniach: LKS Jo-
dłownik – Orkan Niedźwiedź 3:1.

W następnej 10 kolejce
10.10.2026: Orkan N.- KS Zakopane 16, 

Harnaś - Jodłownik 16, Czarni - Jordan 16. 
11.10.2026: Lubań II/Zapora - Szaflary 11, 

Lubań T. - Orkan R.W. 11, Babia Góra - Wierchy 
P. 14, Wierchy R.Z - Huragan 16.    
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Babia Góra i Harnaś  
nadal razem

NKP Podhale Nowy Targ pokonało Rekord Bielsko-Biała 2:1

Po latach nieobecności do rozgrywek 
ligowych powróciły Lepietnica 
Klikuszowa i Orzeł Niedzica. 

Klikuszowianie wygrali wszystkie do-
tychczasowe spotkania i z komple-
tem punktów liderują w grupie pierw-

szej. Z kolei Orzeł Niedzica przełożył spotkanie 
z Dunajcem Ostrowsko na 14 listopada, ale po 
sześciu rozegranych meczach również zajmuje 
pierwsze miejsce – w grupie drugiej. Niedaw-
ny A-klasowiec GKS Łapsze Niżne znajduje się 
natomiast na samym dnie tabeli grupy drugiej, 
bez zdobyczy punktowej.

Grupa I. For Fun Lipnica Wielka – Skałka 
Rogoźnik/Stare Bystre 4:1 (3:0), Lokomotiv 
Chabówka – Podgórki Krauszów 3:1 (1:1), Del-
ta Pieniążkowice – Babia Góra Lipnica Wielka II 
0:2 (0:1), Jordan Jordanów II – Orawa Jabłon-

ka II 1:2 (0:1), Szarotka Rokiciny Podhalańskie 
– Janosik Sieniawa 0:2 (0:1), Skawianin II Ska-
wa – Lepietnica Klikuszowa 0:6 (0:4).

Grupa II. Spływ Sromowce Wyżne – Prze-
łęcz Łopuszna 1:5 (0:3), KS Łapsze Niżne – Biali 
Biały Dunajec 1:6 (0:3), Łęgi Nowa Biała – Wier-

chy Lasek 4:4 (1:3), LKS Szaflary II – ZOR Fryd-
man 2:1 (2:1). Orzeł Niedzica - Dunajec Ostrow-
sko przełożony na 14 listopada 2026.

Drużyna KS II Zakopane wycofała się 
z rozgrywek.

zk

Lepietnica i Orzeł brylują

NKP Podhale Nowy Targ wróciło na zwycięską ścieżkę. W meczu 10. kolejki Betclic 2. 
Ligi nowotarżanie pokonali na własnym stadionie Rekord Bielsko-Biała 2:1. Wygrana 
gospodarzy była zasłużona, choć przyszła po bardzo trudnym i wymagającym 
spotkaniu. Podhale wygrało przede wszystkim konsekwencją i cierpliwością, nawet jeśli 
w tym sezonie miało już mecze, w których prezentowało się zdecydowanie efektowniej.

Zasłużone zwycięstwo 
nad Rekordem

D o Nowego Targu przyjechał rywal 
będący na fali. Rekord miał za sobą 
serię trzech kolejnych zwycięstw 

i chciał ją przedłużyć. Z kolei gospodarze przy-
stępowali do spotkania z dużą chęcią rehabili-
tacji za wcześniejszą porażkę z rezerwami Le-
gii Warszawa.

Od początku więcej konkretów było po 
stronie Podhala. Już w 6. minucie z dystansu 
uderzał Vosko, ale Kaczorowski popisał się bar-
dzo dobrą interwencją.

W 16. minucie doszło jednak do bardzo 
nieprzyjemnej sytuacji. Mazurek i Ceglarz zde-
rzyli się głowami i obaj długo nie podnosili się 
z murawy. Żaden z nich nie był w stanie kon-
tynuować spotkania. Obaj zawodnicy Rekordu 
musieli zostać zmienieni, a następnie trafili do 
szpitala. Był to zdecydowanie najbardziej niepo-
kojący moment pierwszej połowy i na pewien 
czas sportowa rywalizacja zeszła na dalszy plan.

Po wznowieniu gry Podhale wróciło do 
ataków. W 17. minucie przed szansą stanął Ku-
bik, a kilka minut później po dośrodkowaniu 
Seweryna próbował głową, jednak piłka minę-
ła bramkę. Pierwszy poważniejszy wypad go-
ści nastąpił dopiero w 25. minucie i nie zakoń-
czył się strzałem.

W 32. minucie Lipień zagrał piłkę na piąty 
metr, lecz Marcinho nie zdołał pokonać bram-
karza Rekordu. Dwie minuty później pierwszą 
poważniejszą interwencję zanotował Frątczak, 
który zatrzymał próbę Rysia. Jeszcze przed 
przerwą Marcinho uderzył w boczną siatkę, 

a w doliczonym czasie gry bramkarz Podha-
la musiał być czujny po dośrodkowaniu gości.

Po zmianie stron nowotarżanie szybko ru-
szyli do ataku. W 46. minucie po strzale Marcin-
ho kapitalnie interweniował Kaczorowski, od-
bijając piłkę na rzut rożny. Chwilę później z linii 
pola karnego potężnie uderzył Kumoch, jednak 
zdecydowanie ponad bramką.

W 51. minucie ponownie błysnął golkiper 
Rekordu, który fenomenalnie obronił próbę Li-
pienia. Goście odpowiedzieli strzałem Sapiń-
skiego z  19 metrów, ale Frątczak był na po-
sterunku. Bramkarz Podhala nie miał również 
większych problemów z uderzeniem z rzutu 
wolnego kilka minut później.

Cierpliwość gospodarzy została nagro-
dzona w 65. minucie. Po rzucie rożnym obroń-
cy Rekordu wybili piłkę zbyt krótko. Dopadł do 
niej Seweryś i zagrał ją w pole karne do Sob-
czaka, który strzałem głową skierował futbo-
lówkę do siatki.

Mecz zrobił się jeszcze bardziej nerwowy 
w 71. minucie. W okolicach koła środkowego do-
szło do dużej przepychanki, w którą zaangażo-
wali się niemal wszyscy zawodnicy z pola. Osta-
tecznie Boczek został ukarany czerwoną kartką 
i Rekord musiał kończyć spotkanie w osłabieniu.

Mimo gry w dziesiątkę goście nie zamie-
rzali rezygnować. W 75. minucie doprowadzili 
do wyrównania. Po dośrodkowaniu z boczne-
go sektora najwyżej wyskoczył Ściślak i strza-
łem głową pokonał Frątczaka.

Podhale nie spanikowało. Gospodarze da-
lej konsekwentnie szukali swojej szansy. W 80. 

minucie z dystansu próbował Kołtański, ale Ka-
czorowski ponownie obronił. Dwie minuty póź-
niej bramkarz Rekordu był już bezradny.

Kapitalnym uderzeniem z dystansu popi-
sał się Nowak, a piłka wpadła do siatki poza za-
sięgiem Kaczorowskiego. Gol na 2:1 okazał się 
bramką na wagę trzech punktów.

W końcówce obie drużyny miały jeszcze 
swoje okazje. Rubiś pomylił się z bardzo bliskiej 
odległości, Ściślak uderzył prosto w ręce Frąt-
czaka, a Sobczak próbował zaskoczyć Kaczo-
rowskiego z ostrego kąta. W doliczonym cza-
sie bramkarz Podhala interweniował jeszcze na 
raty, ale wynik już się nie zmienił.

Podhale zwyciężyło zasłużenie. Nie był to 
może najbardziej efektowny występ nowo-
tarżan w tym sezonie, ale gospodarze pokaza-
li cierpliwość, konsekwencję i umiejętność re-
agowania w trudnym momencie. Szczególnie 
istotne było to, że po stracie prowadzenia nie 
pozwolili sobie na chwilę chaosu, tylko dalej re-
alizowali swój plan i zostali za to nagrodzeni.

NKP Podhale Nowy Targ – Rekord 
Bielsko-Biała 2:1 (0:0)

Bramki: 1:0 Sobczak 65 , 1:1 Ściślak 75, 2:1 
Nowak 82

Podhale: Frątczak – Seweryn, Vosko, Se-
weryś, Lipień (74 Talar), Kumoch (85 Mikołaj-
czyk), Nowak, Baniowski (74 Rubiś), Kubik (63 
Sobczak), Marcinho, Surzyn (63 Kołtański)

Rekord: Kaczorowski – Pawłowski, Bo-
czek, Sobociński, Mazurek (19 Sapiński), Ści-
ślak, Gibiec, Tekieli (74 Kasprowicz), Ceglarz (24 
Kempny), Ryś, Kasprzak.

Żółte kartki: Voško – Sobociński, Sapiński. 
Czerwona kartka: Tomasz Boczek (71. minuta, 
Rekord, za uderzenie przeciwnika).

Sędziował: Adam Sekuterski z Łodzi
Maciej Zubek
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W kolejnej serii spotkań rozgrywek 4. ligi 
małopolskiej Lubań Maniowy na własnym 
stadionie pokonał ostatnią w tabeli 
drużynę Błękitnych Modlnica 4:1. 
Bez punktów z Krakowa wróciła Watra 
Białka Tatrzańska, która 0:4 uległa 
rezerwom Hutnika Kraków.

Lubań Maniowy – Błękitni Modlnica 
3:1 (2:0)

Bramki: 1:0 Sutor 27, 2:0 Chlipała 44, 3:0 
Kasperczyk 67, 3:1 Janowski 76, 4:1 Bałos 90.

Lubań: J. Sikora – Kasperczyk (74 Pluta), 
Jandura (71 Pierzga), Duda (66 Kluś), Plewa (71 
Truty), Faron, Zaika, Sutor (69 Gruszkowski), 
Kołodziej, Chlipała (88 Świtecki), Bałos.

– Mecz pod nasza kontrolą od pierwszej 
do ostatniej minuty. Dużo składnych akcji, do-
brego budowania i przede wszystkim zarzą-
dzania meczem. Goli mogliśmy zdobyć więcej 
niż cztery, ale w wielu momentach zawiodła 
skuteczność. Cieszy jednak to że potrafiliśmy 
sprostać roli faworyta i zdominować przeciwni-
ka. Kawał dobrej roboty wykonał zespół – oce-
nił trener Lubania Łukasz Schreiner.

Hutnik II Kraków – Watra Białka 
Tatrzańska 4:0 (3:0)

Bramki: 1:0 M. Mucha 13, 2:0 Owusu 20, 
3:0 Rzepka 24, 4:0 Rzepka 56 z karnego.

Watra: Kobal – Musonda, Sirenko (61 Hry-
wan), Ołpiński, Łukaszczyk, Lutsenko, K. Mu-
cha, Ustupski (80 P. Remiasz), Kostrzewa (61 
Kuruc), Deineke (46 Zieliński), Bocheńczak (75 
K. Remiasz)

– Zagraliśmy bez trzech podstawowych 
zawodników, z kolei rywal miał w składzie sze-
ściu piłkarzy z pierwszej drużyny. To było wi-
dać na boisku, zwłaszcza w pierwszej połowie, 
w której przeciwnik nas zdominował i miał dużą 
przewagę. Staraliśmy się grać z kontry, szukać 
akcji zaczepnych, ale zawodnicy mający do-
świadczenie z drugiej ligi robili różnicę i ciężko 
było nam przejąć inicjatywę. Szybko stracona 
bramka dodatkowo ułatwiła rywalom zada-
nie, a z czasem nasza gra zaczęła się rozsypy-
wać. Po pierwszej połowie bardzo trudno było 
już odwrócić losy tego meczu – ocenił trener 
Watry, Łukasz Kubik.

Maciej Zubek 

Lubań ogrywa 
outsidera

Za hokeistami Podhala Nowy Targ kolejne dwa mecze w rozgrywkach Tauron Hokej Ligi. „Szarotki” wciąż pozostają 
bez punktów, choć w starciu z Cracovią były bardzo bliskie tego by zapunktować. Za to dwa dni potem w Oświęcimiu, 
nowotarżanie już byli tylko tłem dla gospodarzy 

Blisko pierwszej zdobyczy 

Największym wydarzeniem 10. kolejki 
5. ligi wschodniej była bez wątpienia 
pierwsza w tym sezonie porażka 
Akademii Wisła Czarny Dunajec. 

Dotychczasowy komplet punktów li-
der stracił w  Nowym Targu, gdzie 
wysoko, bo aż 2:7, uległ rezerwom 

NKP Podhale. Sam rezultat może robić wraże-
nie, ale gdy spojrzymy na skład gospodarzy, nie-
spodzianka staje się już zdecydowanie mniej-
sza. W barwach Podhala wystąpiło bowiem aż 
sześciu zawodników ze ścisłej kadry pierwsze-
go zespołu. Nie powiodło się w tej kolejce Ora-
wie Jabłonka, która przed własną publicznością 
przegrała z KS Nowa Jastrząbka-Żukowice 1:2.

NKP Podhale Nowy Targ II – AP Wisła 
Czarny Dunajec 7:2 (4:1)

Bramki: 1:0 Wojtas 5, 2:0 Gozdecki 15, 3:0 
Łukasz 32, 4:0 Rachwał 36, 4:1 Niedziałkowski 
38, 5:1 Wojtas 60 (karny), 6:1 Vaclavik 77 (kar-
ny), 6:2 Paniak 85, 7:2 Gryglak 90.

Podhale: Stańczuk – Vaclavik (80 Palider), 
Pecarka (60 Waśko), Bałuk (76 Zubek), Kali-
ciecki (70 Chowaniec), Zalewski (60 Burkat), 
Łukasz, Bród (80 Grzywaczewski), Gozdecki, 
Rachwał, Wojtas (70 Gryglak).

Wisła: Laskowski – Drobnak (75 Nowicki), 
Porębski, Zatłoka (70 Kamiński), Kidoń, Misiura 
(55 Pochroń), Diaz Jarmillo (55 Miętus), Mo-
niak (70 Kąś), Młynarski (75 Drzymała), Kozak 
(46 Paniak), Niedziałkowski.

Nowotarżanie od początku narzucili ry-
walom swoje warunki. Już w 5. minucie wynik 
otworzył Wojtas, który zdecydował się na pre-
cyzyjne uderzenie z dystansu. Chwilę później 
bliski podwyższenia prowadzenia był Gozdecki, 
ale w sytuacji sam na sam lepszy okazał się La-
skowski. W 15. minucie zawodnik Podhala już się 
jednak nie pomylił i gospodarze prowadzili 2:0.

Przewaga Podhala była wyraźna. Vaclavik 
ostemplował poprzeczkę, a jedną z nielicznych 
groźnych odpowiedzi Wisły był mocny strzał 
Diaza Jarmillo, po którym świetnie interwenio-
wał Stańczuk. W 32. minucie indywidualną ak-
cją popisał się Łukasz, a cztery minuty później 
po efektownym rajdzie i zejściu z boku do środ-
ka trafił Rachwał. Przy stanie 4:0 lider z Czarne-
go Dunajca zdołał odpowiedzieć jeszcze przed 
przerwą za sprawą Niedziałkowskiego.

Po zmianie stron obraz gry nie uległ więk-
szej zmianie. W 60. minucie po zagraniu ręką 
Drobnaka sędzia wskazał na jedenasty metr, 
a Wojtas pewnie wykorzystał rzut karny, zdo-
bywając swoją drugą bramkę w tym spotka-
niu. Kolejną „jedenastkę” dla Podhala na gola 
zamienił w 77. minucie Vaclavik.

Wisła odpowiedziała jeszcze trafieniem 
Paniaka w 85. minucie, ale ostatnie słowo na-
leżało do gospodarzy. Wynik na 7:2 ustalił Gry-
glak, który bardzo dobrze wykorzystał wejście 
z ławki rezerwowych,

Orawa Jabłonka – KS Nowa 
Jastrząbka-Żukowice 1:2 (0:1)
Bramki: 0:1 Dubas 31 (karny), 0:2 Osuch 

72 (karny), 1:2 Pątko 85.
Orawa: Majkut – Zaremba (46 Szymu-

siak), Skoczyk (78 Zając), Kowalik, Brząkała, 
Onyewuchi (75 Ndlovu), D. Bełciak (85 Kowal-
czyk), Zahora, Ryś (53 Gjądła), Pątko, Oskwa-
rek.

Pierwszy groźniej zaatakował zespół go-
ści. Już w 10. minucie Dubas próbował z rzu-
tu wolnego z około 20 metrów, ale piłka minę-
ła bramkę. Orawa odpowiedziała składną akcją 
siedem minut później. Ryś dobrze zagrał w tem-
po do Pątki, lecz napastnika gospodarzy uprze-
dził czujnie wychodzący z bramki Potępa.

W 31. minucie goście wywalczyli rzut karny. 
Do piłki podszedł Dubas i pewnym strzałem dał 
swojej drużynie prowadzenie. Orawa próbo-
wała odpowiedzieć. Po zagraniu Onyewuchie-
go w dobrej sytuacji znalazł się Zahora, ale jego 
uderzenie minęło dalszy słupek. Tuż przed prze-
rwą blisko drugiego gola była również Nowa 
Jastrząbka, jednak Kozioł minimalnie minął się 
z piłką po dośrodkowaniu Kuty.

Po zmianie stron gospodarze szukali wy-
równania. W 51. minucie po dwójkowej akcji 
z Zahorą strzelał Kowalik, lecz Potępa nie dał się 
zaskoczyć. Z czasem coraz groźniejsi byli jednak 
goście. Najpierw Majkut z trudem poradził so-
bie z mocnym uderzeniem Osucha z dystansu, 
a w 72. minucie ten sam zawodnik wykorzystał 
drugi rzut karny dla przyjezdnych.

Przy stanie 0:2 Orawa ruszyła do odrabia-
nia strat. Nadzieję gospodarzom dał w 85. mi-
nucie Pątko. Wszystko zaczęło się od długie-
go zagrania Majkuta. Napastnik Orawy wygrał 
pojedynek z obrońcą, minął bramkarza i tra-
fił do siatki.

Koniec zwycięskiej serii lidera

Druga drużyna Podhala pokonała Wisłę Czarny Dunjec.

Podhale Nowy Targ – Cracovia 
Kraków 3:4 (0:2, 1:1, 2:1)

Bramki: 0:1 Montgomery (1:11), 0:2 Mont-
gomery – Jaśkiewicz, Dawid (19:58), 1:2 Wę-
glarczyk – F. Kapica, Łojas (24:54), 1:3 Ubowski 
– Kot (38:22), 2:3 Załamai – Majoch, Kamiński 
(48:06), 2:4 Airo – Mętal, Dawid(51:26), 3:4 
Horzelski – Bochnak (59:05, 6/4)

Podhale: Zając – Załamaj, Sitnik, Jarczyk, 
F. Kapica, Bochnak – Tańczyk, Węglarczyk, Ka-
miński, Słowakiewicz, Żółtek – Bryniarski, Ho-
rzelski, Łojas, Malasiński, Olifirczuk – Matthews, 
Matera, Sadouski, Majoch, Sroka.

Cracovia: Klimowski – Berznis, Laitinen, 
Airo, Valtola, D. Kapica – Jaśkiewicz, Gorsanovs, 
White, Montgomery, Dawid – Mętal, Szkrabau, 
Gumiński, Ubowski, Mocraski oraz Jaracz, Ślu-
sarek, Kot, Kapa.

Sędziowali: Grelich, Polak. Kary: 18-41 
min. (w tym kara meczu dla Jaśkiewicza)

Cracovia szybko objęła prowadzenie. Już 
w 71. sekundzie indywidualną akcję skutecznie 
zakończył Montgomery. Kolejne minuty były 
jednak wyrównane, a momentami przewagę 
miało Podhale, któremu sprzyjały kary nakła-
dane na gości.

Przez 20 sekund nowotarżanie grali na-
wet pięciu na trzech. W tym okresie po strza-

le F. Kapicy Cracovię uratował słupek, a w kil-
ku kolejnych sytuacjach świetnie interweniował 
Klimowski, kolejny wychowanek nowotarskie-
go hokeja.

Kiedy zespoły grały już w pełnych skła-
dach, znakomitą okazję miał Valtola. W poje-
dynku sam na sam z Zającem nie trafił jednak 
nawet w światło bramki. W końcówce tercji 
bramkarz Podhala kilkoma udanymi interwen-
cjami ratował swój zespół. Na dwie sekundy 
przed syreną skapitulował jednak po raz drugi 
— ponownie pokonał go Montgomery.

Druga tercja rozpoczęła się od kolejnej 
szansy Valtoli. Napastnik gości znów próbował 
rozwiązać sytuację zbyt nonszalancko i zmar-
nował okazję. Następnie Podhale przetrwało 
dwie minuty gry w osłabieniu, a w 25. minucie 
zdobyło bramkę kontaktową. Węglarczyk ude-
rzył spod linii niebieskiej i pokonał zasłoniętego 
Klimowskiego. Było to jego pierwsze trafienie 
na poziomie ekstraklasy.

Kolejne minuty przyniosły wyrównaną 
grę, bez wyraźnej przewagi którejkolwiek ze 
stron. Podhale utrzymywało kontakt z rywa-
lem, ale ponownie straciło gola w końcówce 
tercji. W 39. minucie chwilę dekoncentracji go-
spodarzy wykorzystał Ubowski, podwyższając 
prowadzenie Cracovii na 3:1.

Na początku trzeciej odsłony przed szan-
są stanął Airo, lecz w sytuacji sam na sam górą 
był Zając. W 44. minucie doszło do spięcia mię-
dzy Jaśkiewiczem a Kapicą. Zawodnik Cracovii, 
również wychowanek Podhala, wciągnął rywa-
la do boksu. Sędziowie dopatrzyli się kopnięcia 
i ukarali Jaśkiewicza karą meczu, a gospodarze 
otrzymali pięć minut gry w przewadze.

Nowotarżanie nacierali, ale Klimowski sku-
tecznie odpierał ich ataki. Jeszcze przed upły-
wem kary sami trafili na ławkę kar. To, czego nie 
zdołali zrobić w przewadze, udało im się przy 
wyrównanych siłach. W 48. minucie ponow-
nie zaskoczyli – za sprawą Załamaja – Klimow-
skiego strzałem podobnym do tego, po którym 
trafił Węglarczyk. Bramkarz Cracovii nabawił się 
przy interwencji kontuzji i zastąpił go Lipiainen. 
Przy stanie 2:3 wynik znów był sprawą otwartą.

W 53. minucie zapędy gospodarzy ostu-
dził Airo. Dołożył kij do strzału Mętala, zmie-
niając tor lotu krążka i zupełnie myląc Zająca.

Trenerzy Podhala postawili wszystko na 
jedną kartę. Na dwie minuty i 15 sekund przed 
końcem wycofali bramkarza, posyłając do gry 
dodatkowego zawodnika z pola. „Szarotki” za-
mknęły krakowian pod ich bramką, a po karze 
Mocarskiego przez minutę i osiem sekund gra-
ły sześciu na czterech.

Napór przyniósł efekt. Na 55 sekund przed 
końcem Horzelski wepchnął krążek do siatki 
z najbliższej odległości i zmniejszył stratę do 
jednej bramki.

Unia Oświęcim – Podhale Nowy Targ 
8:0 (4:0, 2:0, 2:0)

Bramki: 1:0 Krzemień – Lewandowski, 
Ventela (2:26), 2:0 Ronkkonen – Jokinen, Bi-
zacki (3:51), 3:0 Nahunko – Bizacki (4:33), 4:0 
Valtola – Ronkkonen, Jokinen (10:36), 5:0 Ty-
czyński – Sołtys, Ventela (30:30), 6:0 Ahopelto 
– Ronkkonen (37:30,5/4), 7:0 Nieminen – Na-
hunko, Immonen (46:23), 8:0 Jokinen – Aho-
pelto, Ronkkonen (56:44, 5/4)

Podhale: Polak (od 10:36 Zając) – Zała-
maj, Matera, Jarczyk, Kapica, Bochnak – Tań-
czyk, Matthews, Kamiński, Słowakiewicz, Żół-
tek – Węglarczyk, Horzelski, Łojas, Malasiński, 
Olifirczuk – Bryniarski, Sadowski, Majoch, Sro-
ka.

Po czterech i pół minuty Podhale przegry-
wało już 0:3, mając ogromne problemy nie tyl-
ko z powstrzymaniem gospodarzy, ale też z wy-
prowadzeniem własnych akcji.

W 11. minucie, podczas odłożonej kary, 
czwartego gola zdobył Valtola. Po tym trafie-
niu trenerzy Podhala zdecydowali się na zmia-
nę bramkarza. Zając do końca tercji nie dał się 
już pokonać, kilkakrotnie skutecznie interwe-
niując. Po drugiej stronie lodowiska Kusak dłu-
go pozostawał praktycznie bezrobotny.

Początek drugiej odsłony przyniósł po jed-
nej groźnej okazji obu drużyn. Najpierw Na-
hunko po samotnym najazdzie trafił w słupek. 
Chwilę później świetną indywidualną akcję 
przeprowadził Olifirczuk. Przejął krążek za wła-
sną bramką, minął rywali i przejechał całe lo-
dowisko, ale jego strzał zatrzymał się na po-
przeczce. W 28. minucie Podhale wyprowadziło 
jeszcze dwójkową kontrę, po której Tańczyk nie 
zdołał pokonać Kusaka.

Nowotarżanie zagęścili strefę przed wła-
sną bramką i przez dłuższy czas utrudniali Unii 
podwyższenie wyniku. Gospodarze szuka-
li efektownych rozwiązań i podań pozwala-
jących strzelać do odsłoniętej bramki, ale bra-
kowało im skutecznego wykończenia. Dobrze 
spisywał się również Zając.

Piąty gol padł w 31. minucie, kiedy kontr-
atak z Sołtysem wykończył Tyczyński. Następ-
nie Unia wykorzystała przewagę liczebną — 
Ahopelto otrzymał podanie przed odsłoniętą 
bramkę i podwyższył na 6:0. Końcówkę tercji 
zakłóciła bójka w narożniku strefy gospoda-
rzy, po której Kapica i Matthews z Unii otrzy-
mali kary meczu.

W trzeciej tercji Podhale długo broniło się 
skutecznie. Dopiero w 47. minucie Nieminen 
wykorzystał zgubione krycie Tańczyka i zdobył 
siódmą bramkę. „Szarotki” miały okazję do ho-
norowego trafienia, lecz Słowakiewicz z najbliż-
szej odległości nie pokonał Kusaka.

W 56. minucie Kamiński zaatakował Na-
hunko wysokim kijem i został odesłany do szat-
ni. Gospodarze szybko skorzystali z przewagi 
liczebnej. Jokinen ustalił wynik na 8:0, a Pod-
hale zakończyło spotkanie bez zdobytej bramki.

Maciej Zubek

W samej końcówce gospodarze byli bar-
dzo blisko wyrównania. Kowalczyk odebrał 
piłkę i  zagrał mocno wzdłuż bramki, jednak 
zamykający akcję na dalszym słupku Ndlovu 

dosłownie minął się z futbolówką. Tym samym 
komplet punktów pojechał do Nowej Jastrząb-
ki-Żukowice.

Maciej Zubek 
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u  GABINET USG -  lek. med. EWA GÓRKA, specj. rentgenolog. USG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu telefonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZY-
CY, JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPI-
SY ZDJĘĆ RTG. Ul. Esperanto 2. Rejestracja: 604 567 583. (133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO SKOPIA Specjalistyczna Poradnia 
Internistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. med. Henryk Chodurski przyjmuje 
pon.-pt. po wcześniejszej rejestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 
40. www. gastromedzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ
u  Specjalistyczny Gabinet Lekarski - lek. med. Witold Kalata, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, gabinet Car-
dim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. Porady internistyczne i kardiologiczne. 
Kwalifikacje do zabiegów operacyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna Praktyka Lekarska  -  GRAŻYNA 
MAŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 
610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BURNAT  -  specj. chorób dzieci. Wizyty domo
we, tel. 18 20-125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bulwary Słowackiego 4A/3. 
(21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u  Lek. med. LUCYNA GALICA-JURECKA  - OK ULISTA optometrysta 
PWr - Krupówki 52 (obok Biura Ogłoszeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY i reje-
stracja pacjentów: pon. 10-17.30, wt. 10-17.30, śr. 10-16, pt. 10-15. Badanie 
okulistyczne po wcześniejszym zarejestrowaniu telefonicznym (w godzi-
nach j. w.): 18 20 66 824. (23/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻEWICZ  - OK ULISTA. Diagnostyka i  leczenie 
chorób oczu. Wtorek 9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. Ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZEMIOSŁA). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 609 406. (29/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Specjalista okulista lek. MAŁGORZATA 
KWIATKOWSKA. Ul. Chałubińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 
przyjmuje pn. i czw. od 16-17, Zakopane, ul. Sienkiewicza 3B, przyjmuje wt. 
16-17, pt. 17-18. W nagłych przypadkach codziennie. (27/Z)
u  Lek. med. TOMASZ SZTENCEL - OKULISTA. Dobór soczewek kontak-
towych. Zakład optyczny na miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. NAGŁE 
PRZYPADKI: 604 42 65 92. Rejestracja tel. czynna od 9-18, w soboty 10-13, 
18 20 153 73. (28/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. Badanie wad wzroku i  dobór okula-
rów. Inż. LUCYNA MARUCHA Optometrysta UM Poznań. Zakład Optyki 
Okularowej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, www. optyka-optometria. pl 
(300/Z)

Nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak - specjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, orzecznictwo, badania profilaktyczne, 
okulistyka dziecięca, kwalifikacje do laserowego usuwania wad wzroku, 
komputerowe badanie pola widzenia, badanie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). Ul. Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 
18 26 73 272. (5/NT)

GINEKOLOGIA, POŁOŻNICTWO
Zakopane

u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA, lek. med. GRZE-
GORZ MARKOWSKI - spec. ginekolog-położnik, Nowotarska 79, 18 20 
64 244. Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 8-14.30, wt. 14-
18; prywatne: wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Chorób Kobiecych i P ołożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. DANUTA GRUSZKA-WRÓBEL, spe-
cjalista ginekolog-położnik. Droga do Samków 3 A, poniedziałki i czwart-
ki od 16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. (40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WIDERA - ginekolog - położnik - USG, CYTO
LOGIA. Przyjmuje po uzgodnieniu tel. 602 389-411. Ul. Kaszelewskiego 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez parking pod Gubałówką). (41/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO Dr hab. n. med. Hubert Wolski, lek. 
Magdalena Massalska-Wolska, lek. Jan Wolski. Badania prenatalne. 
Monitorowanie ciąży. Profilaktyka onkologiczna. Badania prenatalne: USG, 
KTG. Profilaktyka onkologiczna: Cytologia, Kolposkopia, USG. Ul. Kościuszki 
1, Zakopane, rejestracja 660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, specjalista ginekolog-położnik 
USG 3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, Nowy Targ. Rejestracja telefo-
niczna 660 615 089. (18/NT)
u  Gabinet Ginekologiczno-Cytologiczny lek. med. MAREK GIZIŃSKI 
specjalista ginekolog-położnik. Nowy Targ, Rynek 24. Przyjmuje poniedział-
ki, środy, czwartki i soboty. Rejestracja tel.-sms 602 520 972. (318/NT)

Czarny Dunajec
u  AB CLINIC CENTRUM GINEKOLOGII I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr 
n. med. A. Gąsiorowska, lek. B. Pflaum. Prowadzenie ciąży, USG, cytologia, 
KTG, leczenie schorzeń ginekologicznych. Ul. Kantora 6 (budynek Tatra Me-
dici), 698 911 801 (433/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK  -  spec. audiolog laryngolog. Zakopane, Dr do 
Olczy 8 b (codziennie) i  Nowotarska 79 ZAK-MED (pn., czw.) i  wizyty 
domowe. Nowy Targ, Kopernika 7. DOBÓR APARATÓW SŁUCHOWYCH. 
BADANIA SŁUCHU: AUDIOMETRIA, TYMPANOMETRIA, OTOEMISJA, ABR; 
ENDOSKOPIA. Badania okresowe pracowników. 18 20 14 999, 601 46 04 
50. (31/Z)
u GABINET LARYNGOLOGICZNY. Specjalista laryngolog lek. PAWEŁ 
KWIATKOWSKI. Dobór aparatów słuchowych. Ul. Sienkiewicza 3B: pon. 
i czw. od 16-17. Ul. Chałubinńskiego 37B, wt. i pt. 17-18. W sprawach pilnych 
codziennie: 18 20-62-907. Wizyty domowe, 603 125-510. (34/Z)

Nowy Targ
u BEZPŁATNE BADANIA SŁUCHU, DOPASOWANIE I  TESTOWANIE 
APARATÓW SŁUCHOWYCH, REFUNDACJA NFZ: Nowy Targ, Rynek 36, 
tel. 725 992 889; Nowy Targ, Szpitalna 14; tel. 885 778 104; Rabka, Jana Pawła 
II 24a, tel. 725 118 942, Jabłonka, Plac Dworcowy 4, tel. 721 760 883. (323/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczysław Kossek - specjalista otolaryngolog. Choro-
by uszu, nosa, gardła i krtani u dorosłych i dzieci. Choroby alergiczne gór-
nych dróg oddechowych. Rabka-Zdrój, ul. Władysława Orkana 19B (Cen-
trum Handlowe „MAŁGOSIA” II piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. Tel. 
603 055 491. (8/NT)

ORTOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. 
dr hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. Rejestracja 
telefoniczna: 668 690 415. (268/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, GABINET ORTOPEDYCZNY I MEDYCY-
NY PRACY (porady ortopedyczne, RTG, USG, badania profilaktyczne, ba-
dania kierowców, badania osób ubiegających się o pozwolenie na broń). Ul. 
WOJDYŁY 18D, tel.: 509 961 365. (428/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. med. SZYMON BANAK przyjmu-
je w poniedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskiego 1, Zakopane. Rejestracja 
telefoniczna: 694 41 35 49. (405/Z)
u  GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, rejestracja: 606 509 539; poniedział-
ki (18-20): ALLMEDICA, Nowy Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 74 88 
(196/Z)

UROLOGIA
Zakopane

u UROLOG - lek. MICHAŁ PARDEL. Przyjmuje: Paro Clinic, Aleja 3 Maja 5 
B, 34-500 Zakopane. Tel. 501 510 502. (476/Z)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, specjalista internista - ENDOKRY-
NOLOG. USG jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota 
miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. (42/NT)

CHIRURGIA
Murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgiczny MAGDALENA DANIEL - specjali-
sta chirurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 602651002. Choroby chirur-
giczne, choroby paznokci leczone metodą podologiczną ARKADY.(437/Z)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDOSKOPIA Pracownia Endoskopowa, 
ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski przyjmuje pon.-pt. po rejestracji 
telefonicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Także w ramach NFZ. Gastro-
skopia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u Lek. med. Cezary Wojsławski - chirurg. Gastroskopia, kolono
skopia, rektoskopia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po tele
fonicznym uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. (17/NT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU MOCZOWEGO - specjalista nefrolog 
Marek Truczka, przyjmuje: ul. Krzywa 14, we wtorki 16-18. Tel. 600 314 
922. (2/NT)

Chirurgia ręki,  
Mikrochirurgia

Poronin
u Dr PAWEŁ ZEJLER - Europejski Specjalista Chirurgii Ręki FESSH - Spe-
cjalista chirurgii ogólnej. Leczenie zachowawcze i operacyjne chorób ręki 
i kończyny górnej. Minimalnie inwazyjnie. TATRZAŃSKIE CENTRUM CHIRUR-
GII RĘKI: 18 2637077, www. galicamed. pl, www. chirurgiareki. pl (439/Z)

SPECjalistyczne GABinety  
LEKARSKIE 

Zakopane
u Lek. med. ALEKSANDRA SKUPIEŃ-DUDEK  -  MEDYCYNA PRA-
CY  -  badania profilaktyczne, badania kierowców oraz dla celów sane-
pid.  - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)

PULMONOLOGIA 
Nowy Targ

u PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA DZIECIĘCA lek. med. Jadwiga Bie-
la-Mazur - poniedziałki. Testy alergiczne, spirometria. Poradnia PULS - Woj-
ska Polskiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 261 17 58. (319/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u  Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻEWICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. 
EKG. Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)

Nowy Targ
u  PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Echokardiografia, EKG wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. Wojska 
Polskiego 14, cały tydzień od godziny 16, rej. 18 26 1672 56, 666 942 546. 
(4/NT)

PSYCHOLOGIA, PSYCHIATRIA
Nowy Targ

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. specjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wi-
zyty domowe; tel. 608 480 432. (19/NT)

Zakopane
u Mgr JAN DYBA, Psycholog  -  psychoterapia zaburzeń psychicznych 
(depresja, nerwice, lęk, uzależnienia), radzenie sobie z sytuacjami trudnymi, 
terapia rodzin, terapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 
602655100. (315/Z)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, MEDYCYNY PRACY  -  dr n. med. MI-
CHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. Szkol-
na 2, rejestracja tel. 603 97-19-11. Leczenie nerwic, depresji, psychozy, zabu-
rzeń osobowości, uzależnień. Wizyty domowe. (74/Z)
u  BADANIA PSYCHOLOGICZNE, PSYCHOTESTY: kierowców i  opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. (306/NT)

Klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla Dzieci i Młodzieży. Diagnoza, terapia, 
wsparcie dla rodziców, Klikuszowa 40a, rejestracja: 535 122 256, psycholog-
-podhale. pl (217/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr n. med. RYSZARD BIELSKI - specja-
lista neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr jedenaście), wt. i  czw. 15-
16.30. Rejestracja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby kręgosłupa, profi-
laktyka udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLODZY - WENEROLODZY, asystenci Kliniki 
CMUJ: dr med. Marek Brzewski i dr med. Paweł Brzewski. Przyjmują 
w piątki 17-19. Ul. Makuszyńskiego 1. Rejestracja: 12 267 35 60, 608 472-
034. (66/Z)
u  Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA DERMATOLOG-WENEROLOG. 
Choroby skóry, włosów, paznokci i  przenoszone drogą płciową. Badanie 
znamion dermatoskopem, kriochirurgia, elektrokoagulacja. Ul. Nowotar-
ska 79 (poniedziałek-piątek). Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. (422/Z)
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u Lek. med. KRZYSZTOF MARASZEWSKI  - DER MATOLOG, WENE-
ROLOG  -  zamrażanie brodawek, diagnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoy-
skiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-
97, 18 20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ I I M-
PLANTOLOGII TATRA MED. Ul. Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 9-20; 
sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. www. tatramed. pl 
(86/Z) 
u GABINET STOMATOLOGICZNY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). Reje-
stracja: 18 20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. LIDIA ZAREMBA-SOŁTYS, 
MATEUSZ SOŁTYS i AGNIESZKA KOWALKIEWICZ-SOŁTYS; ANNA NIE-
DZIELSKA-STEFANIK (606 278 912); ORTODONCJA: KAROLINA CHO-
DACKA-SOŁTYS. Pełny zakres usług, RTG, mikroskop. (80/Z)
u  GIEWONT STOMATOLOGIA ANNA KRYNICKA-PĘKSA i  MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomatologicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, cefalometryczne, punktowe i  tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 70 18, 698 966 226. Ul. Kościuszki 1 
(III p.) (202/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓWNI ANNA I  BARTOSZ NIEZGODZIŃ-
SCY. Nowoczesne leczenie stomatologiczne. Stomatologia bez bólu. Pełen 
zakres usług, implantologia, endodoncja, protetyka. Mikroskop, pantomo-
graf, tomografia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)

Biały Dunajec
u  STOMATOLOGIA lek. dent. Joanna Świder-Podlejska. Biały Dunajec, 
ul. Miłośników Podhala 20 (obok SP nr 2). Leczenie dzieci i dorosłych. Godz. 
otwarcia: pon.:13-18; wt.-pt.:9-15. Tel. 537 816 603. (320/NT)

Jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA FIT-
-RUTKOWSKA. Usługi stomatologiczne. Ul. Sobieskiego 7. Gabinet otwar-
ty we wtorki, czwartki i piątki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 778. 
(207/Z)

Nowy Targ
u ANNA STOKŁOSA-PIELA, lek. stom., dyżur całodobowy  -  606 463 
125, 18 266 32 89, N. Targ, Kolejowa 127. Leczenie i usuwanie zębów w znie-
czuleniu komputerowym „the Wand”, leczenie paradontozy, laseroterapia, 
ozonoterapia, rentgen - panorama cyfrowa. Od pon.- sob. do godz. 21. Re-
jestracja wyłącznie telefoniczna. (27/NT) 

Czarny Dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA FIT-
-RUTKOWSKA. Usługi stomatologiczne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Gabinet 
jest otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestracja tel. 609 952 778. (438/Z)

STOMatologia DZIECIĘCA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 
156-97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

STOMatologia ESTETYCZNA
Zakopane

u  AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 
156 97. (311/Z)

CHIRURGIA STOMatologiczna
Zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, Zakopane. Chirurgia stomatologiczna, 
implantologia, tomografia 3D. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (291/Z)

IMPLANTOPROTETYKA
Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. Ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20 156 97, 18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)

LOGOPEDIA
Witów

u  PRYWATNA PRAKTYKA LOGOPEDYCZNA  -  mgr Elżbieta Waty-
cha - logopeda, pedagog specjalny. Usługi w zakresie wczesnej interwencji, 
diagnozy i terapii zaburzeń i wad wymowy dzieci i dorosłych. Witów 245c. 
Rejestracja tel. 604215061 (252/Z)

ORTODONCJA
Zakopane

u  AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-
156-97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)

u  Giewont Stomatologia - lek. stom. KATARZYNA MATUSIAK-HEŁ-
MECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 966 226. Ul. Kościuszki 1 (III p.) (451/Z)

PODOLOGIA
Zakopane

u  PODOLOGIA Fancy You - Twój specjalista od STÓP: w terapii wrasta-
jących i wkręcających paznokci, leczeniu grzybicy, kurzajek/brodawek, opra-
cowaniu pękających pięt. INDYWIDUALNE WKŁADKI ORTOPEDYCZNE. Ul. 
Makuszyńskiego 1, kontakt: 502 470 657. (467/Z)
u  GABINET PODOLOGICZNY “STUDIO ORCHIDEA” – mgr Katarzyna 
Pietrzak, specjalista podolog. Leczenie grzybicy paznokci, terapia kurza-
jek i odcisków, wrastające paznokcie, pedicure leczniczy, rekonstrukcja płyt-
ki, odciążenia i ortozy indywidualne. Ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 792, 
studioorchidea.net (329/Z)

fizjoterapia
Nowy Targ

u KOMPLEKSOWA FIZJOTERAPIA w Nowym Targu! SPECJALIZACJE: 
ortopedyczna, stomatologiczna, onkologiczna i psychosomatyczna. Profe-
sjonalna pomoc. Nowy Targ, ul. Podtatrzańska 42. Kontakt: 886-529-
464 (475/Z)

MEDycyna ESTETYCZNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. Krupówki 50, Zakopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI SPORTOWEJ mgr Michał Zarzycki, ul. 
Jagiellońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 504 966. (269/Z)
u MOJA PRZESTRZEŃ ZDROWIA - mgr MONIKA ODRZYWOŁEK. Ma-
saż terapeutyczny, powrót do sprawności po kontuzjach i operacjach, pra-
ca z napięciami mięśniowymi i przeciążeniami, terapia blizn. WIZYTY DO-
MOWE: 601 772 831. (427/Z)

Nowy Targ
u GABINET REHABILITACJI LECZNICZEJ - rehabilitacja wszystkich scho-
rzeń kręgosłupa, po urazach układu kostnego, po urazach układu nerwo-
wego - NIEDOWŁADY, po udarach mózgu. Korekcja wad postawy. Moż-
liwość wykonania zabiegów w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. Gorczańska 
29, 605 079 054. (97/NT)

ANALITYKA
Zakopane

u  LABORATORIUM „HORMON-DIA”  -  o/Zakopane, ul. Makuszyń-
skiego 1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-12.00. Pełny zakres badań 
laboratoryjnych. Wynik możesz sprawdzić w internecie, poproś o kod 
dostępu. Aktualne informacje zawsze na www. hormondia. pl (98/Z)

UZALEŻNIENIA
Zakopane

u  ODTRUCIE POALKOHOLOWE, ODWODNIENIA, NIEDOŻYWIE-
NIA - WIZYTY W DOMU PACJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. Kroplów-
ki, zastrzyki, tabletki. TERAPIA. Tel. 601 525 588, 696 213 825. (148/Z)

Rabka
u  OŚRODEK TERAPII UZALEŻNIEŃ „DEZYDERATA”  -  terapia stacjo-
narna, konsultacje indywidualne z zakresu uzależnień od alkoholu, narko-
tyków, leków, hazardu i  innych zachowań kompulsywnych. Rabka-Zdrój, 
ul. Zaryte 25, www. dezyderata. com, +48 530940354, +48 18 5447247, 
biuro@dezyderata. com. pl (450/Z)

Koninki
u WYJĄTKOWO SKUTECZNY PROGRAM TERAPII - Prywatne Centrum 
Terapii Uzależnień „KONINKI”. DYSKRECJA - POMOC. DETOKS - ODTRU-
CIA - BADANIA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. 
terapie.net.pl, www.pomoc.  
terapie.net.pl (92/NT)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA JESIEŃ  -  opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 265, 
www. tatrzanskajesien. pl (169/NT)

WETERYNARYJNE
Zakopane

u  PRZYCHODNIA WETERYNARYJNA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. 
Pon.-pt. 8-20, sob. 10-15, niedz. i święta 10-13. Prosimy o telefoniczne 
umawianie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 438. www. tataravet. pl (320/Z)

Ponad 100 zawodników na 
zakopiańskiej Górnej Równi 
Krupowej wzięło udział 
w X Biegu Charytatywnym 
„Biegniemy z nadzieją”. 

Z awody w  niedzielę 4 
października były for-
mą wsparcia Podhalań-

skiego Stowarzyszenia Przyja-
ciół Chorych Hospicjum Jezusa 
Miłosiernego w  stolicy pol-
skich Tatr.

Celem biegu było propago-
wanie idei ruchu hospicyjnego, 
pomagania poprzez aktywność 
fizyczną oraz wolontariatu. – 
Całe wydarzenie jest po to, żeby 
wspierać naszych podopiecz-
nych, czyli osoby chore termi-
nalnie, żeby nieść im nadzieję, 
nie tylko dziś, ale na co dzień – 
podkreślała Danuta Możdżeń, 
prezes Podhalańskiego Stowa-
rzyszenia Przyjaciół Chorych 
Hospicjum Jezusa Miłosier-
nego w Zakopanem. Zwróciła 
również uwagę na wyjątkową 
atmosferę wydarzenia i  pięk-
ną, jesienną pogodę. - Żółte 
barwy biegu doskonale wpisa-
ły się w kolorową scenerię Za-
kopanego – dodała D. Możdżeń.

Tegoroczny bieg odbył się 
na Górnej Równi Krupowej. 
Zawodnicy mogli wybrać tra-

sę o długości 1,67 km, 3,33 km 
lub 5 km. Na miejscu nie za-
brakło również kibiców, wolon-
tariuszy, przedstawicieli służb 
oraz osób od lat wspierających 
działalność hospicjum.

Dziesiąta edycja wydarze-
nia była także okazją do podzię-
kowania wszystkim osobom, in-
stytucjom i sponsorom, którzy 
od lat wspierają hospicjum. – 
Zapraszamy za rok. W tym roku 
mamy dziesiąty bieg, za rok 
będzie już kolejny, jedenasty. 
Czekamy na wszystkich, któ-
rzy będą mogli przybyć, biegać 
i kibicować, żeby być z nami na 
tym wydarzeniu – mówiła Da-
nuta Możdżeń.

Wśród kibiców był m.in. 
ks. prałat Stanisław Olszów-
ka, wieloletni dziekan zako-
piański i emerytowany już pro-
boszcz parafii Najświętszej 
Rodziny przy Krupówkach, 
a także Paweł Para, członek Za-
rządu Powiatu Tatrzańskiego. 
Samorządowiec wręczał m.in. 
zawodnikom pamiątkowe me-
dale.

Wydarzenie zostało zor-
ganizowane wspólnie przez 
Podhalańskie Stowarzysze-
nie Przyjaciół Chorych Hospi-
cjum Jezusa Miłosiernego oraz 
Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Zakopanem.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Biegniemy z nadzieją
Uśmiech zawodniczki zdradza, że bieg należał do udanych.

Uczniowie z kilku podstawówek z Miasta i Gminy Czarny 
Dunajec w ramach lekcji uczą się pływać. 

Dzwonek na wodzie

Dzieciaki lubią te zajęcia. 

U czniowie z  SP Ci-
che 1, SP Piekielnik, 
SP Ratułów i SP Od-

rowąż uczestniczą zajęć spor-
towych w  ramach projektu 
„ABC Ruchu - ćwiczę w Mie-
ście i Gminie Czarny Dunajec”.

Miasto i  Gmina Czarny 
Dunajec pozyskała kwotę 5 

400,00 zł na realizację współ-
finansowanego przez Minister-
stwo Sportu i Turystyki ze środ-
ków państwowego Funduszu 
Zajęć Sportowych dla Uczniów.
Projekt realizowany będzie 11 
grudnia 2026 r. Zajęcia odby-
wają się raz w tygodniu w Ter-
mach Chochołowskich. 

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Chochołów
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u KUPIMY: dom, mieszkanie, kamienicę, działkę, 
udziały w nieruchomościach. Nieuregulowany stan 
prawny, zadłużone i inne. 736-083-054
u KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 835 301

zamiana
u ZAMIENIĘ 3 duże DZIAŁKI BUDOWLANE 
nad Jeziorem Ilińsk koło Ostródy na MIESZKANIE 
W ZAKOPANEM. Kontakt: 602 210 297

sprzedaż
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko centrum. 
DOMATOR 665 105 040 

u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLANA 
1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 665105040
u DZIAŁKA BUDOWLANA - DĘBNO. 
608729122.
u ZAKOPANE - STYLOWY DOM (zadbany, 
urządzony), na działce 3000 m, widok na góry - 607 
506 428.
u Zakopane - CENTRUM NOWE APARTAMEN-
TY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DOMATOR 
665105040 

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ, MUZEUM JE-
RZEGO POPIELAKA - BIAŁA BROŃ, BROŃ 
CZARNO-PROCHOWA, FIGURY SAKRALNE - 
Zakopane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). 601 464 133  

SPRZEDAŻ
budowlane

u TARTAK OFERUJE: DESKI 2.5/ 3.2. WIĘŹBY, 
ŁATY. DESKA STRUGANA. OPAŁ. 506 543 968. 

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEMNA, TE-
LEWIZORY, INTERNET, KAMERY, PRĄD. SPRZE-
DAŻ, MONTAŻ, SERWIS INSTALACJE INDYWI-
DUALNE i ZBIORCZE. Tel: 603 055 556, 18 207 
42 27 

różne
u SPRZEDAM GROBOWIEC (4 miejsca) - 
CMENTARZ ZAKOPANE NOWOTARSKA. 608 
285 737 

u SPRZEDAM TANIO LITE STOŁY DREWNIA-
NE. Tel.501 719 637
u Sprzedam WYPOSAŻENIE SKLEPU - PÓŁKI, 
REGAŁY itp. 504 230 942.
u SŁOMA W BALACH. 18 26 532 72.

u DREWNO OPAŁOWE BUK, ŚWIERK. 660 
079 941.

zwierzęta
u Sprzedam CIELNE JAŁÓWKI z dobrych krów 
- 604 605 810.
u Dwie OWCE po pierwszym wykocie, BARAN 
1.5 roczny, młode BARANKI. 880 810 670.
u Sprzedam OWCE - 18 20 84 010.

KUPNO
u SKUP STAREGO DREWNA, WYMIANA DE-
SEK. Tel. 536 916 495  

MOTORYZACJA
części

u KOMPLET OPON ZIMOWYCH 225/70R 
15C, bieżnik 6 mm, wraz w felgami metalowymi. 
Opony wzmacniane 8pr. Cena do uzgodnienia. 601 
532 589.

sprzedaż
u SKODA ROOMSTER 2011, 9.000 zł. 504 230 
942.
u Sprzedam Toyota Sienna 3.5V6 Limited AWD 
2020 Idealne auto na TAXI. 602104204 jokerzako-
pane@gmail.com
u HYUNDAI TUCSON 1.6 benzyna, 130 KM, 
2018, 101.000 km, kupiony w salonie, pierwszy 
właściciel, 57.000 zł. 506 688 017.
u Opel astra 1,4; 2010r, stan dobry, 
tel.660390004.
u Mazda CX7 2.2Diesel, 2011, Stan b. dobry, 
20000zł. tel. 720 077 077

RÓŻNE
u PRZYJMĘ ZIEMIĘ KLIKUSZOWA. 608729122.

MATRYMONIALNE
u SAMOTNA STARSZA PANI, POZNA DO-
BREGO, UCZCIWEGO PANA. 692 045 234.

USŁUGI
budowlane

u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO KWARCU, 
POD MALOWANIE - ATRAKCYJNA CENA, WY-
LEWKI MASZYNOWE. 665719051. 
u BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW, STA-
NY SUROWE OTWARTE, DACHY, ELEWACJE. 
608729122.
u Tynki maszynowe wykonam. 698197928
u FLIZIARZ. 696 688 324.
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE NA 
PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI MASZYNO-
WE, 507581818.
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATERIA-
ŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE CENY. 
507581818 
u TYNKI TRADYCYJNE RĘCZNE, CEMENTO-
WO-WAPIENNE. 696 688 324.
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWACJI. Wie-
loletnia praktyka, dobór materiałów. 338730601, 
602882325 www.maluty.com.pl
u REMONTY, WYKOŃCZENIA. 696 688 324.
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 692 
069 284. 

inne
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, GHP, 
HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 658
u PRANIE DYWANÓW, WYKŁADZIN, TAPI-
CERKI. ZAKOPANE i okolice. 536 212 505.
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W TRUD-
NYCH WARUNKACH - 691 317 098.
u PROFESJONALNA WYCINKA DRZEW, GA-
ŁĘZI Z PODNOŚNIKA I Z UŻYCIEM LINY. 889 
105 476  
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZANIA 
OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 w.21, 602 
229658 

TŁUMACZENIA
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIEMIEC-
KIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zakopane, Pod Lip-
kami 10. tel. 18 20 17 239, 602 632 368.
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Zapraszamy do biur ogłoszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWY TARG, Rynek 11

ogłoszenia drobne reklama

PRACA
dam

u Zatrudnię OSOBĘ DO PRACY W SPA, co dru-
gi dzień, 16.00-22.00. Zakopane. 665 663 700
u EURO LABORA RACIBÓRZ – AUSTRIA, 
NIEMCY, HOLANDIA, SZWAJCARIA - JUŻ OD 12 
LAT POMAGAMY ZNALEŹĆ NAJLEPSZĄ PRACĘ! 
ZADZWOŃ: 32/417 20 56; PRACA@EURO-LA-
BORA.COM; WWW.EURO-LABORA.COM (cert 
nr 14601).

u Przyjmę OPIEKUNKĘ DO 2-LATKA (z Zako-
panego lub okolic) - EMERYTKĘ, RENCISTKĘ. Pra-
ca stała. 6 godzin dziennie. Tel. po 22.00: 668 200 
143. 
u PRACA W RESTAURACJI W ZAKOPANEM - 
KELNER/-KA - DLA UCZNIÓW, STUDENTÓW 
na umowę zlecenie. 601 533 566, 18 20 64 305  
u RESTAURACJA W ZAKOPANEM ZATRUDNI 
KELNERA/-KĘ. PRACA STAŁA + świadczenia. 601 
533 566, 18 20 64 305  
u Przyjmę PIEKARZA. 607 557 745.
u PRACA W HANDLU dla studenta lub emeryta 
(dodatkowa) - Zakopane. 602 441 440.
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, prawo jaz-
dy, 791 353 569 
u Zatrudnię OSOBĘ DO SPRZĄTANIA APAR-
TAMENTÓW, BIUR. Zakopane. 665 663 700
u Przyjmę MURARZA z prawem jazdy (auto służ-
bowe) - Niemcy. 608729122.
u Zatrudnię OSOBĘ DO PRAC PORZĄDKO-
WYCH NA ZEWNĄTRZ OBIEKTU w Zakopa-
nem. Stała praca. 601 496 513.
u Inżynier Budowy. Poszukujemy IB do realizacji 
inwestycji w Zakopanem. Zakres: koordynacja i nad-
zór prac, współpraca z wykonawcami, kontrola ja-
kości, postępu robót. Szukamy osoby samodzielnej, 
odpowiedzialnej z wykształceniem budowlanym lub 
w trakcie. 697665745 bukowskist83@gmail.com

KANCELARIE PRAWNE
u Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy usługi 
doradztwa prawnego; mediacji; reprezentacji przed 
urzędami i sądami; wsparcia w uzyskaniu dota-
cji i kredytów na inwestycje termomodernizacyjne 
(m.in.”CzystePowietrze”). Rzetelność i fachowość 
gwarantowane. Deutsch, русский, english. Kon-
takt: kancelaria@tatralex.pl, +48 500-372-428. 

POŻYCZKI
u PROVIDENT. 571 240 909.

BIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZTWO 
PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ SZKOLENIA 
BHP I PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZYSTĘPNE 
CENY - UL. STOLARCZYKA blok 8, mieszkania 29 
(parter) -182000678, 501515342. 

BIZNES
u Wydzierżawię działkę w Ludźmierzu przy tra-
sie Nowy Targ-Czarny Dunajec lub przyjmę rekla-
mę. 608 729 122.

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPANE, UL. 
DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 609999989 
www.vega.biz.pl 
u Siewierski Nieruchomości ul. Br. Czecha 1, Za-
kopane. +48 18 20 66 129, +48 506 13 14 63 
www.siewierski.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODOWE BIU-
RO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPANE 182073773, 
NOWY TARG, 182755541, KRAKÓW. www.re-
max-polska.pl/duo

u VisitZakopane - NIERUCHOMOŚCI, SPRZE-
DAŻ, WYNAJEM. 600494949. 
u POSZUKUJEMY NIERUCHOMOŚCI NA 
SPRZEDAŻ. Biuro nieruchomości PANORAMA, 
ul. Zamoyskiego 20a, Zakopane tel: 504 331 188  
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, Ko-
ścielisko, ul. Królewska 41A, 606 701 770, 660 
503 770, www.nieruchomoscizakopane.com.pl 

u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMOŚCI - 
Zakopane. 665105040, www.domator-nierucho-
mosci.pl 
u Biuro Nieruchomości TRZY KORONY - Mo-
nika Mastalska, licencja nr 6224, SZCZAWNICA, 
Główna 28, Galeria Centrum II p. 182622708, 
607282401, www.nieruchomości.018.pl, e-mail: 
biuro@nieruchomości.018.pl 

wynajem
u Do wynajęcia MIESZKANIE 37m kw. Zakopane 
ul. Orkana 731959074. 

kupno
u KUPIYM DZIAŁKE BUDOWLANOM ALBO 
ROLNOM NA PODHOLU. TEL. 667907986

SKUP 
AUT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

NAJLEPSZE CENY
Nowy Targ, 

ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

APARATY
SŁUCHOWE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

zAkOPAnE
Droga do Olczy 8b

nOWY TARg  RAbkA
Szaflarska 93 c  Jana Pawła II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

SKUP ZŁOMU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

sprzedaż części 
Używanych
Tel. 18 26 637 50

złomowanie 
POjaZdów

wŁaSny tranSPOrt 

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu, I Wydział Cywilny pod Sygn. 

akt I Ns 420/25 toczy się postępowanie z wniosku Piotra Gabryś, Anny Niezgo-
dy o zasiedzenie nieruchomości położonej w miejscowości Szaflary, obręb 
2, stanowiącej działkę ewid. nr 320/5 o pow. 0,3358 ha powst. z działki 
ewid. nr 3803, która odpowiada p.gr.l.kat. 3803 z LWH 1064 u.m.p. oraz dział-
ki ewid. nr 3802, która odpowiada p.gr.l.kat. 3803 z LWH 1064 u.m.p.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, a w szczególności następców 
prawnych Barbary Czai c. Andrzeja i Agaty, Wojciecha Czai s. Józefa i Agniesz-
ki, Heleny Gondek c. Andrzeja i Agaty, Józefa Zachwiei s. Andrzeja i Agaty, An-
toniego Waligóry, Anny z Ciesielków Waligóry, Marii Waligóry, Heleny Waligó-
ry, Michaliny Waligóry, Anny z Ciesielków Waligóry, Marii Waligóry, Heleny Wa-
ligóry, Michaliny Waligóry, Jana Waligóry, Józefa Waligóry, Antoniego Waligóry, 
aby w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje 
prawa do wskazanych nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie zostaną oni 
pominięci w toczącym się postępowaniu.

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu, I Wydział Cywilny pod sygn. 

akt I Ns 801/25 toczy się postępowanie z wniosku Piotra Dudy i Anny Dudy 
o zasiedzenie nieruchomości położonej w miejscowości Klikuszowa, sta-
nowiącej działkę ewidencyjną nr 1439/1 o pow. 0,0347 ha odp. p.gr.l.kat. 
1439, LWH nr 98, ciąg dalszy KW nr NS1T/00011048/2.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, w szczególności następców 
prawnych: Wojciecha Czubernata s. Stanisława i Anny, Anny Czubernat c. Sta-
nisława i Marii, Michała Cisonia s. Adama i Katarzyny, Jana Cisonia s. Adama 
i Katarzyny, Anny Pudzisz c. Andrzeja i Katarzyny, Stanisława Rożeń, Antoniny 
Rożeń, Jędrzeja Guta, Zofii Rożeń, Józefa Rożeń s. Józefa, Michała Rożeń s. 
Józefa, Jana Rożeń s. Józefa, Antoniny Rożeń c. Józefa, Franciszka Rożeń s. 
Józefa, Ludwika Myrda s. Józefa, Antoniny Bryniarskiej c. Andrzeja, Franciszka 
Pudzisz s. Jana i Anny - aby w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia zgło-
sili się i udowodnili swoje prawa do wskazanej nieruchomości, gdyż w prze-
ciwnym razie zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu.

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa orlen
nowy targ
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296
zakopane

ul. Żeromskiego (COS)
tel. 18 20 614 71

ogłoszenia płatne
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KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80
Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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